raji 
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Å- 


Rok 10i. 


ą wyja pot odzi codziennie o godzinie 5 po południu 
iem dni poświątecznych. 

Sumer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

e M. — Biura Redakcyi i Administracyi 


iure greckiego 1. 10. — Ekspedreya miejscowa 


zienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
<H — Listy należy frankować. 
Reklanacye otwarte wolne od opłaty 


Jełefon Redakevi Nr. 33. 


Manna 


Prenumerata 


zamiejscowa: 
. 32 K, | świerćrocznie 8 K — h, 


rocznie 
. 16 K, | miesięcznie 2470h, 


półrocznia . 


W Niemczech 3 K 26 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cafo- 


„Przewadnik naukowy I literacki“, 
i półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, 
lub od 1 łe 


„Przewodnik pranumerowany osobno kosztuje 8 K. 


| la 
| roczn 


do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ł 


miejscowa: 

24 K, | ćwierćrocznie . 

i2 K, | miesięcznie . 

3 K 86 h miesięcznie. 


6K, 
półrocznie . 2 5. 


którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
i K 50 h, drudzy 60 h. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
| miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal, za wiersz Jub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
| muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokałowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 


Rue de Varenne 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


| MA 


Liógł Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze- 

in qr owadzącogo księgi gruntowe, Józefa 

ote w Rzeszowie do Wadowic, oraz 

AJ oficyała kancelaryjnego, Michała 

tym | rocia w Ropczycach, prowadzą- 

Wym w sięgi gruntowe przy sądzie obwodo- 
W Rzeszowie. 


Oo o e A 
"ŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 24 marca. 
Rada państwa. 


Z izby posłów. 


Na Wezorajszem posiedzeniu Izby po- 
tegulo paćek zgłosił nagły wniosek o 
AŚ ich į Owanie stosunków na targach miej” 
kszych i tworzen a hal wyrębu mięsa w wię- 
p astach i centrach przemysłowych. 

D amorski postawił wniosek o wy- 
3 stawy o odpowiedzialności w 
wyrządzone przez” urzędnika w 
SEAN władzy publicznej. 
hy do 3 tApiono do porządku dziennego, 
bdżętow dalszych obrad nad prowizoryum 


|» 


- AR p. Perič, poczem zabrał 
erman i omawiał sprawę wy- 

à wywodząc, że kwestya ta pozo- 

4 ścisłym związku, z ekonomicznem i 
wem położeniem Państwa. Kompe- 

zynniki jednak emigracyę albo zu- 


> 


pełnie pomijają, 


lub tylko uwzględniają ją 
w sposób całkiem niewystarczający. Stano- 
wisko Rządu w sprawie wychodźtwa chara- 
kteryzuje n. p. ta okoliczność, że na wnie- 
sioną w marcu z. r. interpelacyę o licznych 
wypadkach wyzysku wychodźców przez agen- 
tów, do tej chwili Rząd nie udzielił odpo- 


wiedzi. Zło, jakiem jest emigracya, powię- 
ksza się z roku na rok, Z południowo -za- 
chodnich i północno - wschodnich stron Mo- 
narchii eo roku emigrują setki tysięcy ludzi, 
nie mogąc w ojczyźnie zdobyć zatrudnienia. 
Zwłaszcza Galicya cierpi wiele skutkiem wy- 
chodźtwa. Potrzeby Galicyi mało są znane 
w zachodnich krajach koronnych, lub też 
traktowane obojętnie i z niezrozumieniem 
rzeczy. Wszelkie wydatki konieczne do pod- 
niesienia wytwórczości kraju przedstawiają się 
w tych krajach, jako podarunki dla Galicyi. 
Tak było co do Galicyi ze sprawą dróg 
wodnych, regulacyą rzek. pomnożeniem środ- 
ków komunikacyjnych, zwiększeniem liczby 
władz. Zachodnie kraje koronne boją się 
utracić w Galicyi targu zbytu, gdyby kraj 
ten uczynił krok naprzód pod względem 
swego uprzemysłowienia. 

Jeżeli przedstawiciele Galicyi domagają 
się szybkiego przedłożenia ustawy emigracyj- 
nej, to pragną zaradzenia istniejącym licznym 
niedomaganiom, oraz zapobieżenia zbrodnicze- 
mu wyzyskowi ludności przez handlarzy ludź- 
mi — pragną ochrony wychodźców, jeśli ci 
zmuszeni są kraj opuścić. Żądają także, aby 


przy sposobności obrad nad ustawą Rząd i | dowodu. 


ludność Państwa ujeły całość nieszczęsnej 
sprawy wychodźtwa z odpowiedniego pun: tu 
widzenia, a z świadomością, jakie szkody wy- 
rządza się Państwu, jeśli się je wskutek nie- 
dbalstwa pozbawia najlepszych sił, Przedsta- 
wiciele Galicyi żądają ułożonej według pe- 
wnego planu polityki inwestycyjnej, któraby 
zmniejszyła lub zupełnie usunęła emigracyę. 
Dopóki to zło istnieje, pragną oni, aby zapo- 
mocą ustawy zapobiedz niedomaganiom, po- 
łączonym z wychodźtwem. Imieniem Koła 
PA w a mowca do Rządu apel 


z żądaniem, aby Rząd niezwłocznie przedło- 
Żył projekt ustawy emigracyjnej. Przedłoże- 
nie to konieczne jest nietylko w interesie 
Galicyi, ale całego Państwa. (Oklaski wśród 
Polaków). 

P. Diamand zrzekł się głosu. 

P. Kuryłowicz protestował przeciw 
temu, że ostatnie uchwały Delegacyi nałoży- 
ły na ludność straszne ciężary w celu zbro- 
jeń. Biedna ludność, która nie miała z czego 
płacić małych premij na ubezpieczenie spo- 
łeczne, musi obecnie poświęcić wszystko, aby 
dźwigać ciężary zbrojnego pokoju. Jakkol- 
wiek delegaci wiedzieli, że w obecnych sto- 
sunkach gospodarczych rzeczą niemożliwą 
jest wyciśnąć z ludności więcej jeszcze pie- 
niędzy, to jednak większość ich z lekkiem 
sercem nałożyła na ludność podatek w su- 
mie pół miliarda. 

W liezbie tych delegatów znalazł się 
także przedstawiciel najuboższej ludności, t. 
j. „włościan małorossyjskich* na Bukowinie 
p. Wasiłko. Oświadczył on publicznie, że wo- 
tum swe daje z nienawiści do Rossyi, a dla- 
tego uchodzi za patryotę. Posłów „rossyjszo- 
narodowych“, którzy nie chcą dreadnouglitów, 
a tem mniej komplikacyj z Rossyą, okrzy- 
czano jako zdrajców stanu. 

Mowca szczegółowo polemizował z wy- 
wodami p. Wasilki w Delegacyi i zaznaczył, 
że p. Wasilko wymyślił bajkę, jakoby w Ga- 
licyi, na Bukowinie istniała irredenta rossyj- 
ska. Nie mógł on przytoczyć żadnego na to 
W Galicyi i na Bukowinie niema 

y JEWS i nie będzie one istnia- 
ta, o T> Pzad nie wywoła diezađowolenia, 
wprost naw e rozpaczy wśród obywateli, nie- 
sprawiedliwie traktowanych. 

Mowca protestował przeciwko postępo- 
waniu władz galicyjskich względem stowa- 
rzyszeń  rossyjsko narodowych, zwłaszcza 
względem internatów i wobec włościan, uspo- 
sobionych w duchu „rossyjsko-narodowym*. 
Czas najwyższy — powiada mowca — ażeby 
usunąć Namiestnika Bobrzyńskiego, a w miej- 
sce jego powołać męża, E przestrzegałby 


| irredent 


ustaw. zwłaszcza zasadniczych ustaw Pań- 
stwa. 

Mowca oświadczył wkońcu, że głosować 
będzie przeciw prowizoryum budżetowemu. 

P. Svejk wystąpił R polityczne- 
mu — jak się wyraził — handlowi termi- 
nowemu i domagał się wyjaśnienia sytuacyl. 

P. Kuhn przemawiał za sprowadzeniem 
harmonii między koniecznościami państwo- 
wemi a ludowemi. 

Na wniosek p. Brummera dyskusyę 
zamknięto i wybrano RRC generalnych 
„przeciw“ pos. Spaczka, „za“ pos. Kun- 
schaka. 

Po przemowach generalnych mowców 
nastąpił szereg faktycznych sprostowań. 

P. Semaka polemizując z wywodami 
p. Kuryłowicza oświadczył, że p. Wassilko 
należy do najwybitniejszych i najpopularniej- 
szych polityków na Bukowinie; niesłuszne 
jest twierdzenie p. Kuryłowicza,. jakoby tam 
odznaczano tylko denuncyantów i intrygan- 
tów. W ostatnich latach dekorowano z Bu- 
kowiny tylko powszechnie szanowanego mar- 
szałka Stockiego. Co do twierdzenia o ucisku 

„Rossyan* na Bukowinie, to mowca stwier- 
dza, że na Bukowinie wogóle niema Rossyan, 
jest tylko 3—4 tysięcy Lipowanów, którzy 
są bardzo zadowoleni ze swej doli i nie mają 
pretensyi do języka rossyjskiego. Rzecz to 
zaś naturalna, że występuje się przeciw ros- 
syjskim emisaryuszom i renegatom, którzy 
wyrządzają szkodę całemu narodowi ruskie- 
mu, wywołując podejrzenie, jakoby wszyscy 
Rusini ciążyli do Rossyi. Przeciw Rossyi zaś 
trzeba walczyć wszelką bronią. (Oklaski wśród 
Rusinów). 

P. Okuniewski w sprostowaniu fa- 
ktycznem twierdził wobec wywodów P. Mi- 
nistra sprawiedliwości, że nie Rusini wcią- 
gnęli politykę do procesu, lecz Rząd, który 
w dziennikach, zwłaszcza w półurzędowym 
Ifremdenblacie z góry potępił studentów ru- 
skich, Teraz, mówił, Rząd musi patrzeć na 
skandal, jak we Lwowie staje jeden świa- 
dek po drugim i stwierdza, że policya od- 


liry L MONACHIUM. 


IV. 
(Dokończenie). 


- BBY 

Widok, „obiedzie tłumy, ciągle spragnione 
Pzerwy sięcią regenta, przepełniały bez 
Woru”, Ulice, aż się doczekano wyjazdu 


5 iluminacye. 
akię 1 t yiko umysł ludzki mógł wymyśleć, 


był że kombinacye techniki możliwe 
et lemata, tryeznymi lampionami, cyframi, 
k Jubilata. a nawet olbrzymimi portreta- 


ego ;,, Wszystko to było, a nawet 
Naga nij esze nie było: olbrzymi gmach 
tw Giągniet w rodzaju paryskiego Louvre'u, 
sk eint 0 caly ciemna gaza, z pod której 
io migotały tysiączne elektryczne 
uation Üni ję Jdatniająe wszystkie architekto- 
ie m € Widok był feeryczny ! 
moge pominąć wspomnienia o ser- 
intime uczczeniu księcia regenta 


Ta pupilów - malarzy. 


u re FAA Ló i 
M B ahan gen- 
yden aialo jedno z wi minor podwó- 
neyi, 


grupie ı 


mal i s 
RR arzy wzrostem i murdu 


orderową wstęgą, zwracał 

siążę Ernst von Sachsen- 

ew óry zdobył sobie zaszczytne 
i Jarstwi, 

eli w rękach rodzaj pasto- 

a błękitnemi bawarskiemi wię 
ami kwiatów, młodsi — tylko 


Zaskoczony w ten sposób książę, gdy 


mi po bokąch i z odpowiednimi nadpisami — 


poznał, kto mu zabiegł drogę, serdecznie się | oddana została w rezydene cyi ochmistrzowi 
ucieszył i, przysłaniając ręką oczy przed ra- | Dworu. Wnętrze jej oczywiście wypełniono 


żącem słońcem, zaczął rozpoznawać twarze 
swych ulubieńców. 

Do każdego z artystów uśmiechnął się 
i z miłem zdziwieniem wołał: „Und du, mein 
liebster, da“, a gdy zobaczył Polaków — 
„und meine polnische Münchner haben mich 
auch nicht vergessen !* 

Po krótkiej, lecz pełnej zapału i serca, 
wypowiedzianej mowie profesora von Peter- 
sen, długie, silnie grzmiące 
szyło muzykę, grającą Lnitpoldhymn i kwiaty 


posypały się na postać Jubilata - Protektora pół na różne ochronki, 


i miłośnika sztuk pieknych. W tejże chwili, 
sławna Marion Lenbach i córki profesorów 
Gyzis, Hengelera i Stuck'a ozdabiały ró- 
żami prywatny pokój księcia regenta... 

Zmuszony kończyć o tych wspaniałych 
uroczystościach, już nie wspominam o jubi- 
leuszowych przepysznych monetach i zna- 
czkach pocztowych z portretem księcia-regen- 
ta — przez Kaulbacha, do kupowania których 
w banku i filiach pocztowych tłumy tak ol- 
brzymie się tłoczyły, że aż konnych żandar- 
mów wezwano, by stojących od 5 rano i czy- 
hających na odemknięcie biur, w porządku 
utrzymać. 

Że telegramy z życzeniami od wszystkich 
panujących, książąt krwi i prezydentów rze- 
czpospolitych masami nadeszły, że wszystkie 
Verein'y specyalne, uroczyste obchody tego 
święta urządzały, że setki wspaniałych pre- 
zentów nadeszły, rozpoczynając od rodziny 
księcia, a kończąc, nie na najgorszych, od 
pupilów — malarzy, to i mówić nie potrzeba, 
chyba wspomnę o jednym, oryginalnym pre- 
zencie, mianowicie — od sławnej „Paulaner 
Bräu“, która właśnie 12 marca otwarła źródła 
swego znakomitego, w świecie całym cenio- 
nego — „Salvator-Bier*. 

Wspaniała beczka, wysokości dwóch me- 
trów, z rzeźbionymi emblematami Wittelsba- 
chów — z dwoma średniowiecznymi rycerza- 


nektarem -- Salvatorem. 

O wszystkich oznakach czci i serde- 
cznego przywiązania do domu panującego nie 
sposób pisać, jednakże o zebranych zgórą pół- 
tora miliona marek, wręczonych do dyspozy- 
cyi ks, regentowi — zamilczeć nie wolno. 

Książę-jubilat rozczulony, najserdeczniej- 
szym listem podziękował swym poddanym, a 
że jego serce najwięcej troszczy się dziecię- 


„hoch“ zagłu- | cym światem — pół miliona przeznaczył na 


zakłady dla dzieci piersiowo-chorych, drugie 
trzykroć na wetera- 
nów wojskowych i pensyonowanych urzędni- 
ków, a resztę na inne dobroczynne cele. 

Ten fakt, że najwyższą kwota, którą 
można było do skarbonki wrzucić — była 
marka i zebrano taką sumę, już dowodzi 
uczuć całego narodu, gdy co drugi — trzeci 
Bawarczyk swój grosz dorzucił! 

Po wspaniałem wystawieniu w Operze 
i entnzy astycznem przyjęciu przez publiczność 

„Rosenkavalier“, za wieleby się wymagało, 
by sale teatralne i koncertowe były przepeł- 
niane, 

Tutejsza publiczność zanadto stała się 
wymagającą, zanadto zepsutą wspaniałymi 
Wagnerowskimi cyklami, „tygodniem“ Ry- 
szarda Straussa i jego operami, Szczególnie 
te ostatnia rozentuzyazmowały tutejszych mi- 
łośników muzyki do najwyższego stopnia. 

Ciągle i u każdego na ustach tylko Ry- 
szard Strauss i od miesiąca, o niczein się nie 
mówi tylko o „Rosenkavalier“, którego tu już 
kilka ra dawano. 

Że Ryszard Strauss i jego sztuka jest 
dzieckiem i wyrazem swego wieku — to pe- 
wna. O nim możnaby powiedzieć, co Renan 
o Mahomecie: Il wa rien inventé. mais il a 
réalisé avec energie les aspirations de son 
siècle. 


Z pewnem zdziwieniem zastałem wczo- 
raj salę koncertową przepełnioną. Prawda, że 
nie kto inny tylko Ernest Schelling pocią- 
gnął tłumy z opery. Pomimo, że jest tu on 
dość znany, jednakże wiele się przyczyniło 
do wypełnienia szczelnie olbrzymiej sali w 
Tohnhali, entuzyastyczne Schellinga przyję- 
cie w Paryżu. Evai bno tam entuzyazm do- 
szedł do tych granic, jakie kiedyś pierwszy- 
mi występami wzbudził nasz Paderewski. I 
muzyka Ernesta Schellinga odżywia wspomnie- 
nie wielkiego mistrza polskiego. 

Czy to zwykłe, lecz szczęśliwe powino- 
wactwo dwóch temperamentów, czy też na- 
turalny wpływ mistrza na swego najlepsze- 
go ucznia?.. dość, że pomimo indywiduali- 
zmu tak wybitnego Schellinga, istnieje je- 
dnak coś nieuchwytnego, coś nie dającego 
się konkretnie określić, co ogromnie przypo- 
mina naszego mistrza. 


Żadnej paralleli nie można między ni- 
mi przeprowadzić, gdyż w gruncie rzeczy 
ogromnie do siebie niepodobni, — obaj za- 
nadto indywidualni. A jednak, obaj umieją 
w podobny sposób zmusić publiczność, by 
brała udział w ich sztuce, w harmonijnej 
atinosferze, którą umieją stworzyć swoją in- 
terpretacyą, w subtelności Sposobów, które 
obaj używają. 

Przed pięciu laty, gdym Schellinga po 
raz pierwszy w Monachium usłyszał, już wte- 
dy uważałem, jak publiczność tutejsza go od- 
czuwała i była wprost oczarowana jego po- 
wabem. Wczoraj, gdy wirtuoz znalazł się 
przed tem samem audytoryum, już nie tylko 
czarował, lecz stanowczo zwyciężał serca słu- 
chaczy i zmusił do przeżycia z nim razem 
wszystkich wrażeń. 

Ernest Schelling z pewnością zajmie 
miejsce pomiędzy najwybitniejszymi wirtuo- 
zami i publiczność, rozentuzyazimowana do 
najwyższego stopnia jego grą, okazywała mu 
to oklaskami bez końca. 


D . D r e . . . e 1 U u . . > 


bierała polskim studentom rewolwery. P. Mi- 
nister, który się nazywa Ministrem dla Ga- 
licyi — ciągnął mowca dalej — uznał za 
stosowne zaprowadzić Prezydyum Koła pol- 
skiego do P. Ministra sprawiedliwości w ce- 
lu skłonienia go do zajęcia stanowiska wo- 
bec procesu ruskiego. (Hłosy na ławach ru- 
skich: „Abcug, Zaleski!*). Czyż to uchodzi — 
pyta p. Okuniewski — by P. Minister Gah- 
cyi zajmował stanowisko stronnicze, skłaniał 
się ku jednemu narodowi? Skąd P. Minister 
sprawiedliwości w ogóle wie. jak było pro- 
wadzone śledztwo karne, skoro tam wszyst- 
ko toczy się po polsku? Rusini — biadał p. 
Okuniewski — rzuceni są na stos ofiarny, 
by Polaków utrzymać w dobrym humorze. 
Rusini muszą zaprotestować przeciw temu, 
by być ofiarami politycznych szacherek. (0- 
klaski u Rusinów). 

P. Petrycki zastrzegł się przeciw za- 
rzutowi, jakoby swem przemówieniem chciał 
był wywrzeć presyę na sąd. Mowca twier- 
dził, że polski sąd we Lwowie postępuje 
stronniczo i przeciw takiemu to „bezwsty- 
dnemu* postępowaniu chciał się zastrzedz, 
Dalej przypomniał, że Rusini żądali delego- 
wania sądu pozagalicyjskiego, ale przeszko- 
dziła temu prokuratorya lwowska, jakkolwiek 
przed 2 laty zgodzono się na delegacyę są- 
du wiedeńskiego w ruskim procesie. 

Rusini — wywodził p. Petrycki — 
pozbawieni są środków prawnych przeciw na- 
ruszaniu ustaw. W skandalicznym lwowskim 
procesie nie ma się do czynienia z objekty- 
wnem i podług najlepszej wiedzy i sumienia 
prowadzeniem procesu, jak to o tem się wy- 
rażał P. Minister sprawiedhwości, ale z wprost 
„bezwstydnem* — jak je nazywa mowca — 
nadużywaniem ustaw na korzyść Polaków a 
przeciw studentom ruskim. (Oklaski u Rusi- 
nów). Wina tego — mówił p. Petrycki — 
spada i na P. Ministra sprawiedliwosci, gdyż 
przyczynia się do tych nadużyć za pośredni- 
ctwem Prokuratoryi. 

Prezydent: Nie mogę pozwolić na 
obrażanie sądów i przywołuję pana do po- 
rządku. Jeśli pan dalej w tym tonie będzie 
przemawiał, odbiorę panu głos. 


P. Petrycki zarzucał dalej P. Mini- 
strowi sprawiedliwości, że nie spełnił swego 
obowiązku jako najwyższy kierownik sądo- 
wnictwa. Rusini mają prawo i obowiązek 
wszystkie nielegalne zajścia w życiu publi- 
ceznem krytykować. P. Minister sprawiedli- 
wości nie ma prawa występować przeciwko 
tego rodzaju krytyce, ani ograniczać wolno- 


Karnawał Monachijczycy zakończyli. jak | fraku Uareować przed grupą i widziać no swei! 
prawaj siwólie, w giębokiej Żałone — Bi-j 


zwykle, bardzo wesoło, chocizż w tym rokn, 
a powodu nadzwyczajnych wydatków dla u- 
czezenia urodzin księcia regenta, miasto nie 
mogło wydać na „Masken-Zug*, grubych ka- 
pitałów i kontentowano się tylko prywatną 
inieyatywą. 

Z tego powodu we wtorek zapustny od- 
było się tu tak zwane „Kappenfahrt". Wła- 
ściwie — tenże sam pochód z maskami, 
jeźdźcami i wozami, tylko w mniejszej ilości, 
choć i tak ciągnął się na przestrzeni półto- 
ra kilometra. Tłumy rozbawionej publiczno- 
ści z całym zapałem korzystały z ostatków 
karnawałowych. 

O godz. 1 po południu wojska księcia 
karnawału rozpoczęły swój pochód ze Steins- 
dorfstrasge, aż do sławnej, olbrzymiej sta- 
tny — „Bavaria“. Najprzód puściło się pstre 
mrowie Pierrotów, Arlekinów z wrzaskiem. 
ognistymi dowcipami.... Za nimi pluton szwedz- 
kiej, ciężkiej kawaleryi, otaczając ostatnim 
szeregiem wielką i małą radę „Narrhalla* — 
ministrów jego książęcej mości -- na wspa- 
niałym, czterokonnym wozie. Potem prywa- 
tna kapela książęca na koniach, dalej pu- 
ścił się szereg pojazdów i automobilów, bo- 
gato kwiatami udekorowanych, z damami 
monachijskiego towarzystwa, które już ilością 
swą zapewniły świetność pochodu. Za nimi, 
różne prywatne „chary“ i „charetty”, jak stu- 
dentów amerykańskich z narodowemijgwiaździ- 
stemi chorągwiami, udekorowanych gazami w 
kolorach nacyonalnych. Wóz włoskiej, tutejszej 
młodzieży z neapolitańską „casa“, przepeł- 
nioną rozochoconemi Neapolitankami, popi- 
jającemi „chianti“ ze swymi „cabaleros“, wóz 
niemieckich tutejszych burschów w strojach 
średniowiecznych i t. d 

Z aktualnych, satyrycznych wozów o- 
gromne powodzenie miał wóz, na którym był 
„Gasthaus zum gefährlichen Alter“ — Be- 
sitzerin Karin uad Michaelis, z całem towa- 
rzystwem sławnego romansu, na które z po- 
dełba monachijscy żandarmi spoglađali. (Sła- 
wna szwedzka autorka „Niebezpiecznego wie- 
ku kobiety“, gdy chciała mieć tu odczyt o 
tej drażliwej kwestyi, policya najprzód wzbro- 
niła, potem pozwoliła pod warunkiem, że od- 
dzielny będzie dla kobiet, a oddzielny dla 
mężczyzn. Na pierwszym — była Karin wy- 
śmiana i wygwizdana przez panie, na dru- 
gim — były kompletne pustki). 

Olbrzymie powodzenie miała też kawal 
kada, urządzona przez oficerów wojskowej 
szkoły, przedstawiająca parodyę opery Straussa 
„Rosenkavalier“. Kompozytor sam musiał we 
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ści słowa. Rusini proszą P. Ministra, aby im 
samym pozostawił sąd co do tego, jak maja 
postępować i co robić w interesie swego na- 
rodu. P. Minister sprawiedliwości w każdym 
razie nie może być uważany za obrońcę na- 
rodowej sprawy ruskiej. Mowca zastrzegł się 
też wkońcu przeciw wyrażeniom, jakich użył 
P. Minister sprawiedliwości wobec Rusinów, 
jako żywiołom nieparlamentarnym. (Oklaski 
u Rusinów). 

P. German odparł twierdzenie, jako- 
by P. Minister Galicyi zebrał Koło polskie 
dla wniesienia zażalenia u P. Ministra spra- 
wiedliwości. Nie P. Minister Galieyi, lecz 
Prezes Koła zwołał Koło na posiedzenie wo- 
bee niesłychanych obelg, rzacanych na sę- 
dziów galicyjskich i na stan sędziowski wo- 
góle. Z wielu stron wzywano Prezydyum Ko- 
ła, by w tej sprawie uczyniło krok decydu- 
jący, o czem można się przekonać z proto- 
kołów posiedzeń Kola. Prezydyum udało się 
więc do P. Ministra sprawiedliwości, ale nie 
prowadzone przez P. Ministra Galicyi, lecz 
z uchwały Koła i wystosowało do niego pro- 
śbę, by wziął w obronę sędziów przed obel- 
gami i podejrzeniami. Koło polskie zajmuje 
tn jedynie słuszne stanowisko, że sąd o zaj- 
ściach można wyrobić sobie dopiero po pro- 
cesie. Koło nie chce zasądzenia „niewinnych 
i męczenników*, sędziowie będą ich sądzili 
jak im ustawa i sumienie przepisuje. Polacy 
wdzięczni są P. Ministrowi sprawiedliwości 
za to, że wziął sąd w obronę. (Oklaski u Po- 
laków). Z pewnością uczyniłby to był dla 
sędziów każdego innego narodu i kraju, gdy- 
by przeciwko nim rzucano takie bez wszel- 
kich dowodów obelgi ryczałtowe i oskarże- 
nia. (Oklaski u Polaków). 

Przy końcu posiedzenia Izby p. Adler 
w zapytaniu do Prezydenta wskazał, że p. 
Lieberman d. 5 b. m. miał w Przemyślu 
mowę przed wyborcami, której treść została 
w dziennikach ogłoszona, nie wywoławszy 
żadnej interwencyi prokuratoryi. Mowę tę 
jednak uczynił prokurator przedmiotem śledz- 
twa, od dni też 14 przesłuchuje prokuratorya 
świadków co do treści tej mowy. Takie po- 
stępowanie sprzeciwia się, zdaniem mowcy, 
ustawie; posłowie, mimo nietykalności są 
wobec tego w nierównie gorszem — jak p. 
Adler twierdzi — położeniu, niż osoby pry- 
watne bez przywileju nietykalności, odbywają 
się bowiem dochodzenia bez przesłuchania i 
bez możności obrony z ich strony. Nietykal- 
ność, wywodził mowca, staje się wprost 
szkodliwą dla posłów, a prawo, które przez 
ustawę o nietykalności ma być zabezpieczo- 


szarda Wagnera, którego sławie tak ciężki 
zadał cios, — a z lewej -—— w czarnej sukni 
i cylindrze „krytykę muzyczną* (z maską 
znanego tu krytyka), która olbrzymim, ostro 
zatemperowanym ołówkiem robiła reklamę 
dla „Rosenkavaliera* i ciągle z różnych dzien- 
ników recenzye z zapałem deklamowała. 

Za nimi jechała wspaniała „Móarschal- 
lin* z opery i dokuczliwy „Ochs* z 19 Ro- 
senkavalerami, zalecającymi się do niej. 

O parę kroków, w ciężkiej żałobie, kro- 
czyły „Salome“ i „Elektra“, rozdzierająe 
powietrze żałobnymi jękami, płaczem i szlo- 
chaniem za utraconą świetnością, nie mogąc 
się pogodzić — z zapomnieniem i degradacyą. 

Ta kawalkada złożyła extra hołd przed 
Wittelshacherpalais księciu Ludwikowi i je- 
go rodzinie, a potem poleciała przed rezy- 
dencyę i przed księciem regentem wykonała 
w galopie, wspaniale „Parademarsch“. 

Takim „flott“ kawalerzystom ks. regent 
kazał wynieść, dla odświeżenia się — szam- 
pana.  entuzyastycznem „hoch“, do którego 
publiczność się przyłączyła, popędzili oni na 
Maximilianstrasse, by się złączyć znów z 
całym pochodem, 

Różne tutejsze sławne „Etablissementy* 
wysłały także swe wozy, między innymi „Sita- 
plicissimus*. Czerwone dyabliki, skaczące ia 
około wozu, zachwalały ciepły kącik wesołego 
piekiełka w kawiarni sławnej Kati Kobus, 
otoczonej, jako królowa „Simplicissimusa* ca- 
łym swym sztabem pikantnych artystek i ar- 
tystów. Wszystkie wozy, zapełnione wesołem 
towarzystweim, popijającem szampan lub pi- 
wo — według rangi i kieszeni pasażerów — 
wyrzucały z siebie chmury „confetti*, wężów 
i papierowych bomb, a między „autami“ i 
„landami*, a publicznością wywiązywała się 
czasem zawzięta bataille de fleurs. 

Po „Kappenfahrt* wszystkie kawiarnie 
i piwiarnie zapełniły się wesołą, rozbawioną 
do ostatnich granic publicznością, gdzie tań- 
czono i flirtowano — do białego dnia. 

Tak zakończyli Monachijczycy ten dłu- 
gi karnawał, który nie jednej kieszeni dał 
się we znaki, a na dobitkę, tutejszy lombard, 
tak już był przepełniony fantami, że aż o- 
głosił w dziennikach, iż przez jakiś czas nie 
przyjmuje już nawet w zastaw — ślubnych 
obrączek i brylantów! 

AM .—bosz. 
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ne, przez fałszywą interpretacyę i obejście 
ustawy, doznaje naruszenia. Mowca prosił 
Prezydenta Izby, aby zażądał od P. Ministra 
sprawiedliwości wydania zarządzeń, celem 
strzeżenia ustawy o nietykalności poselskiej, 

Prezydent odpowiedział, że jego zda- 
niem w rzeczonym wypadku rzeczywiście za- 
chodzi obejście ustawy o nietykalności posel- 
skiej. ponieważ prokuratorya zamiast iść 
drogą procedury, przy której interesowani 
posłowie mogliby się tłumaczyć, zarządziła 
jednostronne stwierdzenie stanu rzeczy. Pre- 
zydent wystosuje więc to zapytanie do P.f 
Ministra sprawiedliwości w drodze pisemnej, 
przyczem zwróci mu uwagę, by ustawa o nie- 
tykalności wykonywana była nietylko we- 
dług jej literalnego brzmienia, lecz także 
według zawartego w niej ducha. (Oklaski). 

Prezydent oświadczył dalej, że prowi- 
zoryum budżetowe odsyła do komisyi budże- 
towej, poczem Izba przystąpiła do rozprawy 
nad nagłym wnioskiem p. Sokola w spra- 
wie stosunków w północnych Czechach. 

Posiedzenie zamknięto, o terminie na- 
stępnego posiedzenia Prezydent uwiadomi 
posłów w drodze pisemnej. 

Między in erpelacyami znajduje się in- 
terpelacya p. Kuryłowicza w sprawie 
zamknięcia internatu w Drohobyczu. 

Izba zaproponowała terno kandydatów 
na członka Trybunała państwa w osobie pp. 
Starzyńskiego, Hausnera i Bala- 
sitsa. 


Z komisyj. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
drożyźnianej, które odbyło się w obe- 
eności P. Ministra robót publicznych Marka, 
przewodniczący podał do wiadomości pismo 
czeskiego Związku krajowego dla reformy 
mieszkaniowej w Czechach i Centrali dla re- 
formy mieszkaniowej w Austryi z wyrazami 
podziękowania za przyjęcie do skutku usta- 
wy w sprawie utworzenia funduszu opieki 
mieszkaniowej. Łącznie z tem podniesiono 
zasługi b. Ministra skarbu dr. Bilińskiego 
około stworzenia ustawy i przychylną ocenę 
intencyi komisyi drożyźnianej, 

P. Adolf Gross wniósł rezolucye z u- 
silnem wezwaniem Rządu, aby projekt statutu 
funduszu opieki mieszkaniowej jeszcze w cią- 
gu tego miesiąca przedłożył pod ocenę ko- 
misyi rzeczoznawców, do której mieliby na- 
leżeć także członkowie subkomitetu komisyi 
drożyźnianej, wybranego do sprawy opieki 
mieszkaniowej. 

Rezolucyę te jednomyślnie przyjęto. 


"MARQGRABINA. 


(Fortuné du Boisgobey: La main froide). 


I. 
(Ciag dalszy). 

— Ależ nie... odrzekł wice-hra- 
bia — będziemy grać w cieniu, ponieważ 
jest osłona. I chetnie się założę, iż pani u- 
miyślnie kazała ją rozwinąć, żeby mi pozwo- 
lić wyświęcić „szlagiera*, nie psując sobie 
cery. 

— Masz więc pan w sobie szatana 
gry ? 


— Ja?.. ależ ja nienawidzę gry! 
tylko, że bardziej jeszcze nienawidzę próżnia- 
ctwa. Pani wie, że ono jest matką wszystkich 
występków, to szelmowskie próżniactwo ! 

— Zawsze sobie myślałam, że pan je- 
steś synem tej matki. Załóż wiec pan swój 
bank! Widzi pan, że stół przygotowany tam, 
dalej... i będziesz pan miał godnego siebie 
przeciwnika w panu de Ganges. 

— Niech pani raczej powie, że będę 
garnkiem glinianym wobec garnka ze złotem, 
jak w bajce... ja nie stąpam po milionach. 

„Pokazuje się, że prawdziwy margra- 
bia ma duże miliony, pomyślał sobie Paweł 
Cortuier; mogę go zastąpić przy jego żonie, 
ale w grze!.. to inna sprawa“, 

— Zróbże pan temu szaleńcowi wielką 
przyjemność, wygrywając od niego parę se- 
tek tndwików — rzekła baronowa, zwraca- 
jac się do fałszywego margrabiego. — Mar- 
cela nie weźmie panu za złe, że nam ją na 
chwilę zostawisz. 

Marcela nić na to nie powiedziała, ale 
uczyniła znak, żo nie, ku wielkiemu zdumie- 
niu Pawła, który natychmiast zadał sobie py- 


— Dlaczego ona chce, żebym grał ? 

Przyszło mu na myśl, że dla tego, iż 
chee mu dać sposobność wycofania się po 
części z kłopotliwej sytuacyi. Gdyby był po- 
został pomiędzy kobietami, wcześniej lub pó- 
żniej byłby zmuszony odpowiadać na amba- 
rasujące pytania. Im mniej będzie mówił, 
tem lepiej dla niego. A w bakaracie nie mó- 
wi się wcale, tylko prosząc o kartę, lub za- 
znaczając wygranę. 

Wdzięczny był uroczej blondynce za 
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14 Oto na numern 
Jtamy ; 
E ca 25 p. m. JP. Jan Michał Witten- 
TA leście Dingelfing w bawaryi vaig I] 
tiszka or teraz le 100, a JPani Fran- 
scie rop Zarneckich Witienban w Nowe Mie- 
brali R 1723 urodzona. maiąca lat 386, ode- 
R pór błogosławieństwo ślubne w Ko- 
milii PSA. Dominikanów, w przytomności 1 a- 
X solą „u widzów. Szanowna ta para żyle 
r lat 70", 


wstępie wspomnianego 


Bister Ę ? 4 kolei państwowych. P. Mini- 
Rana ; el żelaznych przeniósł starszego ko- 
m ormiciwa, Leona Salvera, zastępcę 
tyn a l sekcji konserwacji w Tarnopolu, 
Sera Samym charakterze do VII sekeyi kon- 
Ji we Lwowie. 

sieni n kregu dyrekeyi lwowskiej przenje- 

a: asystent Stanisław Tarczyński z 
tarcza wia, i aspirant Marcin Prochaska z Pod- 
komiean, 50 do biur dyrekcji we Lwowie; 

cą 4 budownictwa Eugeniusz Moszo ro, za- 
mą, aczelnika sekcyl konserwacyi w Zagó- 
mą, tym samym charakterze do sekeyi I w 


arp : * 

z opolu; komisarz maszyn Roman Haniczak, 

w ge naczelnica VII sekeyi konserwaeyi 
i 


VI Wowie, na ta cież same stanowisko w sekcyi 
Wowie a komisarz budownictwa Wła- 
Obimurski, zastępca naczelnika sekcji 
acyi w Tur e, na takież stanowisko w 


e 
Usłąw 
Konsępyy 
lagórn 
tkie  Powszechae wyklady uniwersyte- 
lug,. Sobotę, dnia 25 b. m., dr. J. Wi- 


„Rezydencyś w epoce odrodzenia“ — 


wie tatiana” 


dlą ne Interes to częściej zły niż dobry... 
Sapyg nie przynajmniej — mruknął pan de 
tymazą, ecz tracimy czas na gadaninie... 
mig "Ap o pół do ósmej przyjdą oznaj- 
Prosza | baronowe, że obiad na stolai wy- 
<a grzecznie za drzwi. Otóż, jeże 
A mnie postu hać, panowie, skorzysta- 
którą Prędzej z uprzejmości pani Dozulć, 
Stół dla nas przygotować kazała. 
którą — Dobrze! pomyślał Paweł Cormier, 
mimos, rozmawiający pouczali stopniowo i 
Doząjąj 118: jestesmy tutaj u baronowej 
Wdoyą Parona nie widać. Zapewne jest 


lig ma, Cay pranie pan bank trzymać, pa- 
bia, jrg abio? -- zapytał uparty wice-hra- 


obiadem gwałtownie chciał zagrać przed 


Bakarat służy” mn jako środek podnie- 

Y apetyt. 

dzięg p Wcale niel. — pospieszył odpowie- 

, czy będzie stawiać. 

sza takim razie dziękuję, że mi pan 
stwo zostawia, od dwóch tygodni 

ję Zegrywam i potrzebuje się odegrać. 

Nik wie? 

sali za ut nie odpowiedział, ale wszyscy po- 

„m@m i student zrobił tak samo. 

"BA był przygotowany na rozkaz ba- 

Wych Far ozulé, Nic nie brakowało, ani no- 
"u, ani marek różnokolorowych, ma- 
Użyć w razie, gdyby panowie chcieli 
słowo, 


kier op Wwice-Jabia, wchodząc w rolę ban- 
duzne Pajinit na samym początku, że po- 
głe st marki „będą oznaczać ludwiki a krą- 
tyg rankówki, ponieważ chodziło o par- 


onym zakresie. 
Stubęj vel, który nigdy nie widział gry tak 
i w) 


stoliką ma gwałtowną ochotę powstać od 
żę Pragi ałszywy wstyd go krępował a tak- 
kobiet, ue trzymania się zdala od grona 
Liczył gą ROK pani de Ganges nie odejdzie. 
Odea, nie -z e Chege odegrać swoją rolę do 
wyją A ośmieli się odejść bez męża, że 
nie KE a raz, gdy znajdą się na ulicy, 
Bo, czego |. MU wyjaśnienia tego wszystkie- 
s : nie zrożm siał. 

Niej RE Więc, + siedząc odwrócony do 
k Wkrót nie mógł jej widzieć. 

Ne się w te jednąk zapomniał, że ona znaj- 

Pan A samym salonie. 

sobię a 8 Seryor zapytał go, ile życzył 
grac at marek; Paweł prosił, żeby mógł 


Ozwolenie zostało mu udzielo- 


3 


obras życia i kultury (z obraz. świetlnymi), — | Rada ubołewanie, że zarząd wystawy archite- 


Zakład fizyczny Uniw., ul. Długosza 8. Począ- 
tek o g. 7 wieczorem. 

— Wiadomości kościelne. Arechidyece- 
zya lwowska ob. orm. kat, ks. Piotr Majźeso- 
wież, dotychczasowy administrator parafii w 
sniatynie, został instytuowany na probostwo ob. 
orm. kat. w Horodence. 

— ©iwarcie «Wystawy Podhalań- 
skiej» odbędzie się jutro (w sobotę), o godzi- 
nie 12 w południe, Wystawę utworzy uroczy- 
ście prezes jej dr. Jan Gwalberi Pawlikowski, po- 
czem przemówi wójt Zakopanego p. Józef Cu- 
ruś, który specyalnie przyjechał na tę uroczy- 
stość. 

— Publiczny przetarg. Dnia 25 b. m., 
o godzinie 9 odbędzie się w magazynach to- 
warowych na stacyi w Tarnopolu publiczny 
przetarg niepodjętych towarów. 

— Poświęcenie sztandaru. W sobotę 
dnia 25 b. m. odbędzie się uroczystość poświę- 
cenia sztaudaru Towarzystwa młodzieży pol- 
skiej iin. Tadeusza Kościuszki we Lwowie. 

— W Akademii sztuk pieknych w 
Krakowie będzie otwarty z początkiem przy- 
szlego roku szkolnego kurs architektury, odno- 
šna decyzya Ministerstwa wyznań ioświaty na- 
deszła dziś do Namiestnietwa. 

Spełnienie tego tak bardzo aktualnego w 
kołach architektów postulatu spotka się nieza- 
wodnie z żywem zadowoleniem sfer intereso- 
wanych, 

-— Rada miasta Lwowa. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu, któremu przewodniczył pre- 
zydent miasta p. Ciucheiński, zabrał głos 
przed porządkiem dziennym r. dr. Obmiński 
i zwrócił się do prezydywm miasta z prośbą o 
zwołanie komisyi, która zajęłaby się wydaniem 
i uzupełnieniem statutu miejskiego, tudzież re- 
formą wydawnictwa Dziennika Luowskiego, 
który nie odpowiada swemu zadaniu. 

Z porządku dziennego, w myśl referatu r. 
dr. Schleichera uchwaliła Rada nie przyjąć 
na razie oferty Tow. Austro-Amerieana 0 do- 
stawę nowego transportu argentyńskiego mięsa 
odtłuszczonego, gdyż mięso to, jako mrożone, 
źle się konserwuje w miesiącach letnich, cena 
zaś mięsa w Galicji w ostatnim czasie znacz- 
nie spadła. 

W myśl dalszego referatu r. dr. Sehlci- 
chera uchwaliła Rada zakupić od komitetu 
wystawy architektonieznej instalacyę elektry- 
czną i urządzenie w Pałacu sztuki za 8500 K, 
Kwota ta ma się amortyzować z opłat, pobie- 
ranych za wydzierżawianie Pałacu sztuki rog- 
maitym Towarzystwom. Równocześnie wyraziła 


ne; rozłożył skromnie przed sobą dwadzie- 
ścia pięć ludwików, które były całym jego 
majątkiem. 

„Skoro je przegram, odejdę, — iny- 
ślał sobie. -- Będę musiał prosić mamę o 
zaliczkę na przyszły miesiąc; w ten sposób 
nie zapakuję się w długi*. 

I uczynił sobie w myśli postanowienie, 
że nie zeryzykuje ani grosza na słowo. 

Tę ostrożność. natchnęło mu pewne przy- 
Guszczenie. Ten dom otwarty dla każdego, 
ta baronowa bez barona, ci panowie, mówią- 
cy o stu ludwikach, jakby o stu groszach, 
ten stół do bakarata, znajdujący się tutaj, 
jakby przypadkiem, wszyscy ci ludzie i cala 
scenerya wydała mu się nagłe podejrzana. 

Było nieco za późno o tem się przeko- 
nywać i jeżeli jego podejrzenia miały jaką 
podstawę, blondynka o czarnych oczach byla 
awanturnicą. która tylko dlatego zwabiła go 
z Luksemburskiego ogrodu, żeby go ściągnąć 
do domu gry. i 

Przykro mu było w to uwierzyć, a zre- 
sztą naprzód już uczynił ofiarę z sumy, któ- 
rą posiadał. 

Chodziło już tylko o to, by mu wystar- 
czyła, jak można najdłużej. 

Dlatego też, ku głębokiemu zdziwieniu 
innych stawiających, przedewszystkiem wice- 
hrabiego, postawił jednego tylko ludwika 
wobec banku, złożonego z dziesięciu tysięcy 
franków. 

Wicehrabia powinien byi sobie powin- 
szować, bo przegrał pięć razy z rzędu. gdy 
Paweł wygrywał ludwika za każdym razem. 

— Przy takiej grze nie zrujnujesz sie, 
panie margrabio! — rzekł mu ironicznie fi- 
nansista, który winszował powodzenia w in- 
teresach z Turcyą. 

Paweł się zawstydził, Postawił więcej 
i znowu wygrał. 

„Czy to Zaklina szczęście mu przynosiła, 
owa Zaklina „umarkizowana*. której przybra- 
ne imię z głowy mu nie wychodziło? Paweł 
miał ochotę wierzyć, że nazywała się tak w 
istocie. 

Mówił sobie jednakże, iż małe powo- 
dzenie na początku partyi bywa prawie za- 
wsze przepowiednią klęski. 

Chcąc temu stanowczo koniec położyć, 
zaryzykował, postawił na kartę cztery ludwi- 
ki, które w mgnieniu oka wzięły. podwójną 
stawkę. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


aGazeta Lwowska“ z dnia 25 marca 1911. 


ktonicznej bez wiedzy magistratu urządził tę 
instalacyę. 

W mysl dalszych referatów r. dr. Pray- 
godzkicgo, r. Neumana ir. B. Lewi- 
ckiego, nchwalono nie przyczynić się do ko- 
sztów utrzymania probostwa w Kleparowie, ze 
względu na to, iż do ponoszenia tych kosztów 
obowinzany jest Rząd w pierwszym rzędzie; 
odroczono do następnego roku otwarcie kursu 
nauki śpiewu choralnego dle nauczycieli szkół 
ludowych, oraz przyjęto zamknięcie rachunków 
miejskiej kolei konuej za r. 1907, wykazujące 
1650 K, zysku. 

Na tem o godzinie 7'45 wieczorem za- 
mkuat prezydent miasta p. Ciucheiński po- 
siedzenie jawne i zarządził tajne. 

Na posiedzeniu tem uchwałono wyrazić 
pisemne uznanie wieepr. KEplerowi, r. dr. Lisie- 
wiezowi, dyrektorowi Archiwum dr. Czołow- 
skiemu, i urzędnikowi urzędu budowniezego p. 
Barszczewskiemu za przeprowadzenie sprawy 
wynagrodzenia za utrzymywanie gościńców rzą- 
dowych, za co jak wiadomo, miasto otrzymało 
400.000 koron jednorazowo i roczny ryczałt 
w sumie kilkunastu tysięcy, a nadto przyznano 
dr. Ozołowskiemu remuneracyę w sumie 3000 
kor, a p. Burszezewskiemu 2000 kor. 

— Choroby zakaźne. W powiecie lwow- 
skim sprawdzono urzędownie według stanu z 
dnia I marca: szkarlatynę w Miłoszewicach, 
Humieńcu, Chraśnie starem, tyfus plamisty w 
Barszczowicach, kokluse w Zubrzy i Pasiekach 
aubrzyckich. 

Wizykat miejski zwraca uwagę Pu- 
bliczności, że stykanie się z mieszkańcami tej 
gminy, w szczególności nabywanie od nich ar- 
tykułów spożywczych może pośredniczyć w za- 
każeniu się tą chorobą. 

ZA Krwawa awantura na budowie. 
Na budowie jednego z domów przy ul. św. 
Piotra posprzeczali się wczoraj dwaj robotnicy 
Jan Wilk i Teodor Konewka. W czasie kłótni 
Wilk chwyciwszy kawałek cegły, ugodził nim 
tak silnie Konewką, że złamał mu dolną szezękę. 
kannego odwiozło pogotowie Towarzystwa ra- 
tuukowego do szpitala powszechnego. 

A, Znaleziono: w sieni realności pod 
l 5 w pasażu Hausmana ukryty za paką na 
śmiecie plik rozmaitych dokumentów; modli- 
tewnik, parę kaloszy, okulary, damskie boa, 
parasol i aparat fotograficzny. 

A Nasze slużące. Policya aresztowała 
wczoraj służącą Karolinę Świdzińską, która 
skradła swemu służbodawcy p. Janowi Ligę- 
zie, zamieszkałemu w Rynku l. 7, kilka sztuk 
garderoby i srebnej zastawy stołowej. W cza- 
sie rewizyi znaleziono u złodziejki kilka przed- 
miotów, pochodzących z kradzieży. 

ZA Nieostrożna jazda. Woźnica fabryki 
„Merkury“, Iwan Kleczyczyn, jadąc wczoraj 
szybko ul. Ossolińskich, najechał na 59 letniego 
Mojżesza Schneidra, który dostawszy się pod 
koła wozu, odniósł znaczne obrażenia na pra- 
wej nodze. Rannego opatrzyło pogotowie To- 
warzystwa ratunkowego, nieostrożnym zaś wo- 
anica zajęła się policya. 

A Znikl bez śladu. Dziesięcioletni Ka- 
zimierz Krupezak, wydaliwszy się przed dwoma 
dniami z domu swej matki, zamieszkałej przy 
ul. Królowej Jadwigi, znikł od tego czasu bez 
śladu. 

Clopiec jest średniego wzrostu, blondyn; 
ubrany był w granatowa czapkę i czarne palto. 

A Kronika policyjna. Z otwartego 
mieszkania p. L. Abtera przy ul. Zygmuntow- 
skiej 1. 15 skradziono kilka sztuk garderoby. 

P. Zygmuntowi Spritzowi, właścicielowi 
restauracyi przy pl. Akademickim skradziono z 
lokalu zimowe palto. 

(A) 4 izby sądowej. Przed tutejszym 
Trybunałem orzekającym odbyła się wczoraj 
rozprawa przeciw Jurkowi, rolnikowi w Boro- 
wej górze, oskarżonemu o występek z $ 885. 
W żarcie powalił Tymeec 60 letniego Mikołaja 
Hrudnia na ziemię i złamał mu drugi kręg 
szyi, co spowodowało śmierć. Tymea zasądzono 
na dwa miesiące ścisłego aresztu, uwzględnił 
bowiem trybunał, że był on pijany i wypadek 
nastąpił w żartach. 

(A) Wielką awanturę urządzono 
wczoraj wieczorem pewnej pani, przechodzącej 
ul. Karola Ludwika w ubiorze „jupe culotte“. 
Powstało na uliey olbrzymie zbiegowisko. Jakiś 
pan ujął się za atakowaną, wezwał dorożkę i 
odwiózł ją w stronę teatru. Tłum rzucił się na 
dorożkę i biegł za nią kilkadziesiąt kroków. 
Koło budynku galie. Kasy oszczędności krzy- 
knął ktoś, że idzie „dana w portkach*, Wszy- 
sey rzucili się w tę stronę, wołając: „oddaj 
spodnie* i zatarasowali nietylko chodnik ale i 
ulicę, tak, że wóz tramwayowy nie mógł prze- 
jechać. Policyant, pełniący służbę w tem miej- 
scu był bezradny w obec ogromnego tłumu. 
Awantury trwały blisko pół godziny. 

CA) Zamach samobójczy. W domu przy 
ul. Słonecznej 1l. 47 usiłował dziś rano otruć 
się rozczynem fosforu 18 letni chłopiec nie- 
znanego nazwiska i z nieznanej przyczyny. We- 
zwano ma miejsce pogotowie ratunkowe, które 
zastało młodzieńca w stanie mieprzytomnym. 
Ponieważ nie można było przyprowadzić go do 
przytomności, odstawiono desperata do szpitala 
powszechnego. 


(^) Eezdomne dzieci. Sprowadzono 
dziś na policyę troje dzieci zarobników Tepla- 
ków, błąkających się po bruku. Opowiadały, 
one, że podczas nieobecności rodziców wynie- 
siono rzeczy rodziców z mieszkania na ulicę, 
dzieci zaś udały się do miasta, nie zdając so- 
bie sprawy z tego, co zaszło, Dzieci odesłano 
do komisaryatu II dzielniey. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Jan Benesz, w 59 r. życia; Wincenta Ko- 
liner, w 22 r. życia; Katarzyna Klimkowa, w 
68 r. życia; Ewa Dolna, w 68 r. życia; Pela- 
gia Kramarzowa. 79 r. życia; Edward Gąsow- 
ski, emer. starszy inspektor kolei państwowych. 
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Kronika zagraniczna. 


ms wy 


* W stanie zdrowia rossyjskiego mini- 
stra spraw zagranicznych Sazonowa — jak do- 
noszą z Petersburga — nastąpiło polepszenie. 

* Balon Lebaudy — jak telegrafują 
z Linzu — został zmacznie uszkodzony z po- 
wodu silnego wiatru. Mimo wysiłków żołnierzy, 
musiano balon rozeiąć i wypuścić gaz, by za- 
pobiedz jeszcze większej katastrofie. 

* Dżuma. W Odessie zdarzył się znów 
jeden wypadek zasłabnięcia, podejrzany o dżumę. 


Notatki iracko- artystyczne 


ORO 


»Przewodnik naukowy i literackie, 
miesięczny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy- 
szedł za miesiąc marzee i zawiera: I. Wacław 
Michał Zaleski (1799—1849), napisał K. Osta- 
szewski-Barański. — Il. Wspomnienia Karola 
Kurpińskiego w podróży roku 1828, wydał dr. 
Zdzisław Jachimeeki, — III. „Vestigia Artifi- 
cum Polonorum Viennensia". (1793 do 1510). 
Część druga, napisał Aleksander Hajdecki. —- 
IW. „Przenośnia w poezyi młodzieńczej Juliu- 
sza Słowackiego. (1826—1833). Studyum jezy- 
kowo -psychologiczne“, napisał dr. Maryan Szyj- 
kowski. — V. „Trzy poselstwa Lawryna Pia- 
seczyńskiego do Kazi Gireja, hana Tatarów 
perekepskich*, (1601 —1608). Szkic historyczny, 
napisał Kazimierz Pułaski. — VI. „O wytwór- 
czości soli. Przyczynek do dziejów żup gali- 
cyjskich*, napisał Zdzisław Kamiński. — VII. 
„Bazylianie w Owruczu*, napisał Wołyniak. — 
VIII. Kronika literacka przez dr. Zygmunta 
łempiekiego. — „Bibliografia Gazety Lwow- 
skiej, napisał Władysław Staniszewski. 


Kazimierz Pułaski, ceniony od lat 
wielu poważny historyk i badaez, opracował 


pierwszy tom bardzo ciekawego dzieła, oparte- 
go na źródłach i dokumentach, gromadzonych 
przez autora od dawna z ogromną skrzętnością. 
Tytuł wydawnictwa, które w najbliższych dniach 
ukaże się w handlu księgarskim nakładem fir- 
my Feliksa Westa w Brodach: „Kronika pol- 
skich rodów szlacheckich Podola, Wołynia i 
Ukrainy*. Ozdobi je wiele interesujących por- 
tretów. Heraldycy, historycy i potomkowie oma- 
wianych rodów znajdą w dziele Pułaskiego ma- 
teryał z pierwszej ręki, ściśle na dokumentach 
aparty. Autor, nie ustając w pracy, której od- 
daje się z miesłabnącem zamiłowaniem a z wiel- 
kim dla nauki pożytkiem, przygotowuje obeenie 
drugi tom wydawnictwa. 

Przedsięwzięta praca — słusznie podkreśla 
Pułaski — zachować winna od zapomnienia u- 
biegłe dzieje miejscowych rodów, które przez 
tyle wieków stanowiły stan rządzący w kraju 
i tem samem na losy jego oddziaływały, Po- 
nadto praca ta, gromadząc nowe wiadomości 
lub uznpełnienia, nowe szczegóły z życia i dzia- 
łalmości kolejnych pokoleń, stanowić będzie pe- 
wien rodzaj kroniki polskich rodów szlacheckich 
w obrębie trzech prowineyj wymienionych. Kro- 
nika taka oparta na źródłach, zastąpić winna 
wiele bajecznych opowieści, przywiązanych do 
niektórych nazwisk, a upornie utrzymujących 
się. Rzeczą jest badacza historyi rodów szla- 
checkich, właściwie ocenić legendowe podania 
i zestawić na podstawie przechowanych świa- 
deetw, sprawdzoną tylko historyę rodu, stano- 
wiącą w każdym razie ważny rozdział dziejów 
krajowych, dawniejszych i późniejszych, pewien 
przyczynek do historyi rozwoju kultury, oby- 
czajowości, życia publicznego i prywatnego. 

Zagłęhiając się w poszukiwaniach archi- 
walnych, spotykamy całe zastępy rodów szla- 
checkich na ogromnych przestrzeniach ziem kre- 
sowych, rodów, o których i słneh zaginął, — 
odkrywamy moe od dawna zapomnianych na- 
uwisk, — jakby kolejne pokłady geologiczne, 
których stopniowo doszukuje się badacz. Wszy- 
stkie te rody wygasłe, ostać się nie mogły 
w obec żywiołowej siły ciągłych wojen i na- 
jazdów, ginęło ieh bardzo wiele i w bojach i 
w więzach tatarskich, tureckich, moskiewskich. 
Na ich miejsce nowe powstawały rody szla- 
checkie, nowe gniazda rozradzały się na pu- 
stkowiach, nowem życiem je ożywiając i tak 
dalej bez końca, Szczególna i dziwnie poucza- 
jąca historya. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowi 


W piątek, po raz pierwszy, (nowość), 
„Koniec Mesyasza”, dramat w 4 astach J. Zu- 
ławskiego: z K. Adwentowiczem w roli ,Me- 
Sya8ZA*. 

W sobotę, o godz. 3 po południu, dla 
młodzieży szkolnej, ku uczezeniu przysięgi Ta- 
deusza Kościuszki, „Noc listopadowa“, 10 scen 
dramatycznych St. Wyspiańskiego. 

W sobotę, o godz. 7:30 wieczorem, po raz 
16, „Quo vadis?*, operu w 5 aktach J. Nou- 
guesa. 

W niedzielę, o godz. 8'80 po południu, 
„Halka“, opera w 4 aktach St. Moniuszki; 
przedostatni występ M. Lewickiej. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
„Hrabia Luksemburg", operetka w 5 aktach 
Fr. Lehara. 

Repertuar teatru miejskiego 

w Krakowie. 

Sobota 25 po południu „Kościuszko pod 
Racławicami“. Obraz historyczny W. A. La- 
soty. Ceny zniżone do połowy. 

Sobota 25 wieczorem, „Cyd“. Tragedya 
w 5 akt. Corneille'a tłómacz. St. Wyspiańskie- 
go. Występ p. Ireny Solskiej. 

Niedziela 26 po południu, „Co tu kło- 
potu“. Komedya w 4 aktach Al. hr. Fredry. 
„Pan Benet“. Komed. w 1 akt. Al. hr. Fredry. 
(Ceny zniżone do połowy). 


Wystan Podlalaństa. 
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Podhale ma swoją przeszłość na polu 
przemysłu swojskiego. Przez kilkadziesiat lat 
dostarczało Zakopane żelaza i wyrobów że- 
laznych dla miast zachodnio - galicyjskich. 
zwłaszcza dla Krakowa. Ówcześni właściciele 
Zakopanego, Homolacze, posiadający Zako- 
pane i ośmnaście wiosek podhalskich, tak 
wysoko przemysł ten podnieśli i takie do- 
chody w pewnym czasie mieli, że jednego 
roku czysty dochód z kuźnie równał się cenie 
kupna dóbr Zakopane*). Kościeliska dolina 
dostarczała doskonałej rudy, którą później 
kopano również i w Kopie Magury. Zapo- 
trzebowanie i ruch był wielki: „hawarze* 
(górnicy) kopali rudę, „synglarze* palili wę- 
gle drzewne na „uhlarzyskach*, węgiel ten 
zwozili furmani, a „slewacze* (albo „śliwa- 
ce“, giserzy) odlewali z „surowicy“ nie 
tylko naczynia, jak garnki do gotowania, ale 
i figury świętych, pomniki, z których jeden, 
przedstawiający któregoś z A rcyksiążąt austrya- 
ckich, stał do niedawna w parku kużniekim; 
w walcowni walecowano szyny. Przy walco- 
wni znajdował się ów legendowy. żelazny 
mostek, na którym wedle podania lu- 
dowego o śpiących rycerzach w Tatrach — 
ma się skończyć zwycięska wojna za wiarę i 
Polskę, kiedy to powstaną ci śpiący rycerze 
i z Pisanej Turni w dolinie Kościeliskiej 
zejdą na tryumfalny bój. Koło przykopy stały 
szeregiem „kużnice* (kuźnie), w których 
kuto lamiesze, siekiery, robiono gwoździe; 
przed 1846 rokiem wykuwano w nich kosy 
ipiki, odlewano nawet działa, które później, 
w czasie strasznych zamieszek w 1846 r. przeto- 
piono na krzyże, a kosy, przepyszne kosy, 
gdzieś w grocie skalnej do dziś dnia rdze- 
wieją... 

Załóżone w kilka lat później kuźnice 
w Suchej, zrobiły wielką konkurencyę prze- 
mysłowi żelaznemu w Zwskopanem; Sucha, 
położona bliżej Krakowa, miała tańszy dowóz 
dla swych wyrobów i wskutek tego więcej 
zamówień. Mimo to kużniee zakopiańskie, 
w dalszym ciągu kurzyły gęsto swymi komi- 
nami; aż wreszcie, kiedy Homalacze sprze- 
dali Zakopane przemysł ten, tak świetny i so- 
lidny, ostatecznie upadł. 

Prócz wielkiego przemysłu. miało Pod- 
hale i przemysł drobny, domowy; lud góral- 
ski potrzeby swoje zaspokajał swoją wytwór- 
czością; może tylko jeden jedwab sprowa- 
dzano, z którego gaździny przędły materye 
na spódnice dla sołtysek. 

Lud góralski, rozmiłowany w pięknie, 
zdobiacy najmniejszy nawet sprzęt codzienny, 
uczuwający potrzebę tego piękna, jako jakąś 
konieczność życiową, uprzyjemnienie twar- 
dego, jak ten rwany piorunami granit górski 
żywota, wytworzył swój własny styl, dosto- 
sowując formy jego do odmienności swojego 
życia. różnego od reszty nizinuego kraju. — 
W długie, zimowe wieczory, kiedy dujawiea 
prała kurniawą w małe szybki okienne, rzeź- 
biono łyźniki, robiono listwy i półki, zda- 
jano sąsieczki, mając zaś żelazo pod ręką, 
kuli kowale wioskowi cieślice, rąbanice 
i ciupagi, ozdabiając je gwiazdkami, i eyfro- 
wane zawiasy do drzwi, zakończone głowami 
wężów, jakie jeszcze dzisiaj zachowały się 


*) Szczegół ten wiem od Władysława 
hr. Zamoyskiego, który znalazł rachunki swoich 
poprzedników. 
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mnijmy wreszcie o ceramice, którą jeszcze 
teraz wyrabiają za Nowym Targiem, o faje- 
czkach, które teraz robią w Ratułowie, o 
malarzach wędrownych, co malowali obrazy 
Święte i ściany izb bogatym gazdom, wkońcu 
o tkaetwie, o przepysznem budownictwie, 0 
dzbanach, drewnianych obońkach, beczułkach 
na wino, o kapelusznietwie, chodakach, o 
farbiarzach, którzy płótno na spodnice gaździ- 
nom farbowali, o haftach, wyszyciach i kra- 
wiectwie — oto mniej więcej pobieżny ca- 
łokształt dawnego przemysłu ludowego. 

Kwitł on potężnie i rozwijał się ogromnie, 
będąc niejako dumą i koniecznością u ludu, 
tego może najciekawszego, a najmniej znanego 
ludu polskiego, który swojego czasu cieszył 
się największymi względami królów polskich, 
którzy obdarzali go specyalnymi przywileja- 
mi. jak Zygmunt II., Michał Wiśniowiecki, 
Stefan Batory i inni. Batory poznał rycer- 
skość górali, stworzył z nich t. z. „piechotą 
łanową*, która wsławiła się niejednokrotnie 
na polu bitwy, mianował nawet górali ofice- 
rami. (Ciekawy dokument takiej nominacyi 
posiada redaktor p. Wysłouch). To też soł- 
tysi, byli tu jakby udzielnymi książętami, a 
lud góralski umiał sobie cenić łaski kró- 
lewskie i swoje znaczenie. — Watunkami 
etnograficznemi i poczuciem swej godności 
odgraniczyli się górale od reszty świata i 
wytworzyli własny przemysł, własną, nieje- 
dnokrotnie zadziwiając sztukę, którą zachwy- 
cali się Poi, Goszczyński i inni. 

To wszystko, niestety, po części zagi- 
nęło i byłoby może zupełnie przepadło, gdyby 
nie Stanisław Witkiewicz. „Witkiewicz — 
pisze słusznie Matlakowski —- raz jako wpły- 
wowy pisarz i artysta, przez swoje stosunki 
z inteligentną publicznością potrafił wlać 
w wielu wiarę i ufność, że ta „sztuka chłop- 
ska“ to nie żart, nie krotochwila dobrego, 
lub dziwacznego humoru, lecz rzecz poważna, 
mogąca w zupełności i z zadowoleniem wy- 
magań piękna, zadość uczynić pewnym za- 
potrzebowaniom, a szafując hojnie i ofiarnie 
rysunkami, planami, radami, ułatwiał i szcze- 
pił nowość „chłopską“ wśród „panów“, „gó- 
ralską* wśród ludzi „dólskich*, powtóre pod- 
czas kilkoletniego pobytu zimą i latem w Za- 
kopanem, rozmawiając, przekonywując, dająe 
rysunki, lepiąc modele z gliny, z gipsu, 
wpływał na lud miejscowy, na rzeżbiarzy i 
stolarzy, wskrzeszając w nich przekonanie 
już wytlałe lub w zamareiu będące, że te 
rzeczy po ich przodkach, to piękne rzeczy, 
to nie plugawe, staroświeckie „dziady“, nie 
„Kwas“, nie „brzydź*, ale rzecz cenna, Żywa. 
mająca przyszłość, budząca miłość ku swo- 
jemu, którą ocieranie się z „blademi twa- 
rzami* z Krakowa lub Warszawy, oraz po- 
byt, nauka w szkole, mającej tylko oczy na 
renesans lub greczyznę latami wytrawiały. 
paczyły u rdzenia zdrowy i wrodzony zmysł 
ludowy, który potrafił wydać taki bujny 
kwiat sztuki*. 

Było kilka lat dobrych dla tego prze- 
mysłu, z którego dużo rodzin góralskich żyje 
i który swoją oryginalnością wyrugował ty- 
rolszczyznę z Zakopanego; od czasu jednak, 
kiedy Witkiewicz przestał pracować nad sty- 
lem, zwalony niemocą, przemysł ten zaczął 
upadać, nie mając nowych wzorów. Szczę- 
ście, że znalazł się inny znowu artysta. syn 
Podhala, Wojciech Brzega, który poświęcił 
się cały, z miłością i zaparciem się siebie, 
pracy nad ugruntowaniem tego stylu i-jego 
udoskonaleniem i w dalszym ciągu świetnie 
i owoenie kontynuuje ideę Witkiewicza, mimo 
wielu przeciwieństw i wielkich trudności. — 
Gdyby nie ten skromny, ciehy, a gorący i 
niezmordowany Brzega, który niegdyś w Pa- 
ryżu brał pierwsze medale i konkursy za 
swoje rzeźby, a który teraz, jak prosty nieraz 
stolarz pracuje, prowadząc wzorowy warstat, 
z którego na całą Polskę i poza jej granice 
wychodzą prześliczne rzeczy, kto wie, coby 
się z tym przemysłem stało. On to zebrał 
grono ludzi, złączonych wspólną myślą pra- 
cowania nad podniesieniem polskiego prze- 
mysłu artystycznego, zasilając go nowymi 
wzorami, skupił wokół siebie malarzy i rzeź- 
biarzy. dopomagając im i zachęcając do wy- 
siłków na tem zawsze jeszcze, niestety, dzie- 
wiezem u nas polu. 

Niemniejszą zasługę ma i Szkoła za- 
wodowa, która tylu już wybitnych artystów 
i rzemieślników wydała, wyrugowała „tyrol- 
szczyznę", wskrzesiła dawne tradycye i smak 
artystyczny. Wielka w tem zasługa szczegól- 
nie pomiędzy innymi obecnego dyrektora 
p. Barabasza, znakomitego znawcy i styli- 
zatora podhalskiego, który niezmordowa- 
nie. mimo nadwątlonego zdrowia pracuje i 
dziś jnż może się poszczycić pierwszorzę- 
dnymi wynikami swojej zbożnej, wytrwałej, 
ukochanej przez siebie pracy. 

Przyczyniają się do tego także . arty- 
ści, zgrupowani w „Sztuce Podhala uskiej*, 
których ostatniem dziełem jest : ałożenie 
warstatu tkackiego „Kilim“, zkąd wychodzą 
przepyszne tkaniny. Wynikiem tej całej pracy 
i przeglądem jej, jest obecnie otwarta w To- 
warzystwie Przyjaciół Sztuk pięknych „Wy- 
stawa Podhalańska“ o której jeszcze obszer- 
niej pomówimy. 

Artur Schreder. 


A .zpby sadowej. 


(Epilog krwawych zajść na Uniwersytecie 

lwowskim w dniu 1 lipca 1910). 

Lwów. 24 marca. 
(Trzydziesty drugi dzień rozprawy). 

Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo- 
dniczący, radca Obertyński, otworzył o 
godzinie 9:25 przed południem, niejawiłi się 
podsądni Szypajło i Zdebski. 

Na wniosek prokuratora Państwa, a za 
zgodą obrony uchwalił trybunał przepro- 
wadzić rozprawę przeciw tym dwom podsą- 
dnym w zaoczności. 

Przew. (do woźnego): Proszę popro- 
sić świadka Stanisława Walewskiego. 

Woźny Bryś: Niema żadnego świadka. 

Przew.: Może jest gdzie na dole świa- 
dek, wożny Gajdacz ? 

Woźny Bryś: Jest już woźny Gajdacz, 
właśnie co nadszedł. 

Po chwili wchodzi na salę 


św. Jan Gajdacz, 


48 lat, rodem ze Lwowa, rzym. kat. religii, 
woźny Uniwersytetu. 

Przed przystąpieniem do zaprzysiężenia 
świadka Gajdacza, zabrał głos obr. dr. Ewyn 
i sprzeciwił się odebraniu przysięgi od tego 
świadka, gdyż świadek brał czynny udział 
w zajściach. Sprzeciw swój uzasadniał obron- 
ca przepisem $ 170 1. 1 proc. karn. 

Prok. Państwa sprzeciwił się wnio- 
skowi obrony. jako nieuzasadnionemu, ani 
pod względem faktycznym, ani też prawnym. 

Trybunał uchwalił odmówić wnio- 
skowi obrony. 

W czasie gdy trybunał był w innej 
sali, opuścił salę sądową podsądny Zaliźniak. 

Trybunał uchwalił przeprowadzić roz- 
prawę przeciw temu podsądnetmu w za0cz- 
ności. 

Przewodniczący odebrał następnie 
przysięgę od świadka (ajdacza. 

Przew.: Czy pan mieszka w gmachu 
uniwersyteckim ? 

Sw.: Tak... mam mieszkanie na dole 
od ulicy św. Mikołaja. 

Przew.: Jaką pan służbę pełnił w dniu 
1 lipca? 

Sw.: Stałem koło sali konferencyjnej. 

Przew.: Czy dnia poprzedniego nie o- 
trzymał pan jakiego polecenia ? 

Sw.: Pedel Pniak powiedział mi dnia 
poprzedniego po godzinie 10 wieczorem, bym 
zjawił się z polecenia p. Jordana dnia L 
lipca o godzinie 6 rano koło rektoratu. 

Przew.: Ilu zebrało się służby uni- 
wersyteckiej dnia 1 lipca? 

Sw.: Może trzydziestu. 

Przew.: Kiedy przyszedł p. Jordan? 

Sw.: O godzinie 6:30 rano i powiedział: 
Będzie wiec nielegalny. Dlatego trzeba pil- 
nować, aby nie było jakiej szkody. 

Przew.: Czy p. Jordan powiedział, 
gdzie ma kto stać? 

Sw.: Tak... Mnie kazał być w kance- 
laryi pedela. 

Przew.: zy pan tam był? ? 

Sw. Byłem jakiś czas. Wyszedłszy je- 
dnak na kurytarz, widziałem idących w kie- 
runku sali III. akademików. Szli wesoło. 

Przew.: Czy zauważył pan u nich 
grube pałki? 

Sw.: Były cienkie laski, grube laski 
i toporki. 

Przew.: A grubych lasek było dużo? 

Sw.: OL.. było dosyć. 

Przew. (poleciwszy pokazać protoko- 
lantowi grubą pałkę): A taką pałkę pan wi- 
dział ? 

Sw.: Dopiero później, gdy po wiecu 
szli z podniesionemi w górę laskami. 

Przew.: Czy to szli akademicy polscy, 
czy ruscy? 

Sw.: Ruscy... 

Przew.: Zkąd pan to wie? 

Sw.: Bo mówili po rusku. 

Przew.: Czy był pan w sali IIL.? 

Sw: Zaglądałem tam z ciekawości, ilu 
jest obecnych w tej sali. 

Przew.: Czy pan tam co widział ? 

Sw.: Wiecu jeszcze nie było. Dopiero 
później widziałem, jak czterej akademicy ru- 
scy stali koło drzwi sali III. Jeden ze sto- 
jących koło drzwi, gdy był już wiec, zawo- 
łał: „Ja protestuju“. Na to ów akademik, 
który przemawiał, zawołał: „Towaryszu ty- 
cho !* 

Muszę tu jeszcze dodać, że gdy wiec się 
zaczął, poszedłem zawiadomić o tem p. dyr. 
Jordana. 

Przew.: Co p. Jordan wtedy powie- 
dział ? 

Sw.: Niech sobie odbywają wiec, byle 
tylko był spokój. 

Przew.: Co pan widział jeszcze? 

Sw.: Idąc w kierunku kurytarza głó- 
wnego, zobaczyłem dwie ławki, ustewione 
koło sali I. Dwóch akademików zaś wycią- 
gało trzecią ławkę z sali I. Po przeciwnej 
stronie od rektoratu stał akademik Zachar 
Tkaczuk. Zawołałem do wyciągających ławki: 


służbę + 
rektors 
Stużba * 
cią dawit 
l kd 


„Co panowie robicie, ja zawołam 
Rzekłszy to, pobiegłem w stronę 
gdzie stała służba i zawołałem: 
Nim przyszła służba, chciałem trzecią 
wsunąć sam do sali I. Ponieważ 78% 75 
ła się końcem o drzwi, pozostawiłem J? 
miejscu. 
Zaledwie odszedłem od sali Pa y- 
4c na przybycie służby, ujrzatem v jich 
di e ali III. akademików ruską 
Przew.: Gdzie pan czekał n8 A 
Sw.: Stanąłem we framudze 
yzy barykadzie. sdąC, 
j ý Czy akademicy ruśCJ; jó 


Przew.: 
śpiewali? 
Sw.: Nie słyszałem śpiewu. . „sto 
Przew.: Czy nie wie pan s0 SIQ a 
z Tkaczukiem? 
Sw.: Nie wiem. b, g8 
Przew.: Czy studentów polskie kgdzie 
pan chciał usunąć ławki, już przy bar) 
nie było? 
Sw.: Już ich nie widziałem. y 
Przew.: Co robili akademicy 10% yg- 
Sw.: Niektórzy z nich wstąpili 
wki, zaczęli bić laskami i krzyczeć: * 
to*. 
Przew.: Co było potem? gor 
Sw.: Usłyszałem głos p. UV: 
dana. dyt 


Przew.: Ozy słyszał pan, C0 P 
Jordan mówił? 

Sw.: Nie słyszałem. 5 

Przew. Co pan jeszcze słysze!” 4508 

Sw.: Brzęk szyb od strony SUE 


głównego. A 
Przew.: Co pan zrobił wtedy’ 4 go: 
Sw.: Przelazłem przez barykad? pys 


szedłem na dziedziniec, aby zamknąć 
tą bramę, 
Przew.: Dlaczego? 
Sw.: Dla porządku. „y piki 
Przew.: Czy może dlatego, ab] 
nie uciekł? 
Sw.: Tak... ą 
Przew.: Czy zamknął pan brang tiry 
Sw.: Kazałem to uczynić temu i; gp 
układał na dziedzińcu drzewo. GdJ gyi 
jednak odpowiedział. że boi się to " 
sam zamknąłem bramę. GB” 
Przew. zawiadamia, że podsąday v 
wieki zgłosił się chorym. Lekarz 5409 
znał go również choryw. 1 rol” 
Prok.: Wnoszę o przeprowadzenie 
prawy w zaoczności. 3 
Obr. dr. Ochrymowicz: Obrona "8" 
dza się z tym wnioskiem. pitii 
Trybunał uchwalił przepro” s- 
rozprawę przeciw temu podsądnemu 
oczności. ; „ Co 
Przew. (zwrócony do świadka): 
pan zrobił, zamknąwszy bramę? | pe 
Sw.: Poszedłem znów na góre piłem 
lazłem przez barykadę. Zaledwie 77 je: 
jeden krok w stronę kurytarza boczi a Ę 
den z akademików ruskich podbiegł R 
ciw mnie i dał dwa lub trzy strzał): | pyło 
Przew.: Czy od strony rektora 
rzy barykadzie dużo ludzi? ; gej: 
PY $w.: Wiele... Byli to akadi GAM 
którzy przeleźli już przez barykadę. pada” 
Przew.: Czy nie było tam % 
ków polskich? 
Sw.: Nie zauważyłem żadnegć* 
Przew.: Gdzie stała służba 
sytecka ? 
Sw.: Blisko drzwi wabadłowy cha, go 
Przew.: Ilu pan widział W" 
służby ? ô 
Sw.: Zdaje mi stę, że tylko p 
Przew.: Jak ten akademik 8". 
Sw.: Podbiegł od barykady W, zpjaDź 
kurytarza bocznego, a stanąwszy 
między salą I. a II. strzelił. 
Przew.: W jakim kierun 
Sw.: W ścianę obck sali eg 
nej. Ja się schyliłem, aby mnie 
trafiła. 
Przew.: Czy był to pierwsz 
Sw.: Tak... 
Przew.: Czy przed tym Str%% 
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ku stól 
‘nal 
amint io 


st? 


jem U” 


widział pan, jak rzucano polana? P 
R Ja wogóle nie widzi48 ' 

nych polan. aly’ 

: Pirzew.: Czy potem były dalsze St” 
Sw.: Tak... ? 
Przew.: Gdzie pan był wtody s g ke 
Sw.: Posunąłem się dalej w St% głó” 


rytarza bocznego i stanąłem w kuryta j pro” 
wnyin we framudze okna obok d! 
wadzących do ustępu. kt 
Przew.: Jak .wyglądał ten P>% 
strzelał ? roste 
Sw.: Był brunet, średniego W* ge w 
miękkim czarnym kapeluszu i Cem 
braniu. WJ te) 
Przew.: Co pan słyszał, Sto? 
framudze? 
Sw.: Dalsze strzały. 3 
Przew. Zkąd? potant, 
Sw.: Po za sobą, od kurytarzā k jek” 
go. Stojąc tam widziałem jeszcze, Jins (i 
mężczyzna skoczył ze środkowego dzidzi” 
sali na stos drzewa, złożonego na pga 
cu. Widziałem także, jak nadbiegł P gtórj 
Co się stało później z tym mężczy?d?% 
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ikt 


à 
por na drzewo, nie wiem. Byłem już 
my o to, widząc policyanta. 

rzew.: Dokąd pan poszedł później? 
N W.: Poszedłem na kurytarz boczny i 
ins m pod ścianą między salą konferen- 
ła pokojem pedela. 

Izew.: (o pan ztamtąd widział? 


będ W.: Widziałem. jak akademicy ruscy, 
kami i a om głównym wywijali la- 


Izew.: [le dano ogółem strzałów ? 

w.: Z czterdzieści. 

Izew.. Czy nie widział pan innej 
barykady? > A i 
, Sw.: 

Kosiński 
tuli budo 


Opowiadali mi tylko woźni Tokarz 
„ że na kurytarzu tylnym i koło 
wali studenci ruscy barykady. 


ü NAA W śledztwie powiedział pan, 
ni e dy ruskie wzniesiono przedtem, 


3 awili barykadę akademicy polscy. 

beenie ” Tego nie przypominam sobie o- 
Pr; ; . 

koł Zew.: Czy stojąc we framudze okna 

dach 9 kady, widział pan kogo na scho- 


A Nie widziałem. 
p. tzew.: Ozy tych 40 strzałów padło 
gal kurytarza bocznego ? 


SAR Ila... 
AAA Może padły niektóre z nich 


wnej strony ? 

tito: Nie było takich strzałów... Wi- 
takie. Jedynie strzały, dawane ze strony 
były 3. Gdyby był kto strzelał do Rusinów, 
był 3,12 Slepo zabił z 30 akademików, taki 
attaf © po ich stronie. Każdy strzał byłby 


Przew.: Oo pan jeszcze widział? 
skieh Widziałem, jak 5 akademików ru- 
sirelaj; 030, obok siebie, strzelało. Jedni 
Wajem „W górę, drudzy poziomo, Strzelający 

Mie potrącali się łokciami. 
Widział o 0 W= Rzucania polanami pan nie 


jedno 7: Nie widziałem. Widziałem tylko 
olano, leżące na podłodze. 
gy eN: Co było potem? 
pi” Nadeszła wkrótce policya. 
ktorski Izew.: Qzy okna w kurytarzu re- 
Sa były otwarte? 
* lego nie wiem. 
teleka e © W: Pan widział tylko jednego 
Jego z sali III. przez okno? 
Biogo, w: Tak... Moja żona widziała dru- 


sali mew: Czy słyszał pan strzały w 


Sw.: Słyszałem huk... 
Sali my ew: Może wtedy bito szyby w 


tama Te: Nie... to był strzał. Oglądałem 
Gy p; Pózniej, gdy zamiatałem w sali IIL, 


Sma sladu kuli... 

dy ku] zew: Czy spostrzegł pan jakie śla- 

W tej sali? 

Bzymgu. >, Nie... Widziałem tylko kawał 

P odpadłego z pieca kamyczkowego. 
ow.: Co pan znalazł w sali IIL? 

„jeden patron wystrzelony i sześć 

Jddałem je p. radcy Rybiekiemu. 

dzy Sa zow.: Czy oglądał pan ścianę mię- 

Napzęcihy onferencyjną a pokojein pedela, 

RB, . turytarza głównego? 

Seiang był Oglądałem tego samego dnia. 

śladów p2 czysta. Nie widziałem żadnych 
w kul, y 


p 
Kocke o Tzew,: Czy widział pan rannego 


NY tw... 
bowem. Widziałem, leżał w miejscu ustę- 


Pr 
SAMI 


M | 
w. w: Czy na ganeczku? 


R Nie... dalej. 
Sw pr: Ozy był kto koło Kocki? 
Prz, 370 czterech akademików. 
były „Czy w sali IM. podczas wiecu 
gI zamknięte? 
tknięte, © Widziałem później jedne drzwi za- 
P 
A A drugie były otwarte? 
s Prok -ego już nie wiem. 
łeuniętą i CZY barykada koło sali I. była 
dx dy padły pierwsze strzały ? 
Prol Me była rozsunięta. 
Jakie groziło niebezpieczeń- 
le stał ów meżczyzna, który 


tyg ` 
streia u? Gdz 


a Sw. r 
Mnie, 3 Trzy lub cztery kroki naprzeciw 


pan wie, że to były 

że był strzał przedtem, 

N; ole, zamykajac bramę? 

i le było przedtem żadnego 
i rok,- 

mikami ża Czy przed strzelającymi akade- 

ni (m stali iuni akademiey ruscy? 
š Pozabija «. Obawiałem się, by się sami 


“rok. 2 
z zyl dzią x.: Powiedział pan, że pańska żo- 
ali UM. OR wyskakującego przez okno 

W.: e pańska Żona nazywa? 
diaz obo *gdalena.... Żona stojąc na ku- 
sągj D ludzi joe mieszkania, widziała 
' drzęwą  AcZących z okna III. sali na 


8 ow . 
| tnye e OW.: Czy poznaje pan kogo z pod- 
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Sw.: Był teolog p. Szyszkewycz. Przy- 
szedł na wiec i widziałem go na kurytarzu. 

Przew.: Panie Ochrymowicz proszę 
wstać... (zwrócony do świadka): Czy widział 
pan tego pana? 

Sw.: Widziałem go na Uniwersytecie, 
ale nie zauważyłem go na kurytarzu. 

Przew.: Kogo pan jeszcze widział na 
Uniwersytecie? 

Sw.: Pana Sumyka. 


Osk. Sumyk: My sie już dawno 
znamy 
Sm MYR 


Obr. dr. Ochrymowicz Czy bramę 
od strony ul. św, Mikołaja zamknął pan 
z własnej woli, czy z czyjegoś polecenia ? 

Sw.: Z własnej woli. 

Obr. dr. Ochrymowiez: Po co pan 
to zrobił? 

Sw.: Aby nikt nie uciekł. 

Obr. dr. Ochrymowiez: Pan wi- 
dział jednego mężcyzyznę, skaczącego z okna 
III. sali? 

Sw.: Tak.... 

Przew.: Jak on wyglądał ? 

S w.: Był słusznego wzrostu i miał pry- 
szcze na twarzy. 

Obr. dr. Ochrymowicz: Czy miał 
ten człowiek coś w ręce? 

Sw.: Nie nie widziałem. 

Obr. dr. Ochrymowiez (zwrócony 
do podsądnego Reszetyły): Proszę wstać... 
(zwrócony do świadka): Czy to ten pan, któ- 
ry skoczył z okna III. sali na drzewo ? 

Sw.. Wzrost byłby prawie ten sam, ale 
tamten miał pryszcze na twarzy. Dziesięć dni 
temu był ten pan, który skoczył z okna III. 
sali na dziedziniec, z drugim panem na Uni- 
wersytecie i oglądał ściany sali III. od stro- 
ny dziedzińca, 

Obr. dr. Ewyn: Dlaczego pan, widząc 
jak stawiali dwaj akademicy barykadę koło 
sali I. zawołał: „Panowie, co robicie, ja za- 
wołam służbę“. 

Sw.: Sądziłem, ża może przyjść z tego 
powodu do awantury, gdy akademicy ruscy 
zobaczą barykadę. 
peł Obr. dr. E wyn: Czy słyszał pan gwizd 

ul? 

Sw.: Stałem we framudze, więc gwi- 
zdu nie mogłem słyszeć, 

Obr. dr. Ewyn: Kiedy zamiatano ku- 
rytarze ?%Czy 1 lipca, czy 2 lipca? 

Sw.: Tego nie wiem. 

Obr. dr. Ewyn: Gwizdu kul pan nie 
słyszał ? 

Sw.: Jak mogłem słyszeć, kiedy był 
ustawiczny harmider. 

Obr. dr. Ewyn: Czy widział pan lata- 
jące polana ? 

Sw.: Polan nie widziałem, zwracałem 
tylko uwagę na strzały. 

Obr. dr. J. Oleśnicki: Powiedział 
pan, że stałeś we framudze okna po stronie 
ruskiej. Czy pana nikt nie zaczepiał ? 

Sw.: Nie... 

Przew.:Czy widział pan Kockę na kn- 
rytarzu głównym? 

Sw.: Zdaje mi się, że widzisłom go w 
pierwszej parze przed barykadą. 

Przew.: Czy nie widział pan co się z 
tym panem pctem stało ? 

Sw.: Zdaje mi się, że widziałem go 
stojącego na ławce. 

Obr. dr. A. Kos: Jak trzymali akade- 
micy ruscy laski? 

Sw. otrzymawszy od protokolanta gru- 
bą pałkę, demostruje, zrobiwszy kilka kro- 
ków, jak pałki te trzymali akademicy ruscy. 
Jeden koniec trzymali w ręce, drugi koniec 
oparty był o ramię, jak szabla. 

Obr. dr. A. Kos: Czy wie pan coś o 
bojówce ? 

Sw.: Nic nie wiem o bojówee. 

Obr. dr. A. Kos: Czy widział pan kie- 
dy akademików polskich w większej liczbie 
zgromadzonych przed Uniwersytetem ? 

Sw,: Widziąłem siedzących na barye- 
rze przed Uniwersytetem i akademików pol- 
skich i ruskich (odwróciwszy się do podsą- 
dnego Sumyka, siedzącego w pierwszej ła- 
wce): Panie Sumyk... i pan był... Koło pana 
Sumyka było pięciu innych akademików, 
którzy rozmawiali z nim po rusku. (Weso- 
łość wśród podsądnych). 

Obr. dr. A. Kos: Ilu ogółem akademi- 
ków mogło być wtedy przed Uniwersytetem ? 

Sw.: Około 40. 

Ob. dr. A. Kos: Ilu było z tego aka- 
demików ruskich? 

Sw.: 8—10. 

Osk. Ochrymowicz: Czy widział pan 
akademików ruskich przełażących przez ba- 
rykadę? 

Sw.: Widziałem.. Pobiegłem wtedy 
zamknąć bramę od ul. św. Mikołaja. 

Osk. Ochrymowiez: Czy idąc od ba- 
rykady ku miejscu ustępowemu, słyszał pan 
strzały ? 

Sw.: Słyszałem strzały, widziałem na- 
wet jak przedemną strzelano, 

Osk. Ochrymowicz: Qzy nie słyszał 
pan strzałów po za sobą od strony polskiej? 

Sw.: Nie słyszałem. 

Prok.: Czy ci, którzy stali przed Uni- 
wersytetem przed 1 lipca, obrzucali się obel- 
gami ? 


Sw.: Nie słyszałem obelg.. 

Na tem o godz. 12:45 w południe za- 
rządził przewodniczący 15 minutową przerwę. 

Po przerwie oznajmił przewodniczący, 
iż zjawił się u niego w czasie przerwy pod- 
sądny Daćkiw z oznajmieniem, iż musi opu- 
ścić salę sądową, przyczem oświadczył, że 
godzi się na zaoczność. 

Na wniosek prokuratora Państwa, a za 
zgodą obrony, uchwalił trybunał przeprowa- 
dzić rozprawę przeciw temu podsądnemu w 
zaoczności. 

Następnie zeznawał po zaprzysiężeniu 


św. Franciszek Lachowicz, 


słuchacz II. r. filozofii, religii rzym. kat 

Przew.: Czy przypomina pan sobie 
zajścia w dniu 1 lipca 1910? 

Sw.: Tak... 

Przew.: Czy był pan w tym dniu na 
Uniwersytecie ? 

Sw: Przyszedłem o godzinie 4:15 ra- 
no na wykład prof. Twardowskiego w sali 
XIV., a następnie poszedłem na wykład prof. 
Kruczkiewicza do sali VII. 

Przew.: Do której godziny trwał wy- 
kład prof. Kruczkiewicza? 

Sw.: Zakończył się może dwie minuty 
po godz. 9. 

Przew.: Co pan zobaczył, wyszedłszy 
z gali VII? 

Sw. Widziałem koło sali III. większy 
ruch. 

Przew.: Co pan zauważył u tych, któ- 
rzy byli koło sali III? 

Sw.: Najpierw nie nie widziałem. Do- 
piero, gdy doszedłem do drugich drzwi sali 
IH., zobaczyłem, jak jednemu z obecnych 
tam akademików wypadła gruba laska z pod 
peleryny. 

Przew.: Po co pan szedł do tej sali? 

Sw.: Zdawało się mi, że jest jakieś 
zgromadzenie. Nie wiedziałem nawet wtedy, 
czy jest to wiec polski, czy ruski. Dopiero 
później na moje pytanie odpowiedzieli mi 
woźni, że w sali III. odbywa się nielegalny 
wiec ruski. 

Przew.: Co pan jeszcze widział w sali 
TI, ? 

Sw.: Widziałem młodego człowieka w 
okularach, opartego o katedrę, przemawiają- 
cego w języku ruskim. 

Przew.: Czy słyszał pan co mówił? 

Sw.: Mówił, że „należy zorganizować 
się i walkę rozpocząć na nowo, a w tej wal- 
ce nie kierować się uczuciem, lecz rozumem 
i zimną rozwagą“. 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że ów przemawiający powiedział, że należy 
walkę rozpocząć z nowym rokiem szkolnym. 

Sw.: Tego nie powiedziałem. 

Przew.: Co było potem? 

Sw.: Usłyszałem okrzyk z kurytarza: 
„Towaryszy, lachy idut budowaty barykady!*. 
Na ten okrzyk obeeni w sali poczęli wycho- 
dzić, Wyszedłem i ja.... 

Przew.: Więc pan był w sali? 

Sw.: Tak... przy drzwiach. 

Przew.: Dokąd pan poszedł? 

Sw.: Na kurytarz boczny naprzeciw ku- 
rytarza głównego. 

Przew.: Co pan tam zobaczył? 

Sw: W kurytarzu głównym barykadę 
z trzech ławek. Przed barykadą nie było ni- 
kogo. Za barykadą było 5—8 akademików. 
Ponieważ w tej chwili nadeszli akademicy 
ruscy z podniesionemi w górę laskami i ze 
śpiewem na ustach, cofnąłem się wobec tego 
ku sali VII. 

Przew.: Czy szli akademicy ruscy w 
uszykowanym pochodzie ? 

Sw.: Nia.. Była to zbita masa. 

Przew.: Czy pan udał się do sali VIL.? 

Sw.: Nie... Zatrzymałem się na kury- 
tarzu obok sali VII. 

Przew.: Czy był pan w towarzystwie? 

Sw.: Było nas trzech. Jeden z nich na- 
zywa się Charak, 

Przew.: Co pan widział wtedy? 

Sw.: Widziałem, jak rzucono w naszą 
stronę od strony Rusinów polana. Słyszałem 
także brzęk szyb. Następnie usłyszałem z pięć 
strzałów. 

Przew. Zkąd dochodziły pana strzały? 

Sw.: Miałem wrażenie, że strzały da- 
ne były z kurytarza bocznego u wstępu na 
kurytarz główny. 

Przew.: Gdzie pan udał się po strza- 
łach ? 

Sw.: Wraz z innymi, którzy stali ze 
mną na korytarzu, uciekliśny do sali VIL 
Było nas tam 7 mężczyzn i dwie panie. 

Przew.: Czy będąc w sali VIL., sły- 
szał pan dalsze strzały ? 

Sw.: Tak... Było ich około 40. 

Przew.: Czy pan później wyszedł z 
sali VII. ? 

Sw.: Tak... Gdy się uspokoiło, wysze- 
dłem na kurytarz. Zobaczyłem wtedy, jakie- 
goś mężczyznę z brodą, biegnącego w stro- 
nę sali III. i trzymającego w ręce grubą la- 
skę. Zrobił ten człowiek na mnie wrażenie, 
jakby nie wiedział,'co ma zrobić z tą laską. 

Przejw.: Czy oglądał pan spustosze- 
nie? 

Sw.: Widziałem w kurytarzu głównym 


|powybijane szyby, leżące na podłodze pola- 


na, ślady z kul na kurytarzu rektorskim. 
Barykady już wtedy nie było. Poszedłem na- 
stępnie na dół i tu na oknie zobaczyłem ja- 
kiegoś mężczyznę, o dobrej tuszy, który miał 
zatoczone do kolan spodnie. Obok niego stał 
drugi mężczyzna. Następnie wyszedłem z Uni- 
wersytetu, gdy wchodził oddział policyi. 

Przew.: Czy z podsądnych poznaje 
pan kogo ? 

Sw.: Tego pana w okularach (Zali- 
zniaka) i tego drugiego po prawej stronie 
(Leontowycza). Ten drugi pan siedział na 
oknie z zatoczonemi do kolan spodniami. 

Przew.: A innych pan nie poznaje? 


Sw.: Nie... 
Przew.: Czy wie pan coś o bojówce? 
Sw.: Nie... 


Przew.: A pogotowiu? 

Sw.: Słyszałem... Widziałem jak akade- 
micy polscy gromadzili się w znacznej liczbie 
przez tydzień przed Uniwersytetem. 

Prok.: Czy nikt pana nie insultował, 
gdy pan był w sali ITI? 

Sw.: Nie... 

Obr. dr. Ochrymowiez: Czy na wy- 
kładzie prof. Kruczkiewicza było wielu słu- 
chaczów ? 

Św,: Może 15. 

Obr. dr. Ochrymowicz: 
wie pan gdzie oni poszli? 

Sw.: Tego nie wiem. 

Obr. dr. OÓchrymowicz: Ózy ci pa- 
nowie i te panie, którzy byli w sali VIL 
byli Polacy? 

Sw.: Tak... Rozmawiali po polsku. 
Myśmy po polsku uspoksjali nawet te pa- 
nie, które były silnie zdenerwowane. 

Obr. dr. Ochrymowicz: Qzy te po- 
lana, które rzucano za wami na kurytarz 
boczny. były rzucone ze strony ruskiej, czy 
może ze strony polskiej ? 

Sw.: Trudno mi to przypuszczać, by 
Polacy rzucali polanami na Polaków. 

Obr. dr. Öchrymowicz: Czy poli- 
cya była już w Uniwersytecie na I. piętrze, 
gdy pan wyszedł z sali VII.? 

Sw.: Tego nie wiem. Kurytarze były 
już próżne. W stronę sali III. jednak nie 
zaglądałem. Widziałem natomiast policyę, 
gdy zszedłem na dół. Stali koło drzwi pro- 
wadzących na dziedziniec. Widziałem także, 
jak jeden oddział żołnierzy policyjnych wkra- 
czał na Uniwersytet. 

Osk. Kruszelnicki: Stwierdzam, że 
w dniu 1 lipca był piątek, a w dniu tym 
prof. Twardowski nie wykładał. 

Sw.: Mnie się zdaje, że byłem na wy- 
kładzie prof. Twardowskiego. 

Przew.: W śledztwie nie pan nie 
wspominał o tem, że był pan na tym wy- 
kładzie. Powiedziano w zeznaniach pańskich 
tylko, że byłeś na wykładzie prof, Kruczkie- 
wicza od godz. 8—9 rano. 

Sw.: Teraz dopiero jestem w wątpli- 
wości, czy byłem, lecz mnie się zdaje, że ja 
w tym dniu byłem ns wykładzie prof. Twar- 
dowskiego. 

Osk. Kulczycki: Czy akademiey przy- 
chodzą na Uniwersytet z laskami ? 

Sw.: Chyba chciał pan powiedzieć z 
laseczkami, 

Osk. Kulczycki; Czy akademicy ru- 
sey wychodząc z sali III. śpiewali ? 

Sw.: Słyszałem śpiew. 

Osk. Kulczycki: Co śpiewali? 

Sw.: Ruskiemi pieśniami się nie zaj- 
muję... przypuszczam, że to musiała być ja- 
kaś ruska pieśń patryotyczna. 

Osk. Kulczycki: Czy wszyscy śpie- 
wali ? 

Sw.: Ja nie patrzyłem się każdemu w 
gębę... Słyszałem tylko, że nie trzech, lecz 
więcej śpiewało, 

Obr. dr. OÓchrymowicz: Zkąd pan 
się wziął jako świadek?.. Przecież pana nie 
zastano na Uniwersytecie... 

Sw.: Nawoływano, aby zgłaszali się ci, 
którzy mogą sprawę wyświetlić. Zgłosiłem 
się sam i zostałem świadkiem. 

Osk. Kulczycki: Czy widział pan 
ludzi w „kulikowskich* butach? 

Sw.: Nie... 

Osk. Kulczycki: Czy widział pan 
kogo w brudnych kołnierzykach ? 

Sw.: Gdy szli akademicy ruscy, nie 
było na to czasu, by im się przyglądać, 

Osk. Zalizniak zadawał następnie 
świadkowi cały szereg pytań. 

Sw. odpowiadając na jedno z pytań 
podsądnego, co rozumiał pod słowami: „na- 
leży kierować się nie uczuciem, lecz rozu- 
mem i zimną rozwagą*, zauważył, iż rozu- 
miał, że w tych słowach mieści się zachęta 
do awantur. (Wesołość wśród podsądnych). 

Osk. Biłyk: Powiedział pan. że nie 
wiedziałeś, co akademiey ruscy śpiewali ? 

owe Raka 

Osk. Biłyk: Czy u pana w domu nie 
znają pieśni ruskich ? 

Sw.: Nio... 

Osk. Biłyk: Czy u pana mówiono po 
rusku ? 

Sw.: Może dawniej, ale nie teraz. 

Osk. Biłyk: Aha... wtedy jeszcze, gdy 
pan był dzieckiem. 

Przew. (zwrócony do podsądnych): 
Proszę tutaj w sali nie prowadzić dyskusji. 


Czy nie 


Na tem o godzinie 2'45 po południu od- 
roczył przewodniczący dalszy ciąg rozprawy 


do poniedziałku, godz. 9 rano. 


(Rozprawa przeciw Trudnowskiemu). 
Kraków, 24 marca. 


W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 
świadek p. Rybakowa wyjaśnia, że mąż 
otworzył wprawdzie jeden z listów. adreso- 
wanych do świadka, ale była to pomyłka, 
gdyż adres był do redaktora Polski. Zaprze- 
cza p. Rybakowa, jakoby mąż jej denuncyo- 
wał świadka, Nie potrzeba go było denun- 
cyować, gdyż polieya rossyjska wszędzie i 
stale go szukała. Swiadek ów żył w nie- 
przyjaźni z Rybakiem tak dalece, że gdy Ry- 
baka zabito, wiele osób a nawet rodzina za- 
mordowanego sądziła, że uczynił to świadek. 
Mąż nie obawiał się Kozłowskiego, chciał go 
tylko usunąć, ażeby wiecej ludzi nie „zasy- 
pywał*. Rybakowa zbijala następnie wszy- 
stkie zarzuty zawarte w zeznaniach świadka. 

Między świadkiem a Rybakową wywią- 


zała się dyskusya w dość ostrym tonie. 


W dalszym ciągu rozprawy zabrał głos 
obrońca dr. Marek i oświadczył, że ma za- 
miar postawić caly szereg wniosków dowo- 
dowych, ponieważ jednak winięszane w to 
będą osoby z Królestwa i mogłyby być na- 
tażone na niebezpieczeństwo, gdyby ich na- 
zwiska i okoliczności, dla których maja świad- 


czyć, dostały się w ręce rządu rossyjskiego, 
prosi o wykluczenie jawności. 

Trybunał nie przychylił się do wniosku 
obrońcy. 

Dr. Marek oświadczył w obec tego, 
że konieczne jest zbadanie organizacyi zwią- 
zku i przysięgi Trudnowskiego z jednej, a 
szpiegostwa Rybaka z drugiej strony. Na ja- 
wnej rozprawie wszystkiego powiedzieć nie 
można, gdyż idzie tu o sprawy wymagające 
nadzwyczaj ostrożnego traktowania. Obrońca 
stwierdził. że Rybak był prawą ręką rotmi- 
strza urezanina, zjeżdżał się z nim w Ka- 
towieach. W ochranie był osobistością þar- 
dzo znaną. Aresztowania „ początkiem 1909 
r. zwróciły na niego uwagę, że jest szpie- 
giem. Rząd rossyjski wysłał z Petersburga 
do Warszawy osobnego urzędnika, który 
miał prowadzić prace celem kontroli nad ro- 
botami związku robotniczego i obrońca twier- 
dzi, że na usługach tych ludzi stał Rybak. 

Dr. Marek przedłożył wreszcie kilkuna- 
stuarkuszowy elaborat, na którym spisał wszy- 
stkie swoje wnioski i prośbę o przysłuchanie 
świadków. 

Środki dowodowe obrony, przedłożone 
przez obrońcę Trudnowskiego dr. Marka są 
następujące: 

1. Dr. Marek domagał się wezwania 
10 świadków w, sprawie stosunków majątko- 
wych Rybaka. Świadkowie ci mają stwier- 
dzić, że Rybak nie żył w nędzy, lecz prze- 
ciwnie żył dostatnio i zajmował porządne, 
przyzwoicie umeblowane pomieszkanie. Mię- 
dzy tymi świadkami są Kozielewski Ignacy 
ze Lwowa i dr. Skoczylas Ludwik, prof. 
gimn. ze Lwowa. 

2. Dalsi świadkowie w liczbie 6, mają 
potwierdzić nierzetelność Rybaka w postępo- 
waniu z ludźmi i odnosnie do pieniędzy par- 
tyjnych. 

Dalsza kategorya świadków ma potwier- 
dzić, że Rybak był faktycznie szpiegiem; 
jako świadka cytuje tu obrońca p. Daszyń- 
skiego oraz dr. Emila Bobrowskiego z Pod- 
górza. Według twierdzenia obrony, świadko- 
wie ci potwierdzą, że z początkiem r. 1910 
wydobyto z ochrany warszawskiej liste szpie- 
gów, zawierającą szpiegów w różnych par- 
tyach, a w szczególności w narod wym Zwią- 
zku robotniczym i w polskiej partyi sotya- 
listycznej, że lista ta odnośnie do Rybaka 
zawierała następujące bliższe dane: „Najgłó- 
wniejszym współpracownikiem ochrany jest 
członek zarządu głównego narodowego Awią- 
zku robotniczego. On, mieszkaniec miasta 50- 
snowiec. żonaty już drugi rok, mieszka w 
Krakowie. W organizacyi jest 6 lat. W jego 
mieszkaniu do ostatnich czasów odbywały 
się posiedzenia zarządu głównego. W r. 1909 
w rozmowie z p. X. chciał dowiedzieć się 
(miał to polecone od ochrany) kogo P. P. S. 
ma w oddziale ochrany za swego człowieka, 
który jej wydaje różne tajemnice. Wydał on 
skład całego zarządu Głównego, a mianowi- 
cie: (tu wymienione są nazwiska osób). Ta 
osoba wydała też komitet warszawski. Dzięki 
jemu byli aresztowani (tu wymienione są dwa 
nazwiska), dzięki jemu było wzięte biuro 
okręgowe w Łodzi w mieszkaniu Urbaniaka. 
Wskazana osoba daje wiadomości z całego 
Królestwa Polskiego, włączając nawet dziel- 
nicowych członków. Miesięcznie otrzymuje 
500 rubli. Stanie się bezwatpienia drugim 
Azewem, ponieważ kieruje organizacyą. Daje 
wiadomości nietylko o Nar. Związku robotn., 
lecz dzięki swym stosunkom z zarządami or- 
ganizacyj innych partyj dowiaduje się także 
o projektowanych w nich akeyach. Spotyka 
się z Turezaninem raz w miesiącu w Ka- 
towicach, dokąd przyjeżdża z Krakowa; tego 
samego jeszcze dnia z Katowic wyjeżdża; 
mówi niewprawnie po rossyjsku, inteligentny. 
Osobistość ta nadzwyczaj ważna dla ochrany“. 


nistaw Rybak. 


ściopisarza Artura (iruszeckiego, 


na stacyi kolejowej 
Rybaka. 


pociagu w kierunku do granicy. 


wał na uliey 
swym z Królestwa. 


porabia*, 


Kolega wyjaśnił, Rodziewiczowi. że ów 
towarzysz Rybaka jest to rotmistrz żandar- 


meryi z Będzina, Turezanin. 


Rodziewicz w tym dniu o godzinie 5 
po południu odjechał do Krakowa, a znajo- 
memu swemu polecił, aby uważał, gdzie Ry- 
bak z Turczaninem pojadą i potem mu do- 
niósł. Aa kilka dni otrzymał Rodziewicz od 


swego kolegi rzeczywiście list z Szopienie, 


w którym ten donosił, że Rybak z Tureza- 


ninem w kilkanaście minut potem wsiedli 
do pociągu, który idzie do Sosnowie, a po- 
ciągiem tym jechał także ów kolega Rodzie- 
wicza. Na najbliższej stacyj, t. j. w Szopieat- 
cach, wysiadł Rybak i czekał na najbliższy 
pociąg, którym pojechał do Krakowa, 'Tur- 
czanin zaś odjechał dalej do Sosnowca. 

Dalsza jeszcze kategorya świadków ma 
dać wyjaśnienia co do pełnego niepokoju za- 
chowania się Rybaka w ostatnich miesiącach 
swego życia. 

Wreszcie obrońca cytuje różne doku- 
menty, jak autentyczny odpis w języku pol- 
skim oryginalnego aktu oskarżenia przeciw 
Urbaniakowi w Warszawie o należenie do 
narod. Związku robotn. Proponuje wreszcie 
odczytanie rozmaitych artykułów  dzienni- 
karskich. 

Na dzisiejszej rozprawie św. Ilueto- 
wa przy konfrontacyi z świadkiem X. z Kró- 
lestwa Polskiego zaprzeczyła stanowczo, ja- 
koby użyła o Rybaku kiedykolwick wyraże- 
nia „łotr, po którym wszystkiego można się 
spodziewać“, oraz jakoby sprzeniewierzył jej 


jakie pieniądze. 


Wprowadzono Romana Stopę pod stra- 
2a 0 żołnierzy z nastawionymi bagnetami. 
Jak wiadomo, jest on trzymany w więzieniu 
parnizonowem. Stopa oświadczył, że nie zna 
niejakiego lurmańczyka, na eo powoływał 
się Sadowski. 

Świadek Gustaw Galas wszedl pod 
strażą żandarma, jako aresztant. Siedział on 
w jednej kaźni z Sadowskiin i Stopa. Ponie- 
waż zeznań swych, złożonych w słedztwie, 
nie pamięta, przeto odczytano protokół jego 
zeznań. ®wiadek prawie nie sobie nie przy- 
pomina, zeznaje bałamutnie. 

Sw. Marya Sadowska, matka oskar- 
żonego nie korzysta z prawa odmówienia ze- 
znali. Po zaprzysiężeniu zeznaje, że zgłosił 
się raz do niej Stopa z propozycyą, że po- 
stara się o korzystne dla syna zeznania w 
sądzie, jeżeli da mu 10 kor., w razie odimo- 
wy groził. że „wsypie* Sadowskiego na 4 
lata. 

Stopa nie przyznaje się do tego. 


_ OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan przyjął wczoraj w po- 
łudnie na osobnem posłuchaniu P. Ministra 
kolei żelaznych, dr. Stanisława Głąbińskiego. 

— Najj. Pan przyjął wczoraj na o- 
gólnych posłuchaniach między innymi człon- 
ka Izby panów JE. dr. Andrzeja ks. Lubo- 
mirskiego. 

= Bejm węgierski prowadził wczo- 
raj w dalszym ciągu dyskusyę generalną nad 
prowizoayuin budżetowem. 

== Cesarz Wilhelm z cesarzową 
wyjechali wczoraj w towarzystwie księżnej 
Wiktoryi Ludwiki i ks. Joachima z Berlina 
do Wiednia. 

== W dyskusyi budżetowej w parla- 
mencie Rzeszy niemieckiej posłowie 
konserwatywni wyrazili ubolewanie z powo- 
du przyznania Alzacyi i Lotaryngii trzech 
głosów w Radzie związkowej. 

Prezydent ministrów Bethmann Holl- 
weg oświadczył na to, że to postanowienie 
rządu przyczyni się zapewne do ściślejszego 
połączenia Alzacyi i Lotaryngii z państwem. 


dwiadkowie ci potwierdzą dalej, że or- 
ganizacya otrzymała w jakiś czas później 
dalszą informacyę, według której osobistość 
w pierwszej liście podana, nazywa się Sta- 


Dalej wzywa obrona na świadka powie- 
na oko- 
liczność, że w czasie obchodu grunwaldzkiego 
dwaj wybitni obywatele z Królestwa o na- 
zwiskach w calej Polsee znanych i poważa- 
nych oświadczyli mu, że posiadają dowody, 
iż Rybak jest szpiegiem na usługach ochrany. 

Swiadka Wacława Rodziewicza z Pary- 
ża przytacza obrona na fakt, że świadek 
ten, bedac w maju 1910 przypadkiem rano 
w Krakowie, spotkał 
Było to o 9 zano przed odjazdem 
Swiądek 
wiedział już, że Rybak jest szpiegiem ochra- 
ny, wsiadł więc do pociągu i nie widziany 
przez Rybaka, dojechał z nim do Katowic, 
Rybak wszedł do kawiarni, świadek oczeki- 
i spotkał się ze znajomym 
Chodzih jakiś czas ra- 
zem, po pewnym czasie Rybak wyszedł z ka- 
wiarni z jakimś nicznajomym. Wówczas ko- 
lega Rodziewicza na widok owego nieznajo- 
mego zawołał: „Patrzcie, co ten siepacz tu 


== A Petersburga donoszą: Stołypin 
był wczoraj przed południem u cara w Čar- 
skien Siole na posłuchaniu i cofnął swą 
dymisyę. 

"= ossyjska frakcya nacyonalistyczna 
powzięła w sprawie odrzucenia przez Radę 
państwa wnioskn co do kuryi w ziem- 
stwach w gub. zachodnich, następu- 
jącą rezolucyę: Zaprowadzenie ziemstw bez 
kuryi narodowych jest niemożliwe i niedo- 
puszczalne. Składając odpowiedzialność za 
to, że obszar zachodnio-rossyjski pozbawiono 
dobrodziejstw ziemstw, na tę część rossyj- 
skich członków Rady państwa którzy zdecy- 
dowali się łącznie z Polakami wbrew zapa- 
trywaniom ludności rossyjskiej obszaru za- 
chodniego, głosować przeciw kuryom narodo- 
wym, frakcya uczyni wszystko, co będzie w 
jej mocy, aby przeprowadzić utworzenie 
ziemstw w obszarze zachodnim przed upły- 
wem mandatów 5 Dumy i nie zawaha się 
przed tem, by raz jeszcze wnieść ustawę, 


którą Duma już uchwaliła. 


== Komisya finansowa rossyjskiej Rady 
państwa wyraziła w dyskusyi nad budżetem 
marynarki żądanie, ażeby zarząd mary- 
narki ograniczył liczbę komend floty. Przed- 
stawiciele zarządu zgodzili się tylko na nie- 
znaczne ograniczenie, jednak komisya posta- 
nowiła trwać przy swojem zapatrywaniu. 
Dalej wyraziła komisya życzenie ogranicze- 
nia wydatków na naprawę uzbrojenia i nowe 
uzbrojenie, które to wydatki wynoszą 50 pre. 
uchwalonych kredytów, a oświadczyła się za 
ponownem wstawieniem do budżetu skreślo- 
nych przez Dumę kredytów na flotę Czarne- 
go morza. (o do budowy nowych okrętów, 
na wypadek, gdyby Dama odrzuciła program 
budowy nowych okrętów, albo chciała skre- 
Ślić kredyty na nowe budowle okrętowe o- 
świadczyła komisya, że budowa okrętów wo- 
jennych nie ma być wstrzymana nawet gdy- 
by miało przyjść do zatargu z Dumą. 

= 7 Londynu donoszą: W Izbie niż- 
szej p. Buxton zapytał, czy kanclerza nie- 
mieckiego zaproszono, aby w towarzystwie 
cesarza Wilhelma przybył do Londynu, a to 
w celu odbycia rokowań z .Lireyem w spra- 
wie umowy między obu państwami w przed- 
miocie bieżących kwoestyi politycznych. Grey 
odpowiedział, że wizyta cesarza Wilhelma 
jest prywatna na zaproszenie króla. Innej 
odpowiedzi dać nie może. 


LIBRUM GT NACE 


Wizyta cesarstwa niemieckich 
w Wiedniu. 

Wiedeń, 24 marca. Cesarstwo niemiec- 
cy wraz z dwojgiem najmłodszych dzieci. w 
przejeździe na Korfn, przybyli tu dziś przed 
południem na jednodniowy pobyt. 

Po godz. 10 rano przyjechał Najj. Pan 
Cesarz Franciszek Józef. witany z entuzya- 
zmem przez licznie zebraną na ulicach lu- 
dność. na dworzec kolei Północnej. O godz. 
pół do Il rano przybył pociąg dworski, któ- 
rym jechali Cesarstwo niemieccy. Monarcho- 
wie nściskali się serdecznie, poczem Cesarz 
niemiecki przedstawił Najj. Panu Cesarzowi 
Franciszkowi Józefowi Jego syna chrzestne- 
go księcia Joachima, który ucałował Najj. 
Pana w rękę. 

Najj. Pan wsiadł do wagonu, przywitał 
się z Cesarzową i ks. Wiktoryą, poczem po- 
ciag ruszył i dojechał do dworca w Penzin- 
gu. Tam oczekiwali Najd. Arcyksiążęta i 
Najd. Arcyksiężne. Namiestnik, burmistrz i 
inni dygnitarze. 

Po wyjsciu z wagonu i przywitaniu z 
Najd. Areyksiązgtami przeszli obaj Monar- 
chowie przed frontem kompanii honorowej. 

Nastepnie wśród szpalerów ludności. 
która na cześć gości wznosiła okrzyki, udano 
się powozami do Sehónbrynnu. Tu oczekiwali 
gości obaj Prezydenci Ministrów br. Bienerth 
i Khuen Iledervary. PP, Ministrowie, w za- 
stępstwie P. Ministra spraw zagranicznych 
mrgr. Pallavicini, wielki ochmistrz Najw. 
Dworu ks. Montenuovo, mistrz ceremonii 
Chołoniewski i i. 

Po powitaniu goście udali się do swych 
apartamentów. 


Rada państwa. 


Wiedeń, 24 marca. Dziś o 10 przed 
południem zebrała się komisya budżeto- 
wa. Na wstępie wywiązała się dyskusya for- 
malna nad tem, czy przewodniczący miał 
prawo umieścić prowizoryum budżetowe na 
porządku dziennym, gdyż obecnie jest na 
porządku rozprawa nad budżetem Minister- 
stwa oświaty. 

P. dr. Fuchs wniósł, aby przerwano 
obrady nad budżetem normalnym i natych- 
miast przystąpiono do obrad nad prowizo- 
ryum budżetowe. 

P. Sylvester zauważył, że opozycya 
popełnia po prostu samobójstwo parlamenta- 
ryzmu. Powinna ona otwarcie przyznać się 
do swej taktyki, a nie ukrywać się za for- 
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malnemi watpiiwosciami, j 


zesów klubowych wyznaczyła dzień dziś! 
na załatwienie prowizoryum budżetów A 
komisyi. Setki razy postępowano W, P? ilko 
sposób. Dyskusya formalna obecna Jes eyi 
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Po kilku prima opad jeszcze, k» 
Čech wniósł odroczenie posiedzenia sg b 
słanie nowego porządku dziennego; rządku 
nwidoczniał przestawienie punktów po 
obrad. 
Wniosek ten odrzucono. nie 
Wniosek p. Fuchsa, aby bezni a 
przystąpić do obrad nad prowizoryun: gami 
jęto w imiennem głosowaniu 5 
przeciw 11. 
Następnie p. Mastalka zażądał, 
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i inni PP. Ministrowie, bo sam E. h wyj! 
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i 
południe odbył się w auli Collegii ady: 


roczysty obchód ku uczczeniu prof: roca” 
sława Kulczyńskiego z powodu 3 rzs i BY 
cy jego pracy na stanowisko sekreta: imie 
stosza komisyi fizyograficznej Akadem’ nko- 
jętnośćci. W obchodzie wzięli udzie arnon 
wie Akademii z prezesem Stan. Bi. og e 
skim na czele. profesowie Uniwersy paid 
giellońskiego, którego jubilat jest ©” greg 
honorowym i polscy przyrodnicy. ~ gul 
przemówień, podnoszących zasługi £r grśt 
czyńskiego, najwybitniejszego polsE'6P" gglej 


wręczył jubilatowi album z gi 
członków Akademii, kolegów i przyj pie"! 
bilata, oraz polskich przyrodników: m 
członków komisyi fizyograficznej Pim 
prof. Raciborski że Lwowa, imieniem 
rzystwa Kopernika prof. Romer 78 = yr 
Po dalszych przemówieniach ' skieg 
niu adresów od Towarzystwa tatra rs pott 
kółka przyrodniczego uczniów Uniw gwa 
jubilat podziękował w serdecznych * 


Z Królestwa Polskiego: 9) 


Warszawa, 24 marca. (7 el. wat 
Jzba sądowa rozpoznawała proces Pa sąd! 
ra przeciw wyrokowi Warszawskie „pl 
okręgowego. skazującemu ks. Wajsa “pyare” 
nierstwo przeciw maryawitom” Ds jaj 5 
aresztu. Izba sądowa wyrok ska80w 
zała ks. Wajsa na 4 miesiące ares 


Waszyngton, 24 marca. | ji 
wojenny wystosował do urzędów Dee 
czych w kraju wezwanie, aby zwa wal 
6000—7000 rekrutów, tak aby 095%. sio 
mać pułki, zmobilizowane na p® tyle 1 się 
wojennej, Skonipletowanie pułków = wog? 
utrudnione, że obok braku rekruto" zał 
rekruci, jacy są, mają zobowiążt 
dowe. 


Telegrafowany kurs wiedeński: ię 
Wiedeń, 24 marca 1911. Fa mid” 
cie giełdy (Schlusscowrse). Godzina zad 


30. Akcye austryackiego Zakładu 
wego 66975, Akcye węgierskieg „phm 
632—, „ae! 
nkvo! 


kredytowego 656—, Akcye 
33125, Akcye Unionbanku 
Landerbanku 585—, Akcye Ban 3: 
555'75, Akeye Bodencredit 1330" /q02 7, 
galicyjskiego Banku hipoteezneg® AKE 
Akcye kolei państwowych 750 Toli P 


kolei Południowej 113-25, Akcye 59513077 
thal —*—, Akcye kolei Północne 


Odpowiedzialny redaktor: 


liim Kroehowtockt 


i 


i 
l 


i 


cznie 
pzy 
gami 


aby 
jaw 
tróW 
istet 
Tia 


7 


fran 4 
to. Wytwórcą jest tylka aptekarz E. V. Feller w Stubicy, Klsaplatz Nr. 260 Kroacza. 


W PALACU SPORTOWYM 


ulica Zielona l. 57. 


Á 


NADESŁANE. 


Jako kurator tundacyi stypendyj- 
nej ś. p. Ignacego Niezgoda Maryno 
wskiego wzywam wszystkich tego imie- 
nia, w ich własnym interesie, by się 
zgłosili do kuratoryi Lwów, Obozowa 8, 
z podaniem imienia i nazwiska i do- 
wodów pokrewieństwa. 

Mieczysław Marynowski. 


CASINO de PARIS 


od 16 do 81 marca 1911 
pod artystycznem kierownictwem humor. p. Barkay'a 
skompletowało pierwszorzędny światowy program 
Na szczególniejszą uwagę zasługują: 
TACIANU, nadzwyczajny naśladowca kobiet. 
WOJTASZEK, doskonały polski duet andrusów. 
LOLLITA, piękność paryska. 
JACKSON i JOLLY duet amerykański. 
ANITA RICHARDI, diwa operetkowa. 
3 NILI TOBER, tercet transtormacyjny. 
HUMS11-BUMSTI, komiczny akt żonglerski. 
Polska jednoaktówka „LILI“, reżyserowana przeż J. 
Leśniewskiego i wiele innych pierwszorzędnych 
numerów. 
W niedziele i święta dwa przedstawienia. 


Dr. K. Podlewski 


Specy 

tyczy glista chorób skórnych | wene- 
Ych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od | 

U, z 11—12 i od 3—5 


—Imorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 
Do najęcia 
Przy ul. Asnyka l. 7, 


na I. piętrze: 


"koje, przedpokój, kuchnia, balkon. 


_ Elektryczne urządzenie. 
liżgza Ww 
uo wy R 


ladomość na II. piętrze po prawej, 
„Medakcyj „Gazety Lwowskiej" ulica 
meckiego 1. 10 od12 do 4 po południu. 


e  gcjącego, wzmacniającego fluidu Fellera z marką „Elsafluid“. 


Najwięk 


| żę an E o SEANA 


szy tor kółeczkowy w Austryi 


Cie T nae al. *P Reumatyczne, podagryczne, ból głowy, zębów? Nabawiliści się czego przez przeciąg, przeziębienie? Spróbójcie jednak uśmierzającego bóle, 
Upicie bóle Jest on rzeczywiście dobry! To nie jest reklama! Próbny tuzin 5 koron 


wiar damma o 1.o a umm a oa 


Gzoliern-Sxating-Rinmix) 


Szanownym czytelnikom polecamy jak naj- 
goręcej znaną tkalnię OE białych i kolorowych 
Braci Krejcar, Dobruska Nr. 9267, Czechy. Zanim 
pan gdzie zamówi, proszę zażądać bogatej kolekcyi 
wzorów znanej firmy, która darmo i opłatnie je wy- 
syła. Niech się każdy przekona i raz spróbuje. 


ZMIANA LOKALU. 
Zakład art. tapice:sko-dekoracyjny pod firmą 
JAN TKACZ przeniesiony został na pl. Ha- 
licki 10, t. p., (gmach Sp. stol. lwowskich) 
powieki M A M aiw p RZE 

Galicyjskie Biuro koncertowe M. Tàrka. 


W poniedziałek dnia 3 kwietnia 1911 
w sali Filharmonii 
jedyny koncert skrzypka 
JAQUES THIBAUD. 


Bilety 


Maere vA 


| Koronowa waluta. płacą żądają 
Lwa CENNIK Losy z r. a po 250 zł. mk. 832 pr. —-— ET 
| 0 8 lw. a 4 . 162-50 
wskiej [zby handlowej I przemysłowej, » 1 1860 po 100 mł kpr. - > 21425 22026 
i, di 4 mara r e 
i DGÓWEAG = - -4810560 3i 
L. Akcye za sztukę, Listy ZD domen państ. po 120 zł.5pr. 288:25 28925 
Banku ip. gal. po200 zł. (400 kor.) B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
o g?l dla handlu i przem. reprezentowanych krajów koronnych). 
kaj Lugo (400 kor.) . RAE Austr. renta złota wolna od podatku 
` "348 zarn.-Jassy po 200 za 100 zł. & pr.. . . . . . . 11540 114560 
Fabryki wago „SA Z Ea Austr. renta w wal. kor. wolna od śe 
: GRON - o). s 
Lipinskiego po 500 rae ; podatku 4 pr. 00 g o HCG 5 
Bank tY zastawne za 100 kor. 0. Obligacye kolejowe. 
Ee E pr. w. a. wyl.z 10 pr. Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 98:70 9470 
ro n nåla pr. w, a. los w5O 1. Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
jka né pr. w.a.601.po200k. © od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11860 11460 
a 0. GA pr. w. alos w51l 30 Kol. (es. Elżbiety za 200 zł. mk. 
By » A Dr: w. a. los w5łi. © NE er akoe) BB, 445 — 44750 
i, =: o ol. Cesarza Franciszka Józefa za 
" USS" 100 zt. 5 pro... . . . IB- 11596 
ła kręg, galis. ziemsk. 4 pr. = Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
PB Ta. .....© ostemp. akcye) . . . . . . . 9885 9465 
Ba: los w 56 lat... . . Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
M gal, ziem. kr. 4h 601. 2 wolne od podatku 4 pr. . . . . 9370 940 
* Obligi za 100 kor. = 
NA fana! propin, 4 pr w.a A Kol. AR a > PRA 10725 
tun, Borki ko E 5 pr, W. a, z w złocie za 209 zł. 5 pr. . . . —— -= 
h a= AE gaz) Ę p U zach. za 200, 1000 i 
b a zapne ' 00zł. £prr . . . . . . . 0410 95:10 
ga lokalne dtte 4 pr. (4 em.) s Kol. czeskiej. emisa. z r. 1895 za 
Tezką m. Ak pr. « « 400 kor. & pr. . . . . . . . 93:85 94:85 
" Worek O tt Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
Poz Eu 189g P% PO r z r. 1886, 4 pre. Jo 90545 96:95 
Terka m. wo PETRA Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
ń Ą Wa r pa n z r. 1887, & pre. (sr.) . . . . 9580 96-80 
* szkolną kraj “i 0 Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

e a PE z r. 1887, & pre. . . . . . . 0680 96:75 
UD: tę" Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 
ADA Klum da aa 0 0 

OW) po zł, 20 (40 kor.) oai o l zla e 
: U z r. 1891, 4 pr. . . . . . . 9560 9660 
v. Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
skat RE r. a 1898, i pre. . Z. 0550 0650 
lig PAakówką DADZCÓ BE 6 ie Kol. północnej ces. Ferdynanda om. 
42 a e aena 19 06) 19 20] | z r. 1904, & pr. . . . . . . 9565 9655 
6 „2 Ssyjskich srebrnych 251 —|254 —| | Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
Marek nia „papierowych 253 50/254 80] | kor. 4 pr. . . . . . . . . . 9875 94-75 
mieckich , . > , 117 501117 90] | Kol, galie. Karola Ludwika 4 pr. . 9365 9460 
Kurs iełd iedeński e zaa PacjaR ią z roku Ko bow 
e z 5 wldwo 60 a a , À 
z ? Y WISTE ej Kol. ka Rudolfa (Salzkammer- 
Dnia 22 marca 1911. gut) za 400 marek 4 pr. , . . lik—  115— 


Hedy Ogólny dług państWae 


łac: yf. dają 
Bt i-listo w 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej), 


Jag Zoi] P è 92:95 93:15 | Weg. złota renta 4 pr.. oe EDD MIRO 
Ślnojiy lee aoa 0805 9815) n a a wW wal kor. k pr. 9180  9%— 
Luty gier Ug państwa w srebrze a Obl. pr. regul. Cisy 3 pre. . 7680 7:80 
kwi. ciag. 2h e a NM e 900e 96:90 n poż. prem. zæ 100 zł. (200 kor.) 22200 22850 

Prtdziemik . . 96:80  97— SET: n ç n» 50 zł. (100 kor.) 222: - 228- - 


RZ 


Koronowa waluta. płacą 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii . . . 93: -— 

Węgier za 100 zł. & pr. .. 94:55 


F. Inne publiczne pożyczki. 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102:75 10875 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 

za 800 kor. A pr. . . . . . . 3:45 94:45 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

r OO ie bija NZS TOGHO LOLO 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 p . . 9850 9450 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9795 9895 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

OM oo be doo sou © EHEW 9025 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

Ton) A pre 5. „ WOS R Az 
Poż. serb. en. za 100 frank. 2 pr. 138550 14150 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 256 — 259 — 


©. Listy zastawne. Oblig. hipot. 


i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 4*/ą IE -. 100:— 101'-- 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 9350 9450 

a „ Obl. prem. zr. 1880 3 pr. 297:— 3U8— 

ą a n. n n» 18898pr. 28525 29125 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10025 10125 

mo. A 8060 9450 
Gal. akeo. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110:— 11i— 
5 on 108501. 47; pr.,. 9010, 95:60 
„ke, 00,6 „o60aloskaDr 40325, DŻP 
Banku gal. ziem, kred. 4'/4pr. 601. 98:85 9935 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat (9205 9305 
; A A n ápr. los. állat 9:— 9750 
> s - n»n X pr. stare 96:70 97:70 
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 

41, pr. 511, lat zwrotna . . . 99:50 10050 
Banku krajowego oblig. komun. 8 

emisya 42 lat áa pr. . . . . 9950 10050 
Banku kr. obl. kolej. żel. 57/, 1. 4 pr. 9250 9550 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. « 9130 9630 

04 50 lat w. k. 4 pr. 97:80 98:80 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 11225 1183:25 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1386 pr. 11110 11%10 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884. 

ZARSODNZOREO NANA a 8510 
Kolej liwów-Czern. z r. 1884 za 300 

ZŁAP |. - „6 - «0 E „02220 
Gal. kol. lok. wzchod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Węg.gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr. 10250 10350 

BT m04,.21600 855 ápr. 9875  —— 


1. Losy (za sztukę). 


ONE (Basilica) 5 zł. 3550 3950 


Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 531-— 5źl:— 
Olary 40 zł. m. k. . . . . . . 188— 193'— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. iS WE 

oak, = 


Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 


Poszukuje się kupna 
starych MEBLI maloniewych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hsusmana 9, Liwów. 


. y a g 
Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 24 marea 1911. 

Hotel George'a. 
PP. K hr. Drohojowski z Tutkowie, 
F. br. Czesnowski z Ożomłi, S. br. Brunicki 
z Duhanowie, F. ks Lotbkowie z Pragi, A. 
Obertpńskt z Kulikowa, A. Bocheński z Po- 
nikwy, F. Bocheński z Mużyłowa, K. Rości- 
szewski z Rossyi, H. Starzewski z Krakowa. 
Hotel Europejski. 
PP. S. Odrzywolski z Jawcza, A. Ło- 
ziński z Rossyi. 
Hotel Imperial. 
PP. L. Szalay z Pleszowa, 
z Czerchawy. 
Hotel Reunion. 
P. J. Bujko z Gręboszowa. 


W. Popiel 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 86— 82?— 
Palfy 202% myk ooo LAF 258:— 268:— 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 1450 8050 

5 » węg. tow. 5 zł. . . 48— 4- 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 6%—  75— 
Salma 40 zł. m k. . . . . . . 260:— 270 — 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . —— —— 

J. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 381:— 3383 — 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . $970:— 5980: — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 666:75 66775 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . 855-50 65650 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 156:— 75730 
Gal. banku hip. 200 zł. . . . . 7046— 70658 
5 „ dla han. i przem. 200 zł. 468— 470:— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 53275 53875 
n  Austro-węg. 1400 kor. . . 133] — 1941 — 

n, Związku (Unionbank) 200 zł. 631— 632 — 


Czeskiego banku związkowego 100zł. 275— 241720 
Ziymosteńska banka 100 zł. . . . 27:— 3/9'— 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 453:— 463— 
n n n  Akcye zakład. 200 zł. 430—  —'— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5080— 5120'— 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200zł. 400:— 403:— 
n Lwów-Cżern.-Jassy 200 zł. . 561:— 585 — 
-n lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
A0UBKOT wae 4 dza s. El a E BAUA= 
Austr. Tow. żeg].na Dunaju 500 zł.mk. 1129:— 1135 — 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 1779:— 785 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 310 — 8zi— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 821:56 62250 


Prag. tow. żelaza. przem. 200 zł. . 2730 — 2748— 
Sehodnicy 500 kor. . . . . . . 501:— 510— 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 341— 344 — 
Trifall. tow. kop. węgła 70 zł. 226— 281 — 


M Weksle 
Berlin za 100 marek 5 pr. . 


240 35 


Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24010 

Paryż za 100 franków. . . . 9497! 95:10 
Petersburg za 100 rubli 5ta pr. 253:50 254 50 
Niemieckie banki „ © . 117421 117621 
Włoskie banki 94:45 94571, 
Francuskie banki s =— = 
Szwajcarskie banki . . . . . 85— 95:15 

N Walut Je 

Dukat cesarski . . . . . . 1137 11:39 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —'— —'— 
20-frankówka . . . . . . . 190i 19:04 
20-markówka . >wm.007 42300 28:54 
Rossyjski półimperył . . . —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek. 117-47'ją 117 67/3 
Włoskie banknoty za 100 lir 94-60 94-80) 
Ruble . 2531, PFA 


988 kor. 84 hal, ad 9. 38 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
z. R, 83 Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
110 (7) (3125 8—3) | szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
Na Edykt licytacyjny. chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
tą ona nie Fabryki maszyn A. Bauera | ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
Ps J przez adw. dr. Marienberga w | może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
godz 


Onolp Pa 
: iżej 
„uienion p 


Licytacye. 


odbędzie się dnia 18 kwietnia 1911 | podczas godzin urzędowych w sądzie 
Przed południem w sądzie nizej | wymienionym, w biurze Nr. III. 
1 lieytgej À w biurze Nr. III. w Łopaty- | C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
1495, g pA realności lwh. 1. 400, 2. lwh. Łopatyn, dnia 27 lutego 1911. 
gh. legy "b 1441, 4, lwh. 1476, 5. 1/2 
‘lwh. zg 1/2 lwh. 1668, 7. lwh. 1669, 
SM 9. lwh. 706 gm. Łopatyn. 
AO 'Omości te wystawione na licyta- Kdykt licytacyjny. 
M2 gog nione: realność ad 1. 570 Kor. Na żądanie Galicyjskiej Kasy zaliczko- 
or, » ad 3. 400 kor., ad 4. 900|wej we Lwowie zastąpionej przez adw. dr. 
on kor. 50 hal, ad 6. 1175 | Jaglarza odbędzie się dnia 18 kwietnia 1911 
m 60 kor., ad 8. 1400 kor., ad 9.|v godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
ad Najniż wymienionym, w biurze Nr. III. w Łopatynie 
h 2. 146 szej cena wynosi: ad 1. 380 kor., | licytacya realności objętej lwh. 1970 gm. 
a ad 4 600 68 hal., ad 3. 266 kor. 68 | Łopatyn. 
6. 183 k kor, ad 5. 503 kor. 75 hal., Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
or. 34 hal., ad 7. 640 kor., ad 8. | cyę, jest oceniona na 2625 kor. 


„Gazetą Lwowska“ Nr. 69 z dnia 25 marca 1911. 


L. ex E. 799/10 (5) (3174 3—3) 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ecenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 19 lutego 1911. 


L. cz. E. 942/8 (31) (3240 3—3) 

Ogłoszony w „Gazecie Lwowskiej“ Nr. 
59, 60 i 61 termin relicytacyi 12/18 części 
realności lwh. 826 gm. Hałuszczęńce na 25 
marca 1911 prostuje się w ten sposób, że 
termin ten odbędzie się dnia 29 marca 1911 
o godz. 9 rano. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skałat, dnia 13 marca 1911. 


Bb HE EW WER U HE WZ ME BDO Vv W. 


Najniższa cena wynosi 1312 kor. 50h., | L. cz. E. 117/11 (4) 


(3038) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Selmeiera Brachfelda w 
Pilźnie odbędzie się dnia 27 kwietnia 1911 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 10 w Pilźnie li- 
cytacya połowy realności lwh. 193 ks. gr. 
gm. kat Pilzno wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 1800 kor. 

Najniższa cena wynosijó83 kor. 33 hal., 
popiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia j t.d.), może każdy, mający chęć kupie- 
pia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 20. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pilzno, dnia 8 marca 1911. 


(3156 8—3) 
Sądowa bala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego |. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie” 

od 8 do 1% przed południem i od 2 do 6 

po południu, w soboty od 3 do 8 wieczorem. 

Licytacye: 

Poniedziałek 27 marca 1911 od 10 do 12 
godziny przed południem: konfekcya 
męska, 3 maszyny do szycia, parasole, 
srebro, wyroby blacharskie, skóry, ksią 
żki, broszury różne, obuwie, rowery, 
przybory do rowerów, gramofony, to- 
wary blaszane i żelazne oraz różne 
meble. 

Wtorek 28 marca 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: obrazy olejne, 8 for- 
tepiany, dywany, obrazy olejne, meble 
mahoniowe, dywany perskie, kosztowno- 
ści, pianino, maszyua do szycia, ma- 
szyny drukarskie, pompy budowlane 
oraz różne meble. 

Środa 29 marca 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: maszyna do pisania, 
weksle, maszyna do szycia, oraz różne 
meble i sprzęty domowe. 

Czwartek 30 marca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: 3 fortepiany. pianino, 
maszyna do szycia, kasa, obraz olejny, 
zwykłe obrazy, maszyny do robienia tu- 
tek, dywany perskie i zwykłe, oraz ró- 
żne meble. 

Piątek 41 marca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: gramofon, maszyna 
do szycia, bilard, srebro, meble maho- 
niowe i zwykłe, kasa, automat forte- 
pisnowy, urządzenie restauracyjne, p)- 
wozik. 

Sobota 1 kwietnia 1911 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: 6 pasów strażackich, nowe 
sanie, dywan, zegarek kieszonkowy, 
oraz różne tanie meble i sprzęty do- 
mowe. 


Sprzedać się mające przedmioty, mogą 
być oglądane w sądowej hali sukeyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 19 marca 1911. 


L. cz. E. VIII. 627,9 (34) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Rudli Eisenthalowej i Fin- 
kli Lezerowej w Krakowie obojga. zastąpio- 
nych przez pełnomocnika adw. dr. Józefa 
Dalleta w Krakowie, odbędzie się dnia 21 
kwietnia 1911 o godzinie 930 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 45 w Krakowie licytacya realności 
pod lk. 408 Dz. VIII. w Krakowie położo- 
nej lwh. 2148 ks. gr. gn. kat, kraków obję- 
tej a to celem zniesienia współwłasności tej 
realności. Realność ta stanowi: a) budynek 
frontowy 2 piętrowy przy ulicy Bożego Uiała 
l. or. 8 oznaczony, b) oficyna 2-piętrowa z 
prawej strony, e) oficyna 1-piętrowa z pra- 
wej strony za oficyną 2-piętrową stojąca, d) 
małe zabudowanie wązkie przylegające do ofi- 
cyny 1-piętrowej, służące jako klatka schodo- 
wa. Jako przynależność tej realności stanowią: 
8 okiennice drzwiowe, 1 okiennica roletowa 
żelazna, 1 roleta dwuskrzydlna drewniana. 
10 stor drelichowych do okien, 1 dzwonek 
do stróża, 40 kluczy do drzwi i 8 latarnie 
na schody. 

Cena wywołania wynosi kwotę siedm- 
dziesiąt tysięcy (70000) koron, poniżej tej 
ceny Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 


Kraków, dnia 27 stycznia 1911. 
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L. cz. E. 50/10 (25, 26, 27) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie e. k. galie. ake. Banku hi- 
potecznego we Lwowie odbędzie sie dnia 10 
kwietnia 1911 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. II. 
licytscya msjętności Łużek górny wyk hip. 
1. 1062 tut. księgi gruntowej dla większych 
posiadłości tut. okręgu sądowego na imię 
Stsnisława hr. Jabłonowskiego 1 dr. Leona 
Turnheima po połołowie intabulowanej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 161 049 kor. 60 
hal. 

Najniższa cena wynosi 53.683 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytseyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomosci dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokcły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pien'a przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. V. 

Takie prawa, wobec których ninien 
sza licytacya byłaky niedopuszezalns, naleti 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mosłyby być już se skutkiem podno 
B2002. 

Te osoby, dls których jakie prawa lu! 
ciężary ma powyłatej uieruchukacóci byd 
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go roduajn co do samej nieruchomości nie 
moglyby Lyć już ze skutkiem podnoszone. 
w osoby, Gls kterycł jakie prawa lub 
+2 powyższej nieruchomości kad 
stnieją, bądź okn pastępo: 
o po i, awieiaydane 
igo peste- 
ax tablicy 
sady 


obecnie już istnieją, bądź w iolu uczlępoe 
wanie Keytaczjnego pows 1 
będ o Guiszych wydarzewinch tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkują w okregu sądu 
niżej wymienionego nio i wszażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedaime 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
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leży zanotować ma karcie ciężarów wykaza | esto] wymieziaccęć i Grę Wwskała Š S5- 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- | dźwi pełn=mcenika de doręczeń w siedzibie 


' zamioszkałowc. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział LIL. 
Sambor, dnia 6 marea 1911. 


mości. Sil 


C. k. Sąd obwodowy, Senat V. 
Sambor, dnia 18 lutego 1911. 


L. cz. E. 1854/10, E. 1860/10 
Edykt licytacyjay. 

Dnia 27 kwietnia 1911, godzina 8 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 10 licytacya real- 
ności: 1. 158, 2. 408, 8 209, 4. 3, 804 gm. 
Nazu:na. 

Wartość szacunkowa: 1. 2750 kor., 2. 
450 kor, 8. 750 kor., 4. 620 kor., 5. 2770 
koron. 

Najniższa oferta: 1. 1884 kər., 2. 800 
kor, 8 500 kor, 4 414 kor, 5. 1847 kor. 

Warunki lieytacyjas i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze Nr. 10. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział H 

Gwożdziec. dnia 14 marca 1911. 


L. cz. E. 195/10 (16) 
Kdykt licytacyjay. 
Na żądanie c. k uprz. gal. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
26 kwietnia 1911 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4 licytecya dóbr tabularnych „Mykie- 
tinki“ objętych iwh. $4, składających się z 
około 410 morgów gruntu, w czem mieści 
się 88 morgów lasu i budynków gospodzr- 
czych wraz z przynaleźnościami, składającemi 
się z inwentarza żywego i martwego. 
Nieruchomość wystawiona na leytacyg 
jest oeenioną na 202.935 kor., przynależno- 
ści zaś na 15.968 kor. 
Najviższe cena wynosi 145 935 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie 
do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
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L. E. cz. 22211 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa oszczędności 
i pożyczek w Kalwaryi zebrzydowsk'ej, odbę- 
dzie się dnia Ż4kwietnia 1911 a godziwe 10 
przed południem w sądzie nizej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2 licytacya całej realno- 
ści lwh. 258 gminy Krzyszkowice chjęiej z 
z wyłączeniem parcel lk. 1882/11 1883/1 i 
1396, które przeszły w obce posiadanie wraz 
z przynależnościami, składującemi się z ży- 
wego i martwego inwentarza. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
iację jest oceniona na 4688 kor. 52 hal. 
wraz z przynależnoście mi. 

Najniższa teua wynosi 5925 kor. 68 
hal., poniżejątej ceny sprzedsź nie przyjdzie 
do skutkn. 

C. k. Sad p wiatowy, Oddział IV. 

Myslenice, dnia 25 lutego 1911. 
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lieytacya hyłaby mi 8 
apai do Sądn najpóz przy 
nym temoje jigrtacyjnym, inatzej 
nia tego rodzaju Go do samych niervchomości 
nie mogłyby być już ue skutkiem podno- 
S7600. 
Te osoby, dla których jakie grawa iw 
nm puwyższej niorvekomości 


DRZE- 
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L cz. E. 1564,10 
Kdykt beytacyjny. 
Dnia 26 kwietnia 1911 o godz. 9 rano 
w sądzie tutejszym, biuro Nr. I odbędzie się 
lieytacya pałowy re»lności Iwh. 446 eminy 
(rzzbystawice ocenionej na 18.123 kor. 75 
bal. i budynków gospodarczych ocanionych 
na 1000 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 9402 ker. 50 hl. 
Warunki licytacyjna i inne odncśne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tatej- 
szym, w biurze Nr. 11. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radłów, dnia 6 marca 1911. 


zamieszkałogo. (2985) 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Złoczów, dnia 15 marca 1911. 


L. cz. ©. 4451/10 (4) (4106) 
Dnis 27 kwietnia 1911 o godzinie 10 
przed południ='m odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w ssli Nr. IV. we Lwo- 
wie licjtacya realneści obj. lwh. 788 ks. gr 
gm. kat. Zarudźce, Józefa Nediiko. 
Nisruchomość ta wystawiona ua liżyta- 

cyę jest oceniona na 1040 kor. 
Najniższa cens wynosi 693 kor. 34 

hal.. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne, które zarazem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy. ma- 
jacy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Mr. LV. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaya byłaby niedopuszcza!ną, należy zgłu 
sié do sądu nmejpóżinaj przy wyznsczinym 
terminie licytacyjupm, inaczej roszczedia irgo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osewy, dla któryeb jasiu prawa lub 
ciężary na powyższej nierzekerwaści i prawie 
bądź obeenie już tztnieją, bądź w tou: posiępo- 
wania Jicytacyjnego powstaag, zawiadsziade 
tędą o dalszych wydarzeniach tego poske- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i rie wskażą tereni sg- 
dowi pałnomocnika do durgu w medzibie 
sądu zamieszkałszo 
O. k. Sąd powiatowy, 8. II. Oddział 1V, 
Lwów, dnia 2 marca 1911. 


L. ez. E. 5955/10 (5) (3013) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 26 kwietnia 1911 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
52 sądu tutejszego licytacya połowy realno- 
ści w Samborze dziel. miasto lwh. 36 z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość powyższą a to dom pią- 
trowy murowany z przynależnościami oce- 
niono na 30.761 kor. 10 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 15 380 kor. 55 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 45. 

Takie prawa wobee których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszezslną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzneczo- 
nym £enmirie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie moglyby być już ze skutkiem podnoszone. 

te osoby, dla których jakie prawa 
lab ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
nowania jedynie przez przybieie na tabliey 
sąGowej, jeśli nie mieszkają w okregu sąću 
niżej wymienionego i nie wskażą tomuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 6 marca 1911. 


L. cz. E., 6559/10 (4) (2965) 
Eaykt licytacyjny. 

Dnia 26 kwietnia 1911 o godzinie 10 
przed południem odbędzie ssę w biurze Nr. 
53 sądu tutejszego licytacya reainości w Wa- 
niowieach lwh. 190. 

Realuość powyższa a to dem drewnia- 
ny, rola i pastwisko oceniono na 4639 kor. 
04 kor., przynależności: na 326 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 8309 kor (4 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 45. 

Takie prewa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Bić do sędu najpóźniej przy wyznaczonym 
'erimkoie lcytzerjnym, inaczej roszeznaje ir- 


L, ez. E. IX. 1004/9 (83) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Banku komercyonalnego w 
Przemyślu zastąpionego przez sdw. dr. Tau- 
bera i tow. odbędzie się dnia 27 kwietnia 
1911 o godzinie 12 w południe w sądzie ni- 
żej wymienionym. w biurze Nr. 14 w Prze- 
myślu lcytacya realności w Przemyślu, skła- 
dającej sę z dwóch kompleksów, a to: 
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I. kompleks stanowią: ni. LM. 1 


b 
1. lwh. 2688, obejmujący par 


586,3, gt. ] 
2. lwh. 2639 obejmujący PSE * f preg 
11 42/4, A gr menci 
3. lwh. 2640, obejmujący pars * i taya 
1142/3, „ g |  Tówką 
pu lwh. 2641, obejmujący Pp“ i Warku 
1142/1 i Zubrza 
JI. kompleks stanowią: SB 
1. lwh. 12624 gm. Przemyśl, obejmij? stopąd 
aare. gr. 1145, 2 ali wark 
i 2. lwh. 2635 gm. Przemyśl, obejmuje” 23 * 
are bud. 586/2, pe 
? 3. lwh. 2642 gm Przemyśl, obejmuj] miasta 
arc gr. 1142/2. A i 1 
k E i wystawiona N3 cy | Czynsz 
jest oceniona: Kompleks ad 052 kot. 1 
15.791 kor., zaś ad II. na kwotę 5% kor. L ne 
Najniższa ceną wynosi: ad 1. 7 ` cen) Przedp 
05 hal., ad IL 4476 kor. poniżej (6 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. „godnie 1 
Warunki licytacyjne, które równe” iert 3 
zatwierdza się i odnoszące się dO tej plenis ' 
chomości, może każdy, mający chęć KUP sę, L. ez 
przejrzeć podezas godzin nrzędowych. A 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. ime | l 
Takie prawa, wobeć ktorych nalei | kupea 
sza licytacya byłsby niedopuszez Bł a | ky 
zgłosić do sądu usjpóźniej przy ™ ogó | dniem 
nym ericie licytseyjnym, inaczej 1 ość ne N; 
ala tego rodzaju co do samej nierucho” o Ohrzar 
nie tacgłyby byś już ze skutkiem P au 
EADAE. Jah 8 stu 
Ta osoby, dla których jakie prawe di jl 
ciężary pa powyższej ażeruchoma8e „ge e OGR 
sbeenie już istnieją, badz w togt AT brzyps 
wania licytacyjnego powstaną, naw AAN IgE” | 
będą o Gelszyt: wydarzeniach w87 Pranie bal., ) 
wania jedymie preen przybicie ES sadi do Sky 
sądowej, jeśli nie mieszkają W OKTEŚ 4 Si 1 
stoj wyraenionego 1 nie wskażą tam gibi twig; 
dowi pałuomocnike do doręczeń W 5% Mogej 
sądu zaikieszknłego. +18 kupien 
C. k Sad powiatowy, Oddział 1> Rych 
Przemyśl, dnia 9 marca 1911. | Nr. 16 
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ej | | 


L. ez. E. 1164/10 (10 | 
Jenie 1911 godt |, 


Dnia 26 kwietnia 


przed pełudniem w sądzie powiatowi ojc L. tz, 
ro Nr. 12 odbędzie się licytacya "12 45 
iwh. 272. 1/5 części realności |wh. 54 poło” k ] 
części lah 162, 4/15 części lwh. Ib. 80 i edy; 
wy realności lah. 265 i 2/8 części | a wok 
kg. gk. Bereska. j at |) a kw 
Niernchomości te są ocenioBe: 2a | dniem 
lab. 272 na 75 kor, 1/5 część Iwh. voto | a M 
20 kor, 4/5 części lwh. 162 na 194%, gor |  „Biętej 
415 części lwh. 164 na 10 kor. 66 braad W 
towa lwh. 265 na 200 kor. i 2/8 czę? Ai 
280 na 150 kor. pote ; 
Nainiższa cena lwh. 272 kwotę K pals | mt oc 
1/5 część lwh. 112 kwotę 18 kor. *" pô AŚ ną 
4/5 części lwh. 162 kwotę 1296 ko» poło” a" 
części lwh, 164 kwotę 7 kor. 10 hais T eh: I 
wa lwh. 265 kwotę 133 kor. 33 ba 5 ` A 
części lwh. 280 kwotę 100 kor. an ) 
Warunki licytacyjne i inne ok hjir W i 
przejrzeć można w sądzie tutejszy!» | n um 
rze Nr. 12. m. RA I 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Sąd 
Lisko, dnia 3 marca 1911. sr 1 
bjj 
85) | Ryk 
L. cz. E. 3927/10 (pio | Nek 
Dnia 18 kwietnia 1911 o godz. "oabi qię 9 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. gm. B" Bong 
dzie sę livytacya realności lwh 1206 g 00 A 


czko I. stanowiącej parcelę budow 

mem mieszkalno gospodarczym (sto 

parcel „»rnatowych. AE 
Nieruchomość ta jest ocenion? 


n : 
dots) ' ek 
618 | ĉeni 


koron. -16 Ka a 
Najniższa cena wynosi 3746 po” dy; 
Warunki licytacyjne normalne, mott Niżej 4 

cześnie ustalone i dokumenta przej!” dowi j} 

w biurze Nr 11. NE. | dd] 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział 4" ( 
Dobromil, dnia 28 lutego 1911: 

L ez. E. 897/10 (6) ( l e, 

Kdykt lieytacyjny- certet 
Na ġydanie Hrycia Kota || god” = 

cdbędcie się dnia 3 kwietnia 1915 wymie. udj 80 

10 przed południem w sądzie niź gość! g Ped; 

nionym w biurze Nr. 11 lieytacya sg kls pt 

obj. wh. 28 ks. gr. gm. kat. WO i gów nh 
daiącej się z parceli budowlanej 13 no 

366 sążni? gruntu. licyta cf” sę 708 
N'eruchomość wystawiona n4 A udni 

jest ocenioną na 5050 kor. „AB A 

j Najotkan cena wynosi 3367 A do ng ie 

niżaj tej ceny sprzedaż nie przy fj o 

skutku. gig k 
Warunki licytacyjue Í odnosio tabt” Pron 

tej nieruchomości doznmenta (wy onient bon; ) 

larny. wyciąg katastralny, prok I piesi skut 

i t. d.) może każdy mający chę CE 


przejrzóć podczas godzin urzędowy” 

niżej wymienionym, w biurze NE: 
C. k. Sąd powiatowy, 0dd748 
Bukowsko, dnia 3 marca 1 
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LM. 124.649/510 (1) (3296 1—2) 
„ Dzierżawa folwarku. 
Dnia 27 kwietnia 1911 o godzinie 11 
„południem odbędzie się w I. Departa- 
ie Magistratu we Lwowie pisemna licy- 
p ofertowa na dzierżawę folwarku Bodna- 
„Aim Wraz z gruntami należącymi do fol- 
tku Persenkówka i częścią gruntów z dóbr 
rza o łącznym obszarze ckoło 244 morgów. 
ga res dzierżawy trwać będzie od 1 li- 
A Dada 1911 (względnie dla gruntów z fol- 
„ku Persenkówka od 24 czerwca 1912) do 
Czerwca 1918. 
= Folwark ten leży częściowo w obrębie 
esta Lwowa, w pobliżu rogatki stryjskiej 
adyum wynosi 10 pre. ofiarowsnego 


Przed 
mene 
tacya 


zynszu, 


Warunki dzierżawy przejrzeć można w 
pr epartamencie Magistratu w godzinach 
tedpołudniowych. 
Magistrat król. stoł. miasta. 
wów, 17 marca 1911. 


Lu p, 2608/10 (4) 
„ Bdykt lieytacyjny. 
ku Na żądanie Löbla Schnerla Anisfelda 
Pea prot. w Krakowie, odbędzie się dnia 
dni wietnia 1911 o godzinie $ przed połu- 
re N w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
ls 16 licytacya realności lwh. 430 gm. 
zanów objętej, Hendel Grossowej własnej 
ze a 7 Przynależnościami, składającemi się 
studni i komórki. 
cję, j ieruchomość ta wystawiona na licyta- 
Przy, ost oceniona na 106.728 kor. 46 hal., 
p Fnaletnogei zaś na 914 kor. 
ajniższa cena wynosi 53.821 kor. 28 
do katy tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
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lali Warunki licytacyjne, które zarazem się 
Modei. za i odnoszące się do tej nierucho- 
kun; „dokumenta może każdy, mający chęć 


Wiep; 
Ta przejrzeć podczas godzin urzędo- 
Nr. 16, sądzie niżej wymienionym, w biurze 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Ubrzanów, dnia 2 marca 1911. 


L. 
©. E. TX. 4445/10 (7) 
N Edykt lieytacyjny. 
ktegyj. 4danie Towarzystwa żŻyrowego i 
adop Vego w Przemyślu zastąpionego przez 
7 zy dr. I. Lówenthala odbędzie się dnia 
dnie, nia 1911 o godzinie 11 przed połu- 
Ta AW Sądzie niżej wymienionym, w biu- 
objętej 14 w Przemyślu lieytacya realności 
2 pzy lwh. 1175 ks. gr. gm. Torki wraz 
dni z Rależnościami, składająceini się ze stu- 
* Sztachetów. 
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Jest, gag Tuehomość wystawiona na licytacyę, 
zag na g3 a na 2040 kor., przynależności 


hal, Najniższa cena wynosi 1061 kor. 05 
do skok 01 tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


no p Tarunki licytacyjne niniejszem usta: 
mer o 9SZĄCE się do tej nieruchomości 
nią 268 może każdy, mający chęć kupie- 
W ządzi r zó podczas godzin urzędowych 
ê niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 


Sta p, è prawa, wobec których niniej- 
thi cy 8 byłaby niedopuszczalną, należ; 
Um tę... STłu najpóźniej przy wyznaczo 
dą inie lieytacyjnym, inaczej roszezw 


lie m. Todzeju co do samej nieruchomości 
one. Jby być już ze skutkiem podno 


vigta è osoby, dla których jakie prawa lub 
Beenie „8 powyższej nieruchomości bądż 
Wania "p istnieją, bądź w toku postępo- 
Cytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
„ Blszych wydarzeniach tego postępo- 
Owej, ;,JRie przez przybicie na tablicy są- 
Rižej „li nie mieszkają w okręgu sądu 
dowi a Mienionego i ni: wskażą temuż są- 
Sądy zany MOCNikA do doręczeń, w siedzibie 
Č leszkałego. 
Przo Sąd powiatowy, Oddział IX. 
emysl, dnia 6 marca 1911. 


€ 
dykt lieytacyjny. 

ttstapj t Żądanie p. Dein Wernera w Jaśle 
q będzię się dnia J adw. dr. Rosenbuscha 
ù ZY Bo, dnia 28 kwietnia 1911 o godz. 
Ma a biu iem w sądzie niżej wymienio- 
ti lwh 6 Nr. 33 w Jaśle lieytacya real- 
sy Należgog 9 ks. gr. Jasło objętej wraz z 

dni ; "ami, składającemi się z 2 stajni, 

Ni Piwnicy 
ieruchomo 
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lą l mog 3 5 
tyta MOŚĆ ta w całości wystawiona 
ilona AR Jest ocenioną i wartość tejże 
ką AŚ na 750 U? 15.600 kor., przynależno- 
on, kor., czyli łącznie na 16.350 
Najni 
8 


boniżę 
tku, * 92y sprzedaż nie przyjdzie do 
tej ki 


. Brun li 
1 
sira} TUEhomo : 


ższa cena wynosi kwotę 8175 kor., 


a age i odnoszące się do 
J; y okumenta (wyciąg kata- 
kady, a „Okóły ocenienia i t. p.), może 
Rie, Bodzin Y chęć kupienia, przejrzeć pod- 

| niony, (zedowych w sądzie niżej wy- 
> W biurze Nr. 32. 


9 


Takie prawa, w obse których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié de sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licztacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej niernehomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem pońneszene. 

Te ossby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomoświ kąd 
obecnie już istnieją, badź w tezu postępo- 
wania licptacyjatgo powstaną zawiadamia. 
będą o dalszypen wydarzeniach tego posto 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
gądawej, jeśli nie mieszkają w ckręzu sądu 
alżej wymienionego i nie wsksią temut są: 
dowi pełnomocnika do dergczeń w siedzibi- 
sądu zamieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasie, dnia 26 lutego 1911. 


L. cz E. 3844/10 (22) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie firmy W. Sternberg w Kö- 
nipshiitte zastąpionej przez adw. dr. Józefa 
Ofinera w Tarnowie odbędzie się dnia 11 
kwietnia 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
licytacya: 
a) połowy realności objętej wh. 42 ks. 
gr. gm. Zdonia, 
b) połowy realności objętej lwhb. 91 
gm. kat. Zdonia Jana Czuby własnych, 
e) połowy realności objętej lwh. 19 ks. 
gr. gm. kat. Bieśnik, Józefa Czuby i Maryi 
ze Smagowiezów QCzubowej własnej wraz z 
przypaleźnościami. 
Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: ad a) na 1945 kor. 81 
hal., przynależności zaś na 864 kor., ad b) 
na 400 kor., ad e) na 8697 kor. 14 hal, 
przynależności zaś na 69% kor. 50 hal. 
Najniższa cena wynosi: ad a) 1872 kor. 
88 bal., ad b) 266 kor. 67 heal., ad e) 6268 
kor. 10 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta i prawa 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9. 
Takie prawa, wobee których niniej 
sus licptzeya byłaby aiedopuszezalną, Bzieży 
zgłosić da sądu majeóżniej przy wjznaczo- 
nym terminie iicytscyjnym, inaczej rosz ze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby kyć już xe skutkiew počno 
SZONE. 
Ta esoby, dle których jakie praws luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach b33% 
obeenie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania ticytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sy- 
dowi pałnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zakliczyn, dnia 25 lutego 1911. 
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L. cz. E. 3129/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 26 kwietnia 1911 odbędzie się w 
tut. Sądzie w biurze Nr. 2 w budynku przy 
rynku licytacya: 
a) o godzinie 11 przed południem real- 
ności lwb. 60, 61, 62, 63,64 ks. gr. gm. kat. 
Poraj (EK. 3129,10), 
b) o godz. 4 po południu realności lwh. 
200 ks. gr. gm. kat. Faliszówka (EB. 2171/10). 
Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę rą ocenione: 1. lwh. 60 gm. kat. Poraj 
na 4453 kor., 2. lwh. 61 gm, kat. Poraj na 
27.463 kor., 3. lwb. 62 gm. kat. Poraj na 
2366 kor, 4. lwh. 68 gm. kat. Poraj na 
1805 kor., 5. lwh. 64 gm. kat. Poraj na 
3440 kor., 6. lwh. 200 gm. kat. Faliszówka 
na 26.110 kor. 
Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
2968 kor. 67 hal., ad 2. kwotę 18.308 kor. 
67 hbal, ad 8. kwotę 1590 kor. 67 hal., ad 4. 
kwotę 1208 kor. 34 hal, ad 5. kwotę 2298 
kor. 34 hal., ad 6. kwotę 17.406 kor. 67 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzis urzędowych w sądzie niżej wymiento- 
nym, w biurze Nr. 1. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 16 marca 1911. 


(3272) 


L. cz. E. 124110 (11) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Henryka Bauera odbędzie 
się dnia 28 kwietnia 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 15 lieytacya realności 
objętej I. lwh. 171 gm. Janów i II. lwn. 175 
tejże gminy wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się ad I. z wychodku, altany, 20 
drzew owocowych i parkanu, ad IL z wy- 


(3148) 


r 
e Z a EA e A 


chodku, studni, 3 kotłów, 2 kadzi, wagi, | jedno-, wzgl. dwu-, wzgl. trzechletni z załą- 


prasy, parkanu i gruszki. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
Są ocenione: ad I. na 37.799 kor., przynale- 
źności zaś na 245 kor., ad II. na 16.545 kor., 
przynalezności zaś na 1460 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad I. 19.022 
kor., ad II. 9152 kor. 50 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny- 
wyciąg katastralny, protokoły oeenieniai t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w kancelaryi sądowej. 

Takie prowa, wode ktorych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezainą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie iieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej mieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem poGnoszene. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyinego powstaną, zawiadamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dow? pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 13 marca 1911. 


Ł. cz. E. 109/10 (3319) 
Na żądanie Piotra Edelsteina w Tarno- 
wie odbędzie się dzia 28 marca 1911 o godz. 
9 przed połudmem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 16 licytacya realności 
lwh. 849 gm. Jadowniki, składającej się z 
domu, stodoły i gruntu. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cję, jest ocenioną na 818 kor. 80 hal. 
Najniższa cena wynosi 542 kor. 46 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej n'eruchomośei dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec ktorych n:cjei- 
sza licytecya byłaby niedopuszeza!ną, naley 
zgłosić d6 sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzzju eo do samej nieruchoiności 
nie mogłyby być już xe skutkiem podac- 


Ta osoby, dla których jakie prawa lak 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
okecnie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania ucytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stepowania jedynie przez przybicie na tablic 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego ! nie wsksżą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzesko, dnia 16 lutego 1911. 


L. VIII. 84,911 
Ogłoszenie. 
Celem oddania w przedsiębiorstwo do- 
wozn ropy opałowej z dworca kolejowego w 
Bolechowie do zbiorników e. k. Zarządu sa- 
linarnego w Bolechowie w ezasie od 1 sty- 
cznia 1912 do 31 grudnia 1912, wzgl. od 1 
stycznia 1912 do 81 grudnia 1918, wzgl. od 
1 stycznia 1912 do 81 grudnia 1914, t. j. 
na okres jedno-, wzgł. dwu-, wzgl. trzech- 
letni, odbędzie się dnia 8 kwietnia 1911 r. 
w biurze podpisanego e. k. Zarządu salinar- 
nego, licytacya publiczna za pomocą ofert 
pisemnych. 
Roczna ilość mającej być przewiezionej 
ropy wynosi około 20.000 q. 
Oddanie przedsiębiorstwa nastąpi we- 
dług jednej z następujących trzech alter- 
natyw: 
1. przedsiębiorea ma dostarczyć li tylko 
koni z usługą do beczkowozów, będących 
własnością e. k. Zarządu sa inarnego w Bo- 
iechowie i przewozić ropę z dworea w Bo- 
lechowie do e. k. saliny w Bolechowie albo 
2 przedsiębiorca ma dostarczyć celych 
zaprzęgów t. j. koni z usługą, łącznie z ke- 
czkowozami i przewozić ropę z dworca kole- 
jowego w Bolechowie do c. k. saliny w Bo- 
lechowie albo też 
3. przedsiębiorea ma wykonać przewóz 
ropy własnymi zaprzęgami, we własnych be- 
czkowozach z dworca kolejowego w Bole- 
chowie do c. k. saliny w Bolechewie, łąeznie 
z ogrzewaniem ropy w cysternach na dworeu 
kolejowym i spuszezeniem ropy w cyster- 
nach na dworcu kolejowym i spuszezeniem 
ropy z cystern kolejowych do swoich beczko- 
wozów, tudzież spuszezaniem ropy z beczko- 
wozów do zbiorn'ka ziemnego na c. k. sa- 
linie w Bolechowie. 
Oferty ostemplowane znaczkiem na 1 
kor., zawierające żądaną cenę za przewóz 1q |! 
ropy według alternatywy 1, 2 lub 3 na okres ' 
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czeniem wadyum w wysokości 5 pre. od ce- 
ny oferty, wzgl. dowodu złożenia wadyum 
w kasie c. k. Zarządu salinarnego w Bole- 
chowie, zestawione na formularzu, którego 
c. k. Zarząd salinarny bezpłatnie udziela, 
wnosić należy pod adresem c. k. Zarządu sa- 
linarnego w Bolechowie w kopercie zamknię- 
tej z napisem: „Oferta na przedsiębiorstwo 
dowozu ropy, wewnątrz wadyum k 
na ręce naczelnika wymienionego c. k. Za- 
rządu najpóźniej do 8 kwietnia 1911 godz. 
11 przed południem. 

Po terminie wniesione oferty nie będą 
uwzględnione, komisyonalne otwarcie ofert, 
przy którem oferenci mogą być obecni, na- 
stąpi w dniu licytacyi, o godz. 11-80 przed 
południem. 

Dotyczące ogólne i szezegółowe warun- 
ki lieytacyjne, które oferenci przed licytacyą 
własnoręcznie podpisać mają, można przej- 
rzeć w biurze e. k. Zarządu salinarnego w 
Bolechowie, w zwykłych godzinach urzędo- 
wych. 

Warunków tych stronom się nie prze- 
syła. 


C. k. Zarząd salinarny. 
Bolechów, dnia 21 marca 1911. 


L. cz. E. X. 3288/10 (38) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Stowarzyszenia pożyczkowe: 
go i oszezędności „Wzajemna Pomoc“ w 
Podgórzu, zastąpionego przez adw. dr. Józefs 
Emilewicza w Podgórzu, odbędzie się dnia 
29 kwietnia 1911 o godzinie 10 przed połu- 
dniu w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr 44 w Krakowie przy ul. św. Jana l. 22 
JI. p. licyracya realności lwh. 146 ks. gi. 
gm. kat. Ludwinów objętej, Michała i Ka- 
tarzyny Twardych po połowie własnej, a 
składającej się z parceli budowlanej lk. 117 
w obszarze 106 m ? z parceli gruntowej lk. 
36/9 — 290 m.* z domem drewnianym na 
podmurowaniu Nr. 94 oznaczonym o 4 stan- 
cyach z 3 piecami kuchennymi murowanymi 
i kuchnię z m rowanym piecem kuchennym 
w sieni, strychem wyłożonym posadzką ce- 
glaną, stajnią drewnianą i szopą Budynki 
kryte papą. 

Nieruchomość powyżej opisana wysta- 
wiona na licytacyę, jest oceniona na 6675 
koron. 

Najniższa cena wynosi 4450 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 


Kraków, dnia 14 lutego 1911. 
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L. cz. E. 475/10 (4) (2881) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Bazylego Palińskiego go- 
spodarza z Brzeżan odbędzie się dnia 28 
kwietnia 1911 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18 
licytacya realności obj. lwh. 179 ks. gr. gm. 
Pomorzany, stanowiącej po 1/8 części wła- 
sność Bazylego Palińskiego, Metodego Gu- 
dziaka i Józefa Gudziaka celem zniesienia 
współwłasności tej realności. 

Zaintabulowane na tej realności prawa 
zastawu pozostają bez względu na cenę ku- 
pna nienaruszone. 

Cena wywołania wynosi 1000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 27. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytazya byłaby niedopnszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytecyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juś ze skutkiem podno- 
ssone. 


C, k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zborów, dnia 25 lutego 1911. 


L cz. E. 1296/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Rothsteina odbędzie 
się dnia 28 kwietnia 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 licytacya 1. realneści lwh. 288, 
2. połowy realneści lwh. 2009 gm Kezowa. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione: 1. ad na 1800 kor, ad 2. na 
500 kor. 

Nejniższa cena wyno i ad 1. 1200 kor., 
ad 833 kor. 323 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może kazdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 


Kozows, dnia 8 marca 1911. 
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a 


Kde 


E. 4586/10 (7) 


E. 4185/10 (10), 
(8026) 


L. cz. 
Edykt lieytacyjny. 

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6 od- 
będzie się dnia 28 kwietnia 1911 o godzinie 
10 przed południem licytacya : 

I. realności lwh. 981 ks. gr. gm. kat. 
Gródek Jagielloński położonej w dzielnicy 
„żydowskie miasto“, składarącej się z domu 
parterowego drewnianego, drewutni, wychod- 
ka, gruntu podbudowlanego i pastwiska 
obszaru 284 m ? oeenionej na 4081 kor, 

II. realności lwh. 644 ks. gr. gm. kat. 

tawczany, składającej się z roli 1 łąki obsza- 
ru 11.884 m.? ocenionej na 1600 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi. wynosi: ad I. 2040 kor. 50,hal., 
ad IL 1066 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, 
w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobee których nóniej- 
sza liertacyz byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sadu najpóźniej przy wyznacyo 
mym terminie (icytacyjnym:, inaczej roszczo 
nia tego rodzaju co do surmej nieruchomości 
nie mogłyby być juk se skutkiers padno- 
84036. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych aieraehonm:ościach bądź 
obecnie już isinieją, bądź w toku postępo- 
wania lieptacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dslnzych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tahkicy 
sadowej, jeśli mis mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi psinomoznisa do doręczeń, w niedzibie 
sądu zumieszkniogo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Gródek Jagiell., dnia 14 marca 1911. 


L. cz. E. 104/11 (8) (3027) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Wania Michniewicza w Bru- 
narach wyżnich, odbędzie się dnia 28 kwie- 
tnia 1911 o godz. 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 li 
cytacya: a) realności lwh. 70 ks. gr. gminy 
kat. Brunary, b) 1/10 części realności lwh. 
146 ks. gr. gm. kat. Branary. 

Nieruchomości powyż wystawione na 
lieytacyę, są ocenione : ad a) na kwotę 10.930 
kor., ad b) na kwotę 790 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
1286 kor. 66 hal., ad b) kwotę 527 kor. 06 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne zatwierdzone już 


10 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
IRORA. 

Ta csoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
"necnie już istnieją, bądź w toku postępe 
wania licytacyjnege powstaną, zawiadamiane 
nężą o dalszych wydarzeniżel: tego poste 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
satu zamieszkałej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, dnia 9 marca 1911. 


L. cz. E. 8006/10 (9) l 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Gitli Schimmel, odbędzie 
się dnia 28 kwietnia 1911 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18 licytacya należących do Anny 
Zatorskiej i Jadwigi Kozłowskiej realności 
w Niewistea: a) Iwh. 10, b) Iwh. 16, ej lwh 
85, d) Iwh. 118, e) lwh. 121, f) lwh. 156 
o łącznym obszarze 5 morgów. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na: ad a) 336 kor. 50 hal., 
ad b) 529 kor., ad e) 3787 kor. 11 hal., ad 
d) 2305 kor., ad e) 455 kor. 12 hal., ad f) 
525 kor. 24 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 224 kor. 
33 hal., ad b) 852 kor. 66 hal., ad e) 2524 
kor. 74 hal, ad d) 1536 kor. 66 hal., ad e) 
303 kor. 42 hal, ad f) 350 kor. 16 hal., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 17. 

Takie prawa, wobec których niniej: 
sza licytacys byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy WyBiaceo" 
nym terminie lieytacyjuym, :uaczej roszcza- 
nia tego rodzaju co do samej uieruchomości 
nie mogźęky brá juk se skutsiem podno- 
8z0ne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieuionego i nie wskażą temuż sg 
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ts. uchwałą z dnia 15 czerwca 1910 l. cz. i dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 


E. 1500/9 (7) i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokuments (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, msjący chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sə- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobse których mniejsza 
re'icytacga byłaby niedopuszezajną, naleźy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytzcyjnym, inaczej roszczenia toge 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem. podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamian* 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Grybów, dnia 17 lutego 1911. 


L. cz E. 8125/10 (11) (3173) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mozesa Sehmerlera, odbę- 
dzie się dnia 28 kwietnia 1911 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 19 w Nadwórnie licy- 
tacya a to: I. realności lwh. 1021 i II, re- 
alności lwh. 1488 Nadwórna. 

Wartość szacunkowa realności ad I. 
wynosi 1889 kor. 40 bal. 

Najniższa cena wywołania niżej której 
sprzedaż do skutku nie przyjdzie wynosi 926 
kor. 26 hal. 

Wartość szacunkowa realności ad II. 
wynosi 4366 kor. 

Najniższa cena wywołania niżej której 
sprzedaż do skutku nie przyjdzie wynosi 
2910 kor. 66 hal. 

Wystawione na sprzedaż realności będą 
sprzedane każda z osobna. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobec których niniejsze 
licytacy» byłaby niedopuszczalna, należ: 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 26 lutego 1911. 


L. cz. E. 148/11 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 kwietnia 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 2 odbędzie się licytacya real- 
ności lwh. 25 gm. Choderkowce stanowiącej 
posiadłość włościańską, a składającej się z 
chaty i stajni i pięciu parcel gruntowych 
(roli i pastwiska), 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1445 kor. 

Najniższa cena wynosi 968 kor. 38 hal., 
poniżej tej cery sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
: pe niżej wymienionym, w biurze 

b 
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Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ba powyższej nieruchomości bądź 
ebeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnege powstaną, zawiadamiane 
tędą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
nowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiże; wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzihi 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 11 lutego 1911. 


L. cz. E. 18/11 (5) 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądanie Michała Terpina z Bratko- 
wie odbędzie się dnia 21 kwietnia 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6 w Głogowie 
lieytacya 4/10 części realności lwh. 558 ks. 
gr. gm. kat. Bratkowice objętej zobowiązane- 
go własnej bez przynależności skiadających 
się z budynków i obejściami. 


(3216) 


Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 367 kor. 32 hal. 

Najniższa cena wynosi 245 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas gedzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w oboe których niniejsze 
licytacyś byłaby uiedopuszczalią, należy 
wyłosić do sądu uzjpóźniej przy wyznaczonym 
terminie iicytacyjnym, inaczej roszczenie tege 
rodzaju co do samej nieruchomości mie mo 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których iakie prawa lut 
ciężary na powyższej mieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w ieku postępe 
waila bertacyjnego powstaną, zawiasdamiani 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybiel: na tabiicy 
sądowej, jesli wio mieszkają w okręgu sad 
niżej wymienionego i nie wskałą temuk a3- 
dowi pałnomocnika do doręczeń w siedxibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Głogów, dnia 22 lutego 1911. 


L. cz. E. IX. 4388/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Markusa Graneca, kupea w 
Dobromilu, zastąpionego przez adw. dr. Brie- 
fera odbędzie się dnia 26 kwietnia 1911 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14 w Przemyślu 
licytacya realności lwh. 158 ks. gr. gminy 
Byków. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę, jest oceniona na 150 kor. 

Najniższa cena wynosi 100 keron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, niniejszem usta- 
lone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopaszezalnę, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
87008. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
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'oboenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 8ą- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 8ą- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 


Przemyśl, dnia 13 marca 1911. 


L. cz. E. 8098/10 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Krosna odbędzie się dnia 28 kwietnia 1911 
o godz. 930 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 18 licytacya 
realności lwh. 842 i 843 gm. Humniska ob- 
jętych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na a) 1346 kor. 85 hal, b) 218 
kor. 90 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1230 kor. 
90 hal., b) 142 kor. 60 hal., poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, wobec których ninis) 
sza licytscya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie lieytacyjnyni, inaczej roszeze 
nia tego rodzaju co do samej nierachomo 
śei nie mogłyby być już se skutkiem podno- 
RZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyźszych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pestępo 
wania licytscyjneggo powstaną, zawiadamiene 
będą o dalszych wydsrzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie ne tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Brzozów, dnia 9 marca 1911. 
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L. cz. E. 4369/10 (15) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Josła Lockera i Nuchima 
Loekera kupców w Kutach odbędzie się dnia 
28 kwietnia 1911 o godz. 9 przed połu- 
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dniem w sądzie niżej wymienionym, 
rze Nr. 6 licytacys: 


obszarze 1 ha 37 ar 2 m?; 
obszarze 45 ar 75 m; 
obszarze 72 ar 90 m?. 


cyę są ocenione ad a) na b A 
67 hal., sd b) na kwotę 660 kor. 50 hai 
ad e) na kwotę 3700 kor. 61 hal. 


1292 kor, ad b) 440 kor. 
2468 kor., poniżej tej ceny 
przyjdzie do skutku. 


cześnie zatwierdza i odnoszące się 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tè dh 
wyciag katastralny, protokoły ocenienia l "Jab 
może kazdy, mający chęć kupienia, P ae że 
podczas godzin urzędowych w Sądzie 
wymienionym, w biurze Nr. 1% 


licytacya 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w "m 
nym terminie licytacyjnym, inaczej TOS ti 
nia tego rodzaju co do samej nieruć 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 


ciężary na powyższych nieruchomości£ po” 
obecnie już istnieją, bądź w toku pomy 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiaćż oste 
będą o dalszych wydarzeniach tego P 
powania jedynie przez przybicie na pd 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okrękU „gy. 
alig) wymienionego i nie wskażą tem odsibi* 
dowi pełnomocnika do doręczeń W BI 
sadu samieszkałego. 


L. ez. 85/11 (3) 


w piv: 


a) realneści lwh. 290 gminy Kobaki * 


b) realności lwh. 1249 gm. Kobaki * 


c) realności lwh. 396 gm. Kobaki ° 


> A ; icy(8* 
Nieruchomości wystawione na licy 


Najniższa cena wynosi ad 2) 
kor a e) kwot 


sprzedaż nie 
równo” 
© tych 


bułsraj! 
qe 


Warunki lieytacyjne, które si 


. Fe. ê 
Takie prawa, w obec których T dY 
byłaby niedopuszezalną, yanes 


pomoi 
BI gb 


aws 


Te osoby, dla których jakie pr ch padi 


$ plicy 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 
Kuty, dnia 16 marca 1911. 
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Edykt licytacyjny. a 2 

Dnia 27 kwietnia 1911, godzi 1) 

po południu odbędzie się w biurze goroki 
licytacya realności lwh. 733 kg. gm- 


szładającej się z 2 morgów gruntu. 


Wartość szacunkowa 800 kor. 
Najniższa oterta 584 kor. 
Warunki licytacyjne i inne dok 
przejrzeć można w biurze Nr. 10. „, 
C. k. Sad powiatowy, Oddział 1+ 
Gwożdziec, dnia 18 marca 1913 


md) 
L. cz. E. 5385/10 (8201 1 
Edykt licytacyjny. |, zę S$ 
Na żądanie Jakóba Wokla odbędiią po” 
dnia 10 kwietniz 1911 o godz. 10 PF gali 
ładniem w sądzie niżej wymieniony” gag i 
Nr. 3 licytacya realności obj. Iwh- 
lwh. 624 gm. Nowica. . geog? 
Nieruchomości wystawione na 7. ps 
są ocenione pierwsza na 600 kor., drug 
550 or. j 
Najniższa cena wynosi pierw ej tej 
kor., drugiej 378 kor. 6 hal, pom! 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skuti i 
C. k. Sąd powiatowy, O'dzi 
Kałusz, dnia 17 lutego *911. 


287) 

L. cz. E. 627/10 (13) i 
Edykt licytacyjny. ; goi 
Na żądanie Kasy pożyczkowe) zka © 
Sucha zastąpionej przez pełnomoch. rjo się 
Geschwinda adwokata w Suchej odbęd prse 
dnia 13 kwietnia 1911 o godz. pym $ 
południem w sądzie niżej wymienio w jgość 
biurze Nr.9 lieytacya 1/16 części * gg M 
lwh. 100 i połowy realności iwh. 
gr. gm. Bucha objętych. wione ” 
Nieruchomości powyższe wyst? 3 
licytacyę, są ocenione na 1579 KOT. por. k 
Najniższa cena wynosi 1048 roi” 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż 018 p 

do skutku. ga 5 d 
Warunki licytacyjne i odnosz4 igg 
tych nieruchomości dokumenti, 
bularny, wyciąg katastralny, pro" oh 

nienia i t. d., może każdy, mający gdo 
pienia, przejrzeć podczas godzin U pi 
w sądzie i 
Nr. 8 i 


m: 
| niżej i jej” 
Takie prawa, wobec który zale 


wymienionym, 


zgłosić do sądu najpóźniej pray aj roki 
nym terminie lieytacyjnym, ins0% pogo, 
nia tego rodzaju eo do samej RE j pod” 
mie mogłyby być już sę skutki „ b 


srone. m. 
Te osoby, dla których jskie P ch 
ciężary na powyższych nieruchomo” gg 
obecnie już istnieją, bądź w t0 p 
wania licytacyjnego powstaną, wa 
będą o dalszych wydarzeniach tego Oiey ; 
wanią jedynie przez przybicie 2% „sądu 
dowej, jeśli nie mieszkają w O5'80 i 
żej wymienionego i nie wskażą te sibie 
pełnomocnika do doręczeń, w SE 
zamieszkałego. + -„isł j. 
C. k. Sąd powiatowy, 0447 
Sucha, dnia 4 marca 19114 


kwotę 1937 kor. 


z dù- ead FA oj ue 6 M m 


L, 


L. ez. R, 8257/10 (8) 

= Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
skie zastąpionej przez adw. dr. Baranow- 
3 nA odbędzie się dnia 21 kwietnia 1911 
> A 9 przed południem w sadzie ni- 
kw Jmienionym w biurze Nr. 83 w Jaśle 
gm. pi” realności lwh. 153 i 154 ks. gr. 
rea Jasło objętych, stanowiących jedną 
kiem,  PTZY ulicy Nowej i Kazimierza Wiel- 
skłą położonych wraz z przynależnościami, 

lącemi się ze studni z pompą. 
R us I bomości te w całości wystawio- 
ie ust icytącyę są ocenione i wartość tych- 
leż pe na kwotę OOBE kor Al 
| zag z : 

na 118.773 ARR 500 kor., czyli łącznie 
A piainiższa cena wynosi kwotę 59.386 
pr 94 hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
*yJdzie do skutku. 

arunki licytacyjne i odnoszące się do 
im ruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
nią f: , Teląg katastralny, protokóły ocenie- 
Bo. d.) może każdy mający chęć kupie- 
sadzy, TOjTZeĆ podezas godzin urzędowych w 
we Niżej wymienionym w biurze Nr. 82. 
akie prawa, wobec których niniejsza 
JA hyłahy niedopuszezalną, należy zgło- 
0 sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
lie licytszyjnym, inaczej roszczenia tego 
głyh ju co do samej nieruchomości nie mo- 

J być inż ze skutkiem podnoszone. 


w 
z 


(3200) 


Jasta 


ty ch ni 


Sit g 
ermi 


Bela 05730: ala których jakie prawa luh 
oben. ha powyższych nieruchomościach bads 
wania 1: już istnieją, bądź w toku postępo- 
hed “cytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
% 0 dalszych wydarzeniach tego postę: 
ania jedynie przes przybicie na tablicy 
niżej 0 jeśli nie mieszksją w okręgu sądu 
dow, wymienionego i nie wskażą iemuż sa 
sąd, pełnomocnika do doręczsń w siedzibie 
~ kamieszkałago. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jasło, dnia 12 marca 1911. 


L 

2. E. 1793/10 (7) (3223) 
Mu Se 26 kwietnia 1911 godzina 10 przed 
odhędzi, w sądzie powiatowym w  Lisku, 
lwh me się licytacya 1/4 części realności 
Paszową połowy realności lwh. 220 kg. gk. 


14 Nieruchomości te są ocenione a to: 

230 eS lwh, 19 na 50 kor, połowa lwh. 

150 Eo 1945 koron, przynależność zaś na 
‘Oron, 


BĘ ajniższa cena wynosi: 1/4 część lwh. 
kwote $ 183 kor. 33 hal., połowy lwh. 220 
€ 1264 kor. 66 hal. 

Arunki lieytacyjne i inne odnośne 
8 menta przejrzeć można w sądzie tutej- 
uj biurze Nr. 12. 

+ k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 3 marca 1011. 


L. 
©. E. 949/10 (8) (8224) 
W sad ma 26 kwietnia 1911 godzina 9 rano 
12 daj powiatowym w Lisku, biuro Nr. 
no dbędzie się licytacya 3/16 części roal- 
% p, b. 44, 1/16, 2/16 i 8/8 części lwh. 
8. gk "Jiszanica. 
Czekaj ‘leru: homości te są oszacowane: 8/16 
ści jp} B. 34 na 299 kor. 06 hal., 3/8 ezę- 
wh. 85 na 700 kor. 87 hal. 
ajniższa cena wynosi: 3/16 lwh. 84 


x 199 kor. 37 hal, 3/8 lwh. 35 kwotę 
or. 24 hal. 


runki licytacyjne i inne odnosne do- 
przejrzeć można w sądzie tutej- 

ry biurze Nr. 12. 

Li k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
isko, dnia $ marca 1911. 


ną 
EB. Ei (2) 
N Edykt lieytacyjny. 
Biletó, 8 żądanie Tomasza Wyspiańskiego w 
lowi Wċe i Stanisława Karpiny w Grzyma- 
godziny, gdzie się dnia 28 kwietnia 1911 o 
mieni ( przed południem w sądzie niżej 
alno j nym w biurze Nr. 5 licytacya re- 
Tougi, bietej lwh. 1791 ks. gr. gm. kat 
Drzynał stanowiącej chate z ogrodem wraz z 
drzęw  MoŚciami, składającemi się z płotu i 
 Ocowych, 
Jest oceg z chOmOŚĆ wystawiona na licytacyę 
ną 3g Liona na 800 kor., przynależności zaś 
kor. 40 hal, 
AJRIŻSZa cena wynosi 558 kor. 27 


s 4 Poniżej tei d 5 5 id > 
0 Skutky J ceuy sprze az nie przyj Zie 


(2792) 


tej nieg ArUnki licytacyjne i odnoszące się do 
ny, wyci omości dokumenta (wyciąg tabular- 
it gy te, katastralny, protokoły ocenienia 
brzejnząć e każdy, mający chęć kupienia, 
dzję niż Podczas godzin urzędowych w są- 

k Wymienionym, w biurze Nr. 5. 
Gr Bad powiatowy, Oddział II. 


zymałów, dnia 22 lutego 1911. 


L. 
cz, E. 81/11 

y Edykt lieytacyjny. 
Pray, żadanie Towarzystwa kredytowego 
godz. sral odbędzie się dnia 1 maja 1911 
przed południem w sądzie niżej 
„Uazetą Lwowska“ Nr. 69 z 


(3021) 


w 
0 


11 


wymienionym, w biurze Nr. 5 w Budzano: 
wie licytacya 3/4 części realności objętej lwh. 
2124 ks. gr. gm. kat. Mogilnica składają- 
J się z pgr. Ikat. 3391/1 obszaru 54 ar. 
5 m.. 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 887 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 225 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Budzanów, dnia 25 lutego 1911. 


L. cz. E. 82/11 (4) 
Edykt licyiacyjny. 

Na żądania Powiatowego Towarzystwa 
kredytowego w Horodence, zastąpionego przez 
gener. pełnomocnika adwokata dr. Okunie- 
wskiego w Horodence odbędzie się dnia 2 
maja 1911 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30 
licytacya realności objętej lwh. 2001 gm. Ho- 
rodenka stanowiącej pb. 1329, pg. 480/2 
pusty plac o obszarze około 8% sążni kw. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 164 kor. 

Najniższa cena wynosi 109 kor. 28 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może ka- 
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 80. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnt istnieja, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadanisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego posiępc- 
wźnia jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli mie mieszkują w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wsksżą temuż sę 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu ajnieszkałego. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 18 lutego 1911. 


(2601) 


Konkursa. 
L. 2362 (3162 3—8) 
Konkurs. 

Wskutek uchwały Rady gminnej z dnia 
6 lipea 1910 rozpisuje się konkurs na posa- 
dę kontrolora gminnego w Borysławiu z ro- 
czną płacą 2400 kor. pod warunkami: 

1. złożonego egzaminu z rachunkowo- 
ści państwowej, lub egzaminu kwalsfikacyj- 
nego, wymaganego rozporządzeniem Wy- 
działu krajowego z 20 maja 1838 1. 25.422 
na zasadzie ustawy z dnia 8 lipca 1896 Dz. 
ust. i rozp. kraj. Nr. 51; 

2. świadectwa moralności i dotychcza- 
sowego zajęcia ; 

3. świadectwa zdrowia; 

4. świadectwa obywatelstwa austrya- 
cekiego ; 

5. znajomości języków krajowych; 

6. znajomości prowadzenia dzienników 
kasowych i ksiąg kontowych oraz zamknięć 
rachunkowy.h w myśl instrukeyi Wydziału 
krajowego z 28 kwietnia 1898 l. 70.979/97. 

Posada będzie nadana prowizorycznie, 
a stałe nadanie nastąpić może dopiero po 
jednorocznej zadowalającej służbie. 

Termin do wnoszenia podań upływa 
z dniem 81 marca 1911. 

Zarazem rozpisuje gmina konkurs na 
4 policyantów gminnych z płacą po 60 kor. 
miesięcznie, umundurowaniem i obuwiem. 

„Warunki przyjęcia: 

1. nieskazitelny charakter, 

2 znajomość czytania i pisania, 

8 nieprzekroczony wiek 80 lat. 

Pierwszeństwo mają ci, którzy służyli 
przy wojsku i policyi wojskowej. 

Termin do wnoszenia podań również 
do 31 marca 1911. 

Borysław, dnia 19 marca 1911. 

Schutzman, burmistrz. 


L. 980/911 (3168 3—38) 
Konkurs. 

Wydział Rady! powiatowej w Nisku na 
podstawie uchwały z dnia 17 marca 1911 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę Se- 
kretarza Rady powiatowej, do której są przy- 
wiązane następujące pobory : 

1. Płaca roczna 2800 kor. 

2. Mieszkanie w naturze w budynku 
Rady powiatowej, względnie według uznania 


dnia 25 marca 1911. 


Wydziału powiatowego dodatek aktywalny 
w kwocie 600 kor. 
i 8. Prawo do sześciu pięciołeci po 600 
or. 

4. W rok po uzyskanej stabilizacyi do- 
datek osobisty w kwocie 600 kor. 

Warunki: 

a) wiek życia najmniej 24 lat; 

b) prawo obywatelstwa austryaekiego; 

e) życie nieposzlakowane ; 

d) uregulowane stosunki majątkowe; 

e) świadectwo zdrowia; 

f) ukończone studya prawnicze z trze- 
ma egzaminami państwowymi. 

Posada będzie nadaną prowizorycznie. 

Stałe nadanie posady może nastąpić 
dopiero po jednorocznej zadowalniającej służ- 
bie i przy dobrej aplikacyi. 

O stabilizacyę ma być wniesione oso- 
bne podanie do Wydziału powiatowego 

Emerytura zapewniona na mocy sta- 
tutu zatwierdzonego przez Wydział krajowy. 

Termin do wnoszenia podań, do któ- 
rych dołączyć należy opis życia i świadectwa 
ZANA vpływa z dniem 15 kwietnia 

Il. 

Podania należy wnosić do Wydziału 
powiatowego na ręce członka tegoż Wydzia- 
łu Psna Rudolfa hr. Resseguiera. 


Z Wydziału Rady powiatowej. 
Nisko, dnia 20 marca 1911. 


V.-Prezes: 
Dr. Jędrzejowicz. 


L. 522 (3179 3—3) 

(elem obsadzenia posady jednego słu- 
gi stałego przy Zakładzie farmakologii i far- 
makognozyi c. k. Uniwersytetu we Lwowie 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do 20 kwietnia 1911 roku. 

Do posady tej przywiązana jest płace 
i dodatek aktywalny oraz prawo do dalsze- 
go awansu unormowane ustawą z dnia 29 
września 1908 L. 204 Dz. p. p. i rozp. 
wszystkich Ministerstw z dnia 22 listopada 
1908 Nr. 234 Dz. p. p. oraz ubranie służ- 
bowe. 

Ubiegający się o tę posadę oprócz zwy- 
kłych czynności sług urzędowych obowiąza- 
ny będzie do wszelkich czynności przez Dy- 
rektora Zakładu mu poleconych. 

W podaniu swem winni kandydaci wy- 
kazać: 

1. znajomość czytania i pisania w ję- 
zyku polskim; 

2. fizyczne uzdolnienie do pełnienia 
swych obowiązków, a to przez przedłożenie 
świadectwa lekarskiego; 

3. wiek, stan, tudzież dotychczasowe 
zatrudnienie i zachowanie się, prócz tego 

4. biegłość w obchodzeniu się z apa- 
ratami presycyjnymi służącymi d> doświad- 
czeń naukowych. (Reskrypt Ministerstwa wy- 
znań i oświaty L. 45.806/10). 

Prócz tego pożądanem jest wykazanie 
biegłości w obchodzeniu się z elektrycznymi 
motorami i aparatem dystylacyjnym, oraz 
podstawowych wiadomości o zestawieniu a- 
paratów do doświadczeń naukowych i wy- 
kładów. (Reskrypt Ministerstwa wyznań i 
oświaty L. 45.806710). 

Podania wnieść należy w wyż ozna- 
czonym terminie do Senatu akademickiego 
c. k. Uniwersytetu wa Lwowie. Jeżeli kan- 
dydat zostaje w służbie publicznej, to swe 
podanie wnieść winien za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej. 

Wreszcie zwraca się uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 L. 6 Dz. 
p. p. pierwszeństwo do otrzymania tej po- 
sady mają wysłużeni podoficerowie c. i k. 
armii, posiadający certyfikat uprawnienia, a 
dopiero w braku kandydatów posiadających 
certyfikat i wyż podane warunki mogą być 
uwzględnieni i ieni kandydaci. 

Z Senstu akademickiego c. k. Uniwersytetu 
we Lwowie. 

Lwów, dnia 17 marea 1911. 


L. 4500JIV. (3058 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
obsadzenia następujących posad nauczyciel- 
skich : 

l rzeczywistego nauczyciela historyi 
powszechnej i geografii w gimnazyum VI. 
we Lwowie; 

2. posady rz. kat. katechety we Filii 
e. k. gimnazyum VII. we Lwowie; 

3. posady rzeczywistego nauczyciela ję 
zyka niemieckiego we Filii gimnazyum VII. 
we Lwowie i 

4. posady rzeczywistego nauczyciela fi- 
lologii klasycznej jako przedmiotu głównego 
we Filii gimnazyum VII. we Lwowie. 

Do tych posad przywiązane są pobory 
ustanowiona ustawą z dnia 24 lutego 190% 
Dz. p. p. Nr. 55. 

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
podania, zaopatrzone w potrzebne dokumen- 
ty, za pośrednictwem przełożonej Dyrekcyi 
do e. k. Rady szkolnej krajowej do końca 
kwietnia 1911, a Dyrekcye odeślą te poda- 
nia bezzwłocznie na ręce Dyrekcyi gimna- 


zyum VI. we Lwowie, względnie kierowni- 
ctwa Filii e. k. gimnazyum VII. we Lwowie. 

Kandydaci, którzy uzyskawszy zupełną 
kwalifikacyę nauczycielską pełnili służbę w 
szkołach średnich lub w seminaryach nau- 
czycielskich w charakterze zastępców nau- 
czycieli a pragną, aby im tę służbę peliezo- 
no, mają wykazać w tabelach kwalifikacyj- 
nych dokładnie, podając datę i liczbę de- 
kretu, od którego czasu, jak dłogo i w ja- 
kiej liczbie godzin tygodniowo pełnili w tym 
czasie obowiązki nauczycielskie. 

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze z 
wieku obowiązującego do służby wojskowej, 
mają wykazać, czy temu obowiązkowi uczy- 
nili zadość. 

©. k. Rada szkolna krajowa. 

Lwów, 10 marca 1911. 

W zastępsiwie: 
Okęcki w. r. 


L, 34.002;1L. (3161 8—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Buozkowicach z pobora- 
mi 3 klasy 1 stopnia i ryczałtem 1497 kor. 
rocznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
8 kwietnia b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, 17 marca 1911. 
L. 411/11 (3055 3—3) 
Konkurs. 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie roz- 
pisuje niniejszem konkurs na opróżmioną 
wskutek śmierci ś. p. Włodzimierza Nawro- 
ckiego posadę c. k. motaryusza w Niemi- 
rowie. 

Kompetenci o tę posadę, ewentualnie o 
inną przez przeniesienie do Niemirowa w 
okręgu tutejszej Izby opróżnić się mogącą, 
mają swe należycie udokumentowane poda- 
nia wnieść do podpisanej Izby notaryalnej 
w terminie do 80 kwietnia 1911. 

C. k. Izba notaryalna. 
We Lwowie, dnia 4 marca 1911. 


Wyroki. prasowe. 


81. 52 (2502) 

Das f. E Landeże als Prekgeriht in 
Trieft bat mit bem Grfenntnijje vom 26 Febru- 
ar 1911, Pr. IX. 18/11, bie Weiterverbreitung 
ber Nummer 79 der Beitihrijt; „L Aziona Sc- 
cialista* vom 28 Februar 1911 wegen Der 
Stellen bon „Una cosa invero“ big „Un sol- 
dato“ deg Artitel3: „Eccessi di temperamen- 
to“; beg Artitel3 beginnend mit den Worten 
„A capo della locale Direzione“ unb enbi- 
genb mit den Worten „dovrebbe occuparse- 
na% $ 300, St. ©. fjowie gemóg Artifel IV. 
deg Gejeżeż vom 17 Dezember 1862, R. G. 
BI. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Dag f. f Xaubeże al8 Prepgeridht in 
Ruttenberg Bat mit bem Grfenntnijje bom 1 
Mórz 191i, Pr. 7/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 20 der ZBeitichrijt: „Skolsky Öb- 
zor“ bom 28 Februar 1911 wegen ber Stelle 
von „Zatim, co vrahove* big „neposlouzi“ 
deg Autifel(g: „Soudci proces proti ustredni- 
mu výboru Ceske sekce Volne Myslenky* 
nah $ 300 St. ©. verboten. 


Dag f f. Landes- alg Prekgeriht in 
Brünn Bat mit dem Erfenntnijje bom 28 Fe- 
bruar 1911, Pr. I. 1911, die Weiterverbreitung 
der Numner 7 der Beitihrift; „Matice Syo- 
bcdy* vom 2 März 1911 wegen der Stelle 
von „Ackoliy v nabozenstvi“ Big „osyoboze- 
ni lidstva vubec“ beg Urtifel$: „Nabozerstyi 
a mravnost“ nah $ 122 b St. ©. verboten. 


BL. 58 (2508) 

Das t f. Rreig< alg Preggeriht in 
Trient pat mit dem Erfenntnijje bom 1 März 
1911, Pr. 6/11, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 47 der Beitjihrijt; „LU Alto Adige“ 
vom 27—28 Februar 1911 wegen der Urtie 
tel: „Il Trentino a Roma nel 1911“ in der 
Stele von „che da mezzo secolo“ big „spe- 
ranze per l'avvenire“; „Alla Torre di S. 
Martino“ bon „si stanno compiendo“ big 
„valorosi“, bon „Perche, con un cippo“ big 
„quanto meriterebbe“ und bon „Ii perche 
noi a quelle“ big „ne troviamo qualcuno“ 
naj $ 65 a St. ©. verboten, 


Rozmaite obwieszczenia. 


(3138 2—3) 
Ogłoszenie. 

Z dniem 12 marca 1911 wpisany zo- 
stał p. dr. Beno Zwangheim na listę adwo- 
katów z siedzibą w Drohobyczu. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Sambor, dnia 14 marca 1911. 


L. ez. C. I. 37/11 (2) (3151 3—3) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Nahernemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Nowem 
Siole przez Jewdochę Naherną pozew o 287 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczony 20- 
stał termin na dzień 6 kwietnia 1911 o godz. 
9 rano w tut. sądzie, b. Nr. I. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Iwana Nahernegn ustanawia 
się p. Józefa Radziecha w Szelpakach, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatewy, Oddział I. 

Nowe Sioło, dnia 13 marca 1911. 


L. cz. U. I. 54/11 (1) (3092 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Hanczarowi rolnikowi 
w Zatwarnicy, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Lutowiskach przez Michała 
Kolibanycza rolnika w Zatwarnicy pozew o 
zapłatę kwoty 347 kor. zpn. 

Na podstawie pezwu wyznaczoną %0- 
stała sudyencya do ustnej rozprawy proce- 
sowej na dzień 3 kwietnia 1911 o godz. 10 
rano w sądzie poniżej wymienionym, sals 
rozpraw Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Iwa 
na Hanczara ustanawia się p. Iwana Tym- 
czułę naczelnika gminy w Zatwarniey, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Iwana Hanczara w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i miebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lutowiska, dnia 5 marca 1911. 


©. ©. II 56/11 (1) (3265 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Pawłowi Rużak i Zofii z Gu- 
lowatych Rużak, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Bóbrce przez Maryę z Korsa 
ków Gulowatą pozew o odwołanie darowi- 
zny zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 29 marca 1911 o godz. 10 
rano. 

Celem strzeżenia praw Pawła Rużak 
i Zofii z Gulowatych Rużak ustanawia się p. 
dr. Adolfa Rotfelda adw. w Bóbree, kurs- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pawła 
Rużak i Zofię z Gulowatych Rużek w rze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bóbrka, dnia 10 marca 1911. 


L. cz. Cg. I. 188/11 (1) (3294 1—38) 
Edykt. 

Przeciw Feliksowi Urbańskiemu, Józe 
fowi Zawadzkiemu, Janowi Swaryczewskiemu, 
Lecnowi Laskowskiemu, Ludmil Krajewskiej, 
Katarzynie z Górskich Laskowskiej, Ksawe- 
remu Urbańskiemu, Felicyanowi Laskow skie 
mu i Głównej sgencyi Towarzystwa węg 
ubezp. od szkód ogniowych którzy z życia i 
miejsca pobytu są nieznani, wniesiony został 
do e. k. sądu krajowego eywilnego we Lwo- 
wie przez Annę z Zakrzewskich Danek po- 
zew o wykreślenie prawa zastawu dla 4000 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
I. audyencyę na dzień 29 marca 1911 o godz. 

0 rano. 

Celem strzeżenia praw powyżej wymie- 
nionych osób ustanawia się p. dr. Naftalego 
Leistynę adw. we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych kurandów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I. 

Lwów, dnia 15 marca 1911. 


L. ez. ©. II. 93/11 
Edykt 
Przeciw nieobecnym Jakóbowi Penaro- 
wi i Katarzynie z Rajehlów Penar z Klim- 
kówki, wniósł Pinkas Stiitzel z Rymanowa 
pozew o 649 kor. 88 hal. 
Rozprawę wyznaczono na 
marca 1911 o godz. 9 rano. 
Kuratorem ich ustanowiono c. k. nota- 
ryusza Władysława Kaliniewicza z Rymano 
wa na ich koszt. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 9 marca 1911. 


(3288) 


dzień 22 
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(3249 1—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 11 marca 1911 wpisano na listę 
adwokatów dr. Jakóba Laufera z siedzibą 
we Lwowie. 

Zamiar przesiedlenie zgłosili adwokaci: 
dr. Tadeusz Trzcieniecki z Wiśniowezyka i 
dr. Salomon Herz Brunstein z Mikuliniec 
obaj do Czvitkowa, dr. Adolf Pehrilla z Tar- 
nopola i dr. izak Izydor Kohl z Przemyślan 
obej do Lwewa i dr. Ad>lf Segal ze Lwowa 
do Wiedtia. 

Adwokat dr. Frye Kornfeld w Gwożdzcu 
zmarł dnie 7 m rea 1911, a substytutem je 
go ustarowiono sdwokata dr. Marka Natana 
Gievlirza w Peczeniżrnie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 11 marce 1911. 


L. czecg IL 1330 (1) 
Bdykt. 

Przeciw Majerowi Weitmannosi syno- 
wi Merdka, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiocy został do c. k sądu obwo 
dowego w Tarnopolu przez p. Mordka Weit- 
manna kupca w Mie/niey pozew o zapłatę 
5.235 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu z dnia 8 marca 
b. r. L cz. Cg. I. 139/11 (1) wyznaczoną zo- 
stała w tutejszym sądzie pierwsza audyencya 
do rozprawy na dzień 28 marca 1911 o 
godz. 880 rano, b. Nr. 2 

Celem strzeżenia praw Majera Weit- 
manra syna Mordka ustanawia się p. dr 
Jampolera adw. w Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zestępyweć będzie ku- 
ran a w rzeczonej sprawie na jego koszi i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s'ę 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarnopol, dnia 8 marca 1911. 


(3258) 


L. cz. C. II. 82/11 (2) 
Edykt. 

Przeciw nieobeenemu Stanisławowi Ki- 
jowskiemu z Milezy, wniósł Józef Kijowski 
pozew o 890 kor. 

Rozprawę wyznaczono na dzień 29 
marca 1911 o godz. 9 rano. 

Kuratorem jego ustanowiono e. k. no- 
taryusza Władysława Kaliniewicza z Ryma- 
nowa na jego koszt. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Rymanów, doia 15 marca 1911. 


(3285) 


L. cz. ©. II. 45/11 (2) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Wąs, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane i przeciw nieobję- 
tej masie po $. p. Mikołaju Chuchryk sy 
nie Filipa wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w ŻZborowie przez Paraszkę 
Wąs pozew o współposiadanie i współuży- 
wanie realności obj. Iwb. 1186 kg. Jezierna. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tutejszym sądzie audyencyę na dzień 30 
marca 1911 o godz. 10 rano, b. Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw Iwana Wąsa i 
nieobjętej masy po Mikołaju Chuchryk usta- 
nawia się p. Duszeńczuka kand adw. w Zbo- 
rowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tych- 
że w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo. dopóki Iwan Wąs i spadko- 
bierey po M kołsju Chuchryk w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełcomocnika nie zamianują 

k. Sad powiatowy, Oddział II, 

Zb rów, dnia 14 marca 1911. 


L. cz. C. I. 95/11 (2) 
Edykt 


(3290) 


(3208) 


Przeciw Trofymowi Wilczyk synowi 
Stefana, którego miejsce pobytu jest mezna- 
ne, wniesiony został du c. k. sądu powiato- 
wego w Bołszowcach przez mał. Adafię Wil- 
czyk i tow. z Bouszowa, pozew o uznanie 
ojcostwa i alimentacyę zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została rozprawa na dzień 11 kwietnia 1911 
o godz 8 rano, sala rozpraw Nr. 8 tut. sądu. 

Ce'em strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. e. k. notarynsza Władysława 
Buszyńskiego w Bołszoweach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego kóbzt i 
niebezpieczeństwo, dopóki cen w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bołszowce, dnia 14 marca 1911. 


L. ez. ©. I. 148/11 (1) (3291) 

Przeciw Emanuejowi Kaufer, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Zółzwi 
przez Hurscha Gotteemana w Żółkwi pozew 
o 754 kor. 20 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu powyższego wy- 
znaczono audyencyę na dzień 4 kwietnia 
1911 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Emanuela Kau- 
fera ustanawia się p. dr. Maciulskiego adw. 
w Żółkwi, kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzia Ema- 
nuela Kanfera w rzeczonej sprawie na 
jego kcszt i niobezpieezeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamisnuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żółkiew, dnia 20 marca 1911. 


L. ez. O. 40/11 (4) (3245) 
Edykt. 

Przeciw Julianowi Nowakowi w Smoli- 
cach, którego tieisee pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Zatorze przez małol. Jana Srakułę pozew 
o ojeostwo i alimenta. 

Ne podstawie pozwu wyznaczono TOZ- 
prawę na dzień 4 kwietnia 1911 o godz. 
8 380 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Jakóba Giermka, wójta w Smo- 
licach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zator, dnia 18 marca 1911. 


L. ez. C. IL 13741 (1) (3269) 
Edykt. 

Przeciw nieebecnemu Petrowi Kałyń- 
czukowi synowi Fedora, gospodarzowi przed- 
tem w Miknliezynie, wniósł Mendel Nagler 
kupiec w Mikuliczynie przez adw. dr. Her- 
mana Rathausera skargę o zapłacenie kwoty 
310 kor. 80 həl zpn. 

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
30 marca 1911 o godz. 8 rano, b. Nr. 14. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kurator adw. dr. Anderman w De- 
laiynie będzie go zastępował dopokąd w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełaomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Dalstyn, dnia 10 marca 1911. 


L. ez. C. II. 18211 (1) 
Edykt. 

Przeciw Maryi Koryga córce Kaśki, 
przedtem w Hrehorowie, wnieśli Józefa z 
Kuligów Koryga 2 o Martyniak z Hrehorowa 
i tow. pozew o uznanie prawa własności 
pgr. 463/2 gminy Hrehorów. 

Rozprawa odbędzie się dnia 30 marca 
1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 3. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem adw. dr. Ferdynand Katz 
w Robatynie będzie ją zastępował, dopókąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Rohatyn, dnia 15 marca 1911. 


(3281) 


L. ez. C. I. 80,11 
Edykt 

Przeciw Janowi Łańczakowi po Fedku 
z Pawłokomy, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Dynowie przez Towarzystwo 
eskontowe i handlowe pozew o 400 kor. do 
L ez. O. I. 40/11. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną ZO- 
stała rozprawa na dzień 29 kwietnia 1911 
o godz. $ rano, sala rozpraw Nr. 7. 

uelem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana Łańczaka po Fedku 
ustunawia się p. Adama Marcinkiewicza e. k. 
notaryusza w Dynowie, kuratorera. 

tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ou w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Í. 

Dynów, dnia 10 marca 1911. 


(3118) 


lx czsC. 1 PUDO) (3119) 
d ; 
Przeciw Janowi Łanczakowi i Jędrze- 


jowi Michal:kowi z Pawłokomej, których 


Obwieszczenie. 


W poniedziałek dnia 3 kwietnia 1911 o godz. 8 i -S 
dniem odbędzie się w lokalnościach tutejszego ekspedytu towarow Je 
publiczna licytacya znalezionych a dotąd przez strony me 
branych przedmiotów (Fundgegenstinde) za TV. kwartał 1910. 


C. k. kolejowy urząd ruchu we Lwowie. 
Lwów, dnia 22 marca 1911. 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony fr, 
stał do c. k. sądu powiatowego w DAR w 
przez Towarzystwo eskontowe i hand ai 
Dynowie pozew o zapłacenie kwoty rot 
Na podstawie pozwu wyznaczono 
prawę na dzień 29 kwietnia 1911 0 
9 rano w sali rozpraw Nr. 7. 
Celem Badania praw Jana Łanczake 
i Jędrzeja M chalika ustanawia się P- Dy 
ma Marcinkiewicza zast. e. k. notar. W 
nowie, kuratorem. 2 nowyłe 
Tenże kurator zastępywać będzie p9 ti 
szych w rzeczonej sprawie na ic r 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w SĄdzie ję: 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamian 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Dynów, dnia 10 marca 1911. 


Kuratele. ` 


L. cz. L. 69 (4) (2389) 
t. mar 
Iwan Ozaus ze Steniatyna uznany 
notrawnym. 
Kuratorem tegoż Zacharko Smeta 
Steniatyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 
Sokal, dnia 15 lipea 1909. 


pa 76 


L. cz. L. 20/8 (10) (2388) 
Kdykt. 


Stefan Melnyk 4 Rozdzałowa nmns 
umysłowo chorym. 

Kuratorem tegoż Ksawery 08 
Peniatycz. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Sokal, dnia 9 lipca 1909. 


mójski 1 


dykt. F 
Za umysłowo cia uznano Mays 
nę Rogozińską w Jaworznie. 
Kuratorem jej ustanowiono 
Rogozińskiego tamże. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworzno, dnia 20 lutego 1911. 


L. cz. P. 16/11 (5) 
E 


August 


(2347 a 


L. cz. P. 18/11 (5) 
Wasyl Hrycyk ze Smolnika uzna 
marnotrawcę. 1 
Kuratorem jego Stefan Sływkanyć 
Smólnika. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lutowiska, 10 lutego 1911. 


350. 
L. ez. P. 147/10 (7) (2350) 
E d y k t. 4 Ms 

Za głupkowatego uznano Andrzej$ 


tijeiów syna Antoniego w Porchowie anis 
Kuratorem jego ustanowiono Se 
Matijciów w Porchowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH- 


Potok złoty, dnia 7 września 191% 


í! 
L. cz. P. 6611 (8) (235) 
Ed y | GA <a War 
Za marnotrawcę uznano Michała 
diaka syna Jskima w Potoku złotym. pali 
Kuratorem jego ustanowiono Me 
Okopniaka syna Hrycia w Potoku złoty 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział DÍ- 
Potok złoty, dnia 9 lutego 1910. 


28 
L. cz. P. IV. 217/10 (6) (23 
E d 


k t. 18 
Za umysłowo chorego uznano Wasy 
Ochitrę syna Dmytra w Głęboczku. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Demków w Głęboczku. 
C. k. Sąd powiatowy, 
Borszczów, dnia 10 listopada 


Oddział IV: 
1910. 


aroem aea E 
Doniesienia prywatne. 


C esmee RA s mamae e e e p TĄ TT Z W 


(5003) 
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Ruch pociągów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnie-europejskiego. 


P 
Poig 
Best. | aloh, 


Po L w owa 
Na dworzec główny : 


lckan (Jass, Bukaresztu, konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszzzyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Jzudima, Serekhu i Saczawy. 

j Z Krakowa (Berlina, Wrecławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadn, 

i Pragi, Opawy, Szczacina, Orłowa, Zakopanego, N. Baeza 

(p. Tarnów), Micica, Jasta, Okabówki, Zakopanego (p. Bza- 

: szów), Rozwadowa. 

SĄ z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyaa. 

Mz Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlisbadn, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sąeza (p. 

Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 

manowa Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


Przych, o g 


tz 


z Rawy ruskiej, Sokala. 

z Podwołoczysz (Odessy i Kijowa), Brodów. 

z Krakowa, (Barlira, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 


Sie 


RDZ 


ando JDA 


= 
AR T38 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Katusza. 
_ | 500] z Sambora, Uhyrowa. Sacoka. 
< | 8051 Iekan, Domy Waty, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 
855 815 | z Jaworowa » s K 3 
— |z Erakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi 
: Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Okyrowa. 

10:10 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opewyu), Zakopanogo (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ke, Chprowa (p. Przemyśl). 

10:10 | ze Stojanowa 

0%] | z Kołomyi. fydsczowa, Potutor, Körösməzö. 

| 9:58 Iz Simek, Sambora. 

1115 | z Podhajec. 

1155 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kosba- 
winy. 

1390 | z Podwołoczysk, Konyczynies, Uzortkowa, Busiatyna, Potutor 
Zbaraza. 


SU 


Sokala, Kawy ruskiej, Lubaczowa. 

KRaruowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasto), Dynowa. 

Krakowa. (o& 15 czerwea do 30 września codziennie). 

Krakowa (Berlina, Wroczawia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), 

Uhyrowa, Zakopanego, N. Syuza, Taryobrzegu, Rymanowa, 
iwonieza, Sancka, Chyrowa, (p. Przemy£l). 

z Bamhora, Sianek, Zakspanego, N. Sącza, Jasła, Krosra, Ewo- 
nieza. Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

á Iekar. Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Kocmsnia, 
Nowosieicy Hexetfhu, Radowiae, bBerhomethu, Suczawy. 

z Podwatoczysk (Odansy. Kijowej, Brodów, Ułrzymałowa, Połu- 
ter, Husiatyna, Ozortkowa. 

z Tuebli, Skoiego, Drohobycza, Borysiawia. 

z Eazos, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

4 JAWOIONA, 

a Krekowa (Berlina, Wroaławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy], Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szczu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

x Podwofocnysk (Odessy, Kijowa), Hrodów, Zbaraża, Potutor, 
dałeszczyk, Hiwietywa, fwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Girzymałoer%. 

z lekaż, Żydacrowa, Kałuszu, Zaleszczyk, Nowosielicy, Bsrethu, 

Berhomsthu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Patay. 


ze Stojanowa 

z Czeraiowitó, lekam, Buczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
aralicy. 

ze Stryja. 

% Krukowa (Berlina, Wrociawia, Wiednia, Karlstadu, Pragi, 
Opawy), Koemytrowa, N. Nącza (p. Tarnów), Szezucina, iJ 8- 
uła, Dynowa, Lubaszowa, Sanoka, Rymanown, iwonieza, Chy- 
roma f(n. Pzzomyki. 


RE 
© rh 


ri 


ANa 


dmi 7 Sokala. „4 Da 
SR x Bsmubora, Orłowa, W. Sącza, Jasła, Krosua, Iwowiers, Rymar 
= %3 wows, Sanoka, Uhyrowa, Sianek, Osep. 
0i z mkan (Bukarosztu, Jass, Botuszon, Qalacu), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Kórógmócó, Nowosisiisy, Badowiee, Dorny 
~ 


Watry, fuczawy. 

s Krakowa (ertiga, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wiajienki, Tarnobrzegu, Dymows, lubaczowa, Jasia, 
Twoticza, Kyznanowa, Sanoka, Ckyrowa (p. Przemyśl). 

z Podhajec. 

ze Stryja (od 15 czerwca do włącznie 1i września tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

w Fodwołcczysk ;Udeeay, Kiicwa), Brodów, Kopyczymiec, Sals- 
szesyk, Skały, Trazia piwiega, Husiatyna, Zbaraża, Grey- 
małown. 

a kawoazmago (Padzśuj, Kkałoaza, Bocystawia, Mrokobycza, Ro- 

sRówinU. 


10:05 


Na dwerzeę „Lwów-Psdzemaczać s 


| Pedwcłoczęsy, (Udcszy, Kijowa), Brodów. 
| ze Stojanowa 
`“ f Podwodoczysk, Kopgezpsioć, Mumiatysa Czortkowa, Potutor, Zba- 
Takk. 
| Podkajec. 
i Podwoinorych, (O8esiy, Kijowa), Brodów. drzymałowa, Eusisty- 
ma, Pofułur, Kopyczpnine, Crortkowa,. 
Pedwołoczyst, (Odessy, Kijowa), Predów, Kopyczyniec. Czort- 
kowa, Ualaszezyk, Hity, Iwanis pustego, Huaiatyna, Oray- 
mmowi, Zbarnża, 
Wianik. 
Vinnik. 
ze Stojanowa 

28 Endhujec. 
| Fodwołoczysk, (Udenap, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czat: 
„kowe, Aalaczewyk, twania pustego, Skały, Ruasjatyna, Zbaraża, 
„Śrzymałowa. 

Winnik tylko w środę i sobotę. 


z Winnik. 
% Podhajec. 
| z Winnik. 

j z Podhajge. 

| z Winnik, tylko w środę i sobotę. 


Bazuchowię Na dworzec główny: 


êa do go dziennie: od 1 maja do 30 września 7'49 rano, od Í czerw- 

Września 4'10 po południu, 8-23 i 9-35 wieczór, od 1 lipca do 

„rano; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 

4 Jan. "TZeńnia ppa 410 po południu, 9:35 wieczór, od 1 czerwca do 
owa godziemnie po południu, 


Wieczór: 6: al Í maja do 20 września 1-10 po południu, 926 


4 Lan tZ0żgi jp pstózieja i święte rzymsko-katoliskie: od 1 maja de 11 
enis w ea Scór, 
Z y Ria ijao itle i żwiate rzymako-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 


nieczóz, 
"= s s 
środę i sobotę 13:10 wieczór. 


GA- P 
| sora no 
Aatowam e poaa 


* pośedcia. 


Lorp. | oaob. 


— |1PB8Ą Poadwołocnysk, Kopyczyniac, Skały, Iwania puztago, 
Ansialysa, Faiewyczyk, (Głruymatowa Zbaraża. 


Na dworsec „Łwów-byczaków*: | 


Pociągi lozalne. 


Paciąg 


sa B LT > WW m 
Z dworca głównego: 


do Krukowa (Wiednia, Wrocżawia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Marlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N- Sęaza (p. Tarnów), Szczu- 
GINA, 

do fekam (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezi, Ka- 
iusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosio- 
lisy, Brodinz, Putny, Suezawy, Doray Watry. 

8:55g do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 


odch. o E. 


Opewy), Ohyrowa, Sanoka. Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębieę), Orłowa, 
Wielicki, Oświęcima, Koemyrzowa. 

558g do Podhajee. 


do Sambora, Sianek, (sap. 

do Krakowa. 

do Ickam, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kułusza, Korógmezó, Ozortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry, 


6:10 
— 6:20 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatysa, Czortkowa, Grzymatowa. 


— 7:80 | Jo Zawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

— T34 | do Rawy ruakiej, Sokala, Lubaczowa. 

— 4:50 | do Stojanowa 

885 | — |do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Bozwadowa, Nadkrzezia, Dy- 
nawa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanago. 

— 8:20 | do Jaworowa, 

— 84N | do Krakona (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 


Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Ńuezacink, Wieliczki, Oświęcimia. 


do Podwałeczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
ko a Zalezzczyk, Fusiatyra, Skały, Iwanie pustago, rzy- 
ROKA, 

do Czerniowiec, Žydsczowa, Podwysokiago, Kórósmezó, Katunza, 
Qzortkowa, Zaleszenyk, Wyżaicy, Koemania. 

do łiawocznogo, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Sokala. 

do Stanistawowa, Poiutor, Żydaczowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Earlsbada) Chprowa, Sanoke (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 


zwadówi, Liynowa, Jasia, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 


azówy, N. Sącza, Ohabówki, Zakopamego (p. Podgórze Pt), 
Oświecimia, 

315 | — | do Krakowa (od 15 czerwea do włącznie 380 września włącznie). 

— 3:55 | do Rzesnowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 

— 3:40 | do Sambora, Siansk, Obyrowa, Sanoka. 

— 5:22 | do Stojanowa 

m 541 | do Mszany. 

— | 559 | do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

IEEE -"-"FEBA 

tm | 16] do Podhsjec. 

-- 4633] do Jaworowa, 

— | 6505 de Ławocznego, (Pasttu). Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

6:55 | — do Krazowa, (Wiednia, Warazawy, Pragi, Karlabadu, Berlina), 
Ortuwa, Koszyc (p. Uarnów). 

— TILE do Rawy ruskiej, Sorale. 

— 7458 do Kiszewa, (Wisdnia, Warecawy, Pragi, Sariykada), Obyrowa 
(p. Pzzemyśli. 

8:106 do Podwałoczyek, (Odossy, Kijowa), Brodów. , 
— |1036% de Iskar, Omvrtkowa, Korózmwsó, Kałneza, Zaleczczyk, Wyżni 
` cy, Weworslioy, Eerhomethu, Ueudyna, Berethu. Brodinz, 

Putny, Dorny Watry, Swczawy. 

~ |1040] do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasia. 
Nowego Soera, Orłowa, Zakopanego. 

= |1132 do Pouwałoczysk. Potutor, Kopyczyniee Skały, [wania pustego, 


HMusiatyns, Zaleszczyk, Grzymacwa. 
do Podwołoczysk. 
— JALI do Krokowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarao- 
R brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 4akopanage. 


— 11125 do Sbyja, i 
— |I AE do Kawy Titi 


lohgone Borysiowi«, Kechawiny. 
si ($ylko w miedriele). 


z dworca „uwów-Poedzamczeć : | 


Podwołoosyak, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyexynies, Busia. | 


— 6:85 
tyna, Uroztkowa, Orzymałowa. 

— 6:12 | Podhajee. 

= 8:07 ł do Stojanowa 

— |200 f Padwołocnysz. Brodé, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża 

-~ 280 | Winnik. 

y2 — | Podwotcenssk, (Kijowa, Odasy), Brodów, Potutoz, Kop7ozy- 
miec, Żałaszozyk, Husiatyny, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa. Czorikowa. 

— | 5:39 | do Stojanowa 


Podhajee. 

Podwoełoczęsk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Winnik, tylko w środę i sobotę. 

Pokater, 


Z dworea „Lwów-Zyczaków*: 
do Podhajec. 


do Wianik. 
da Podhajee. 
do Wirnik, tylko w Środę i sokoto. 


Z dworca głównego: 


Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6'18 rano, I od czerw- 
ca do 30 września 2:55 i 424 po południu, 8'38 wieczór, od i lipca 
do 31 sisrpzia 10:05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 
1 maja do 31 maja 2:55 po południu, 8'38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 12:29 no południu. 

De Janowa cotacanie: ed | maja do 30 września 10:20 przed południem, 
386 po paładain, w niedziała i Ewięta rzymsko-katoliekie: od 1 mueja 
do 11 wrzaśnia 135 po południu. 

Ds Lubienia w zładzielw | Święta rzymwko-katoliekie: sd 15 maja do 11 wrze- 
śmia WiŚ pe potvdniu. 


naczona jest rarakami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, iinstrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można 
ei pat olei państwowych w pasażu Hausmana l, 9. Informacye zaś w sprawach przeozn towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
Rno È 13 <ówyrh, ul. Krawiekish 1. 5, drzwi wr. 67 w dnis powszednie od godziny U rane do 4 po południa, w piedsicie i święta zań ud 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


Rozkład jazdy 
pociągów pospiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
13 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie. 
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po- 
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia - Cannes wedle czasu paryskiego. 
12:00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
11:00 wedle czasu paryskiego. 

W innych dniach tygodnia w wy- 
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze- 
siąść się do poc. expresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Cannes i na odwrót. 


Papier Słowackiego 
Komitet obchodu setne) racznicy urodzin i. Słowa: 
oklego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ozona jest na fundusz budowy pomnika poety, 8 po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
apierów. przoto P. T. Publiezność AE papier 
A bez żadnegs dla siebie uszszerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

ARE oh, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 
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TARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


SME! przez M. FISCH L ER A mE m 


Cena 2 kor. 


z przesyłka pocztowa 2 kor. (0 hal., za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 
MAPREOOSZCNIE 
XXIII. Ogólne Zgromadzenie 
Banku Zaliczkowego w Czortkowie, 


stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
które odbędzie się 
w sali posiedzeń Rady gminnej w Czortkowie w dniu 
11 kwietnia 1911 o godzinie 8 po południu. 
Na perządku dziennym: 


1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia. 
, 5 Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i przedłożenie rachunków za rok 
1910. 
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z przeprowadzonej lustracyi rachun- 
ków za rok ubiegły. 
4. Wniosek Rady nadzorczej na rozdział zysku z roku 1910. 
5. W myśl § 49 statutu: 
a) wybór 1/, ustępujących członków Rady nadzorczej i wybór uzu- 
pełniający jednego członka; 
b) wybór Komisyi rewizyjnej z trzech członków. 
6. Wnioski członków. 


Od Rady nadzorczej Banku zaliczkowego 
w Czortkowie. 
W Czortkowie, dnia 18 marca 1911. 
Franciszek Mysłowski 
prezes. 


BMBromisław IK rukiewicz 
sekretarz. 


Ogłoszenie. 


Towarzystwo kredytowe kupców i przemysłowców w 
Przemyślu zaprasza niniejszem P. ©. Członków na 


Il. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


które się odbędzie 
dnia 2 kwietnia ADSIi w lokaln stowarzyszenia 
w Przemyślu przy ulicy Haazimierza Wielkiego o godzinie 
6 wieczorem. 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i przedłożenie bilansu za rok 1910. 
2. Wniosek na udzielenia absolutoryum Dy.ekcyi z czynności. 
8. Wniosek na zużytkowanie czystego zysku. 
4. Wybory uzupełniające do Dyrekcyi i Rady nadzorczej. 
5. Zmiana $ 47 statutu. 
6. Wnioski członków. 
Uwaga: Zamknięcie rachunków i bilans są do przejrzenia w biurze Towarzystwa w go- 
dzinach urzędowych. 


Przemyśl, dnia 22 marea 1911. 


Eliasz Berger. Leon Melon. 


m ai Ee 


Zaproszenie 


HI. Ogólne Zgromadzenie 
Spółki Agromomów we Lwowie, 


Stowarzyszenia zarcjestr. z ograniczoną poręką, 


które odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia 


w dniu 4 kwietnia 1911 o godzinie 5 po poł. | 


2 następującym porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Zarządu za rok administracyjny 1910. 
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej 

4. Rozdział zysku za rok 19i0. 


D. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce wylosowanych. R 


6. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1911. 
4. Wnioski członków. 


We Lwowie, 14 marca 1911. 


Dr. Stefan Godlewski, 


prezes Rady nadzorczej. 
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È „OSTATNI HAMLET 

"GER 

AE szkie powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 

s ARTURA SCHRÓDERA 

A znanego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni 

5 ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 

a 

è Cena 5 koron — siron 380. 

x „Ostatniemu Hamletowi'* przyznała krylyka me- 

» pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
R interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d. 
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Największy magazyn w kraju 


Spółki Stolarzy Lwowskich 


Założ. 1854. Telefon 566: 

poleca wielki wybór mebli wszelkiego rodzaju w najnow* 

szych stylach a te: sypialnie, jadalnie i salony własnego a 

wyrobu według modeli wiedeńskich, paryskich i londy®”, 

skich, meble giete i żelazne z najpicrwszych fabryk. 
Ceny przystępne — dogodne spłaty. 
Urządzenia kompletne hoteli i biur. 


Lwów, plac Bernardyński I. 1%. 


Tygodnik polityczny, społeczny i literach 


pod reiakcyą Gustawa Daniłowskiego, 


Wychodzi od 1 października każdej soboty. 


1h 


Wydawcy: dr. Al. Lisiewicz i Hip. Śliwiński, radni miasta Lwow: 


REDAKCYA i ADMINISTRACYA: 
LWÓW, ul. Dwernickiego 1. 11 A. | 


PRZEDPŁATA: A 

rocznie 20 kor., półrocznie (0 kor.„ kwartalnie 5 ko 

KORE TALIE OR ADIREC TTE Na 1 

Pierwsze w Galicyi poważne czasopismo, *poświęcone zagadniel 
bieżącego życia publicznego w Polsce i oświetlające je z punktu o 
dzenia narodowej niepodległości, demokracyi i postępu. W każdy” je 
szycie poruszone palące kwestye polityki krajowej i miejskiej. * E 
literackim zapewniony udział najwybitniejszych pisarzy. „ná 
jedno z pierwszych w Polsce, wprowadza dział wojskowy, * 
w dobie powszechnego na całym świecie zajęcia się sprawami 
Każdy zeszyt bogato zdobiony. Winiety tytułowe Wyspial 
Rembowskiego, Barwińskiego 
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K RZĄCA i CHKURSKI 


$ w Krakowie, ni. ów. Gertrudy I. 4 
RĄ wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to T 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: FZAlkiskiej, Giesniiblerekiej 5 
skiej, Vichy, Karyenbudzkiej, Homburg, Kisaingen, tudz 


Ai SPEOYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśnó 
; normalne wody mineralne z przepisn prof, Jaworskieg®. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogunryzch. 
Cenniki na ąciamie fratrio- 


Fabryka wod mindralnych S 


owar% 


gel t er i 


orðž 


AJ m2 
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í niie 


A = gi 
KANEDA 


l IM IN 5 ; 


Żadna Pani nie oprze się próbie 


Jeżeli oglądnie bez przymusu zamówienia te wspaniałe nowości w zefirach, barchanach, woalu, 
Matynie, jedwabiu, atłasie, oxforcie, adamaszku, kanevas, obrusach, ręcznikach i rozmaitych 
płótnach. 
ać pisemnie najnowszej wiosennej kolekeyi wzorów towarów płóciennych i baweł- 
nianych, którą każdemu darmo i opłatnie wysyłamy. 
Kompletne wyprawy Ślubne, dla hoteli, sanatoryów i t. d. 


Tkalnia płócien i pierwszorzędny dom wysyłkowy 


Braci Krejcar, Dobruschka 9267, 
Czechy. 


3, Proszę na próbę zamówić: 
IF metrów sortowanych resztek 18 kor., — 6 prześcieradeł blichowanybh 150/200 tylko 14 kor. 


Proszę zażąd. 


a. W razie nie podobania się, towar przyjmujemy z powrotem. 
R Z AC UAT MIE. Annana S AE 
X - 
kr KRERERK ACH A TARIR KRERZRKA HINIR NATA 
Seieetdetefege jeże ożecżopłoPie xK leege p Ur0 | OTERETOTE | me 
Na nadchodzacą wiosnę polecam do siewu ah 
© o A e 
| Najlepsze masioma ep 
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aGłodpodarcze, Leśne, Warzywne, Kwiatowe 
z gwarancyą czystości i siły kiełkowania. 


Drzewka owocowe i ozdobne, Krzewy, Róże pienne i krzaczaste 


„ Oraz wszelkie artykuły wchodzące w zakres ogrodnictwa i rolnictwa. 
towar doborowy. Ceny niskie. Cenniki i specyalne oferty wysyłam opłstnie. 


E. FREEGE. — KRAKÓW. 
OD WO BOJOWA AE IO COCK 1 gent 
e Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
Lys 8, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
TRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 
ij w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 
| "a dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


aa Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 
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isl Juliusz Meim 

jog Import kawy i herbaty. 

jo" Fabryka najlepszego 

go: cacao i czekolady. 
Filia: LWÓW, ul. AKADEMICKA 2a. 

a Telefon 837. 


Główny skład dla Galicyi posiada własną 
palarnię kawy. 
Wysyłki pocztowe począwszy od 5 kg. opłatnie, | 
Proszę żądać cenników i próbek. 


AĘ 
t —— | „= — s PS a a S » Z - SEE = | 


l ( z e r . . U . . . . 
zealUiiWwoŚci Świata widzialnego 1 niewidzialn 
to, zał 
"qe pig aorsytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześludowana z za 

w tóry czuje nieprzyawyciężony wstręt do pieniędzy. Uały świat olbrzymim szpitaiem. Dosto- 
czne ij tanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
jaa. Kl wyd] izyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe, Ludzie 
Bim i Bigdy Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 

haty i E nie Spia. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
„iq I ludzie "ej kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością, Ludzie którzy zabijają wzrokiem 
go dzie kad samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
w! L Panienk A. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy Smierei szlachetnej 
l Wegni i a zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
| ROZ na Siacznaczanie, Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
! ditów Luya? abie. wiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 

$ 


centralny, Zjawis a" Sr k | 7 ka padok a 
NE A artystki ez ka u umierających. Źwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię 
Brak 


|| 


ię „dań 


m aruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
e Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na» 
tóra nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It.d. it. d. 


t 
sna 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
N, SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 
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Telef. 792 i 1611. Adres telegraf. „Globus“, 
Pierwsze galicyjskie przedsiębiorstwo 
dla, 
a ©% m 
podrózy i transportu 
Spółka z ograniczoną poręka, 


Lwów, ul. Kościuszki 7. 


ODDZIALE SPEDBYCYJNY. 

Przedsiębiorstwo dla transportu mebli. 

Opakowanie i przechowanie mebli. 

Miejseowe przeprowadzki. 

Pom spedycyjny i komisowy, oclenie transportów kołejo- 
wyelk. 

Ekspedycya transportów pozainorskiech. 

Rzeelkspedycya. 


©  Reklamacye należytości przewoźnego. 
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za pomocą goracego nowietrza 
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ściśle podług zasad hvgieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


1, kilo kawy palonej Meluugo Nr. M.. 1 kor. 80 hal 
Ma m» z m = Nr: JE AE , AA P ar 
l n z Ne EE ś or. 20 ha 
Ma > ` IS IG o 6 . 3 kor. 40 hal 
e Ma'unge cesaraka Nr. V.. 2 kor. 90 bal, 
poleca 


Eangĝel herbaty i kawy 


pamanda Riedla 


we Lwowie, Teatralna 3, 
ka K 


tonr 


WA A. 


SATTZOCIE 


nd WO a TA l M A KA > 


PoE ODA" * ELSA Y AD TG > 
zwi cab YAD v E EAD 


Se 


IT a WET e P E 
NoWsKI:i 
(przedtem K. FRYDMAN) 


Pierwszerzędny magazyn Í Pracownia sukien męskich 


Lwów, ul. Kopernika l. 2, 

(vis a vis apteki WP. M. Mikolascha). 

Olbrzymi wybór materyałów wiesenzych z pierwszorzędnych firm 
angielskich. 

Wykonanie eleganckie. Rzetelna usługa. 


Posiadamy oryginalne rysunki pełskieh strojów 
z czasów królów Batorego i fygmantowskich. 


UWAGA: Pozwalamy sobie jeszeze nadmienić, że wprowadzamy najnowszy sy stem kra- 
jania, ktory na tem polega, że zamawiający nie potrzebuje tracić czasu na próby, 
co szczególnie jest dogodnem dla P. T. Klientów z prowincyi. 


RP WZORCOWE YEN. WIERA 
Wydawnictwa rok XIII. 


zaproszenie do przedpłaty na 


NOWOŚC. MUZ TOANE 
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim. 


Pismo wychodzi przy końcu każdego miesiąca zeszytami, zawierającymi 
utwory klasyczne, salenowe, wyjątki z oper, operetek i tance, w dodatku 
literackim: liczns wiadomości ze Świata muzycznega, 

Zadaniem „NOWOŚCI MUZYCZNYCH“ jest dostarczanie abonentom aktualnych 
wartościowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenumeracyjnej. 


WARUNKI PRZEDPŁATY: 
W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra- 
nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartainie w tymże stosunku. 
Zeszyt okazowy 60 kop. 
Premia dia rocznych abonentów: 
a) bezplatnie: trzy poprzednia zeszyty iub portret Chopina j b) za pół ceny Ł j. za 1 rh. 


50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fartenian brof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
premium 30 kap. 


a każdego tysiąca rocznych abonentów, weoszących przedpiaię do naszej 
przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 
FABRYKI w cenia 500 rub. 

Premium wygrywa posiadacz kwiłu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 198 loteryi klasycznej kró- 
lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r. 


Oprócz tego, dl 
adniinistracyi, 


Agencya dia Galicyi we Lwowie u Stam. Sokołowskiego, 
Biuro dzienników, Pasaż Haunsmana l. 9. 


= W ekg 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu pełitem 3 halerze, tłust 
pelitem 4 R 


I [EU wierzchowa Średniej miary, łagodna, 
do sprzedania. Ogłądać można od pół do 4 do 
pół do 5, Piekarska 14. 


Bp" Zakopanego poszukuje posady, jako po- 
- moenica Pensyonatu, do prowadzenia domu, do 
towarzystwa i zaopiekowania się chorą. Zgłoszenia 
łaskawe „Towarzyszka” poste restante, główna poczta, 


Lwów. 
Kapital 


można zdobyć przez sprzedaż nowych 
odznaczonych wynalazków. Wysyłka 
darmo przez Międzynarodowe Towa- 
rzystwo handlowe dla patent. nowości 
C. Króggel & Com, Góln am Rheim. 


Herbaty 


znakomite w smaku i aromatyczną wonią her 

bata Congo K. 8:20, Souchong K. 4—, Sou- 

chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8— za 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 
Agentów 


mających rozległe stosunki w sferach 
prywatnych poszukuje stara, renomo- 
wana firma. — Oferty przesyła S$. Hor- 
vat, Budapest, V , Bathoryutca 5, Part. 


R Pierścionki zaręczynowe, obrączki Ślubne, 
Bj oraz wszelkie wyroby ze złota i srebra 
poleca 


F. KWAŚNIEWSKI 


4 Lwów, plac Halicki 3, przyjmuje wszel- 
kie obstałunki i ręperacye, 


caT e abc 


Szczepy owocowe! 


Już czas zamawiać! Jabłonie, grusze, śliwki, 
czereśnie, wiśnia, 2-, 8, ś-letnis l sztuka 
50, 60 i 80 bal. Agrest, posreczki, maliny, 
szparagi, truszawki, poziomki, brzoskwinie, 
morela, drzewa ozdcbne, krzewy itp Oenniki 
wrsyłam cpłatnie. E. Ukłański, Kraków. 
. e r . 
Cukiernia Troczyńskiego 
Lwów, ul. Batorego l. 32, 
z komfortem urządzona poleca: Wybornych pomadek 
klg. kor. 3:20, czekeladek klg. kor. 6—, karmelków 
klg. kor. 2*— i ciastka po 8 hal. Równocześnie po- 
leca pokoje gośzinne, salę bilardową, gorące na- 
poje i wszelkie likiery najlepszej jakości, 


Główny skral 
M. Mikolasch 


KOLLA“ Poleco- | 
ne przez przeszło 


2000 lekarzy. Do i Ska 
nabyciawe wszy- 
stkich aptekach droguerya 


3%, ~ i lepszych dro- 
P  gueryach. — 
Cena 4, 6 
i 8 kor, 


„OLLA* najlepszej 

sorty 1203 tuzin K. 

6:—, sorty 1204 tu- 
zin K. &-—. 


Proszę bacznie uważać aby Pański dostawca dał Panu 
„OLLA“. OLLA“ jest niezawodnie najlepszą hy- 
gieniczną specyalnością z gumy. 2-letnia rękojmia. 
Cenniki gratis pod adresem: „OLLA“, fabryka wy- 
robów gumowych Wied... ŁI./475 Praterstr. 57. 


PSREN 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany 


, *»MATYZM 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


WY" TELL 


Z Wielkiem Ks, Krakowskiem 


na rok 


„B.SBRAA. 


można nabyć w Ekspedycyi „uazety 
Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 
l. 12, po cenie 7 kor, na prowin- 
cyę z przesyłka pocztową (za fra- 
chiem 7 kor. 80 hal., dla c. k. 
Urzędów 7 kor. 20 hal. Szema- 
tyzmu za zaliczką nie wysyła się. 


©. pie 
AR 


w. aag >, 


© drukarni Wł Łozińskiego (pod zarządem J, Niadopada), uł. Czarnieckiego 1. 12. —- 


| pom 
spadycyjzy | komisowy, 


Przedsiębiorstwo 
przewożenia | trans- 
portu mebli: 


Zastępca przem. Gustaw Luft. 


Przeprowadzki 
MmiEJSCOWE. 


Spedycya, oclegie I do- 

wóz wszelkich przesył 
kolejowych. | 
Opakowanie mebli. 


Spółka z ogran. poręką, 


Lwów, ul. Kościuszki 22. 


aktai przechowania mebli, 


Kinematografy 


instaluje zupełnie bez kosztów i zała- 
twia po cenach konkurencyjnych 


Józef Preslmayer 
Wiedeń VII. Neustiftgasse 121, 


Pierwszy największy w Monarchii specyalny Zaklad 
dla urządzeń kinematografów i warstat reperacyjny. 


Wskazówki i objaśnienia darmo. 


Lwów, ul. Fietmańska 4. 
Największy mayazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę, 


ul. Asnyka l. 7, na J. pię- 
trze: Cztery pokoje, przed- 
pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą- 
dzenie. Blusza wiadorasść tamie na JI. pię- 
trze po prawej, lub w Redakcyi „(razety 
Lwowskiej" od 12 du 4 pa południu. 


Do najęcia 


WRANCYSZER NIEWCZY EA 
Lwów, Chorążczyzna 7. 


Pierwsza krsjowa 
fabryka inetrumen- 
tów orkiestraliych, 
aniyczkewych | da 
tych poleca swój js- 
dyży w kraji ug 
więzszą akslą zało: 
żony fabryczny skład 
instrumentów własnego wyrobu. Hustr cenziki franco. 


ronce 


Taj 


PENERE ZYDOW, 
SER ej r 4 


SZK 


LINIS RUN5RD 
we Lwowie, ul. Grodecka I. 99. 


Cena przeprawy okrętem 180 koron. 
Uważajcie na Nr. 99. 

Odjazd z portu w Wryeście: 

Carpatia: 25 marca 1911. 


Saxonia: 18 kwietnia 1911. 

Z Liwerpoolm: (największe i najwspania|- 
sze parowce Swiata): 
Lusitania: 8 i 29 kwietnia, 20 maja, 10 
czerwca, 8 lipca 1911, 

Mauretania: 25 marca, 22 kwietnia, 13 
maja, 8 i 24 czerwca, 22 lipca 1911. 


| 


Ostatnie nowości. 
Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 
lornetek i 
w dużym wyborze i najnowszych , 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 16 kor.) 


Kopernicki i Syn £ 
optycy i mechanicy 


Lwów, pl. Halicki 1. 1. 


Pa = 


phy | aA ZER 


4 10 ciągnień rocznie! iż 
A następne już 1 kwietnia 
Fa 1 los łureeki, 
$ 1 los włoski Czerwonego krzyża. 
Główne wygrane: 


A X. 400.000, 200.000 i t. à. w miocie, 


Adres dla telegramów: GAROLINEK, Lwów, 


Nr. telefonu 524: 


i, 56 
-o BBB 
Tylko za 6 kor. wysyłam 4h ES: okonia | 


Prawdziwe materye berneńskie 


Sezon wiosenny i letni 1911. 
1 kupon 7 koron 
1 kupon 10 koron 
1 kupon 12 koron 


sztuk dobrych, łagodnych, podezas wy 
lekko uszkodzonych l- 

MYDEŁ TOALETOWYCH mo 
pięknie sortowanych, jak róże, konwalii : 
sziis, paczuli i t. d. Podobna sposobno 4gih 
darza się rzadko odsprzedawcom, MAM. Jomi 
kąpielowym, pensyonatom, hotelom £ Ka e 
gospodarstwu. Wysyłka za poprzedniem 5 hal 
słaniem należytości albo za zaliezką U” py 
8%. 


JK u pon | 

iługości 310 metrów 
na kompletny ¿ 1 kupon 15 koron 
ubiox męski |1 kupon 17 koron 
(surdut, spodnie, kamizelka)| 1 kupon 18 koron 
kosztuje tylko 1 kupon 20 koron 
1 kupon na czarny ubior sałonowy kor. 20*—, 
także materye na płaszcze, loden dla turystów, 
kamgarny jedwabne ete. rozsyła znana z naj- 
lepszej strony jako realny i solidny 
FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


SIEGEL-IMKHOF w BERNIE (Brónn) 


Wzory gratis i franko. 
Zamawiając materye bezpośrednio u firmy 
Siegel-Imhof we fabryce uzyskują prywatni 
interesenci wielkie korzyści. Wobec wiel- 
kiego zbytu towarów zawsze jak największy 
wybór zupełnie świeżych inateryj. — Ceny 
stałe, możliwie najniższe. — Jak nujskru- 
pulatniej i najuważniej wykonuje się nawet 
najmniejsze zamówienia. 


więcej). E. VAJDA Pierw. Górnowęb" 
| bryka mydeł toalet. Vag-Ujhely NF 
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Miód! Miód! to zdrowie” T 


a 
Gęsty 6 kor. 80 hal., gęsto płynna patoki ak, yot: 
miodoborów 7 kor. 50 hal. Żołądź na Kae wg 


wszystko za 5 klgr. franko KORZENIEWIO% 


naucz., Iwanczany. m” 


ae TAL. 4 


M Do zawierania ubezpieczeń życio- 


|| wych, posagowych, na renty, 
= ludowych i dla dzieci pod 
$ nader korzystnymi wa- „7 


<A 
a 

Bi runkami niskiemi Fi 

$ premiami, nadaje „” P> 
Ej się yee 4 


na życie 
Filia dla a. i Buk 


„Ba 
s; pr Lwów, pl. Btrnariyisk, 


Zdolnych i rutynow, agentów post 


Niebywale tanio! 
GARNITURY klubowe prawdziwą 
skórą kryte po kor. 450, 570, 050, 
450, 900 i wyżej, biblioteki, biur- 
ka meskie i damskie, fotele i t. p. 
poleca 


Jozef Schuster 


; FE FEET ZP 544 
skład mebli dywanów i pościeli SZEWNNEPE 
r u a e. —= ©: : z = 
Lwów, ul, Trzeciego Maja I. 5. ssd 55 
> 4 . 1a ©. = = e < = 
Księgarnia Polska jm dek" A- 2a 5 ej 
aC — 
we Lwowie, ulica Akademicka 1. Z a, S ae Ta S = 
poleca dzieła pedagogiczne Ae eb A ua a. sią 
>= 32 
P. v. REUSSNERA 45EG ma Sos p 
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 3 S, 2 m |= WS 25 
Języków w Szkole i Domn bez nauczyciela, z obja- Gm, IB 5 Ź 2 
śnieniem wymowy i kluczem p. t.: po óogę „SZ 
Z -. z3 T pr a 
AMOUCZEK| s% :mzEżd 
Polsko-niemiecki kurs I-szy kor. 240, "ma 7 — da 
kurs Il-gi kor. 4:80. Z — ar E Be 
Polsko-Francuski kurs I-szy kor. 3 60, cz = ry 2 g seni ah REI 
kurs II-gi kor. 9:60. S.N B me = Z 
Polsko-Angielski kurs I-szy kor. 2:30, AB Z S. A D n 
kurs H-gi kor. 3:60. SE 2 = z o 
MA Polsko-Rosyjski kurs l-szy kor. 420, N pr. © I u a 
kurs Il-gi kor. 5:40. mo 5 z 
D r A = 
Sezon 1911. 5E| 94 
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G. Zł. A. 779/9 (66) 
Edikt 


: gab” 
zur Einberufung der dem Gerichte 


Kleinseite Prag wird bekannt gemy 
am 18 September 1909 in Prag 
III. Hugo Welzl, k. u. k. Bittme 
mit Hinterlassung eines schriftl!e 4 
zills gestorben ist. jst 
Da diesem Gerichte unbeksnnt A 
und welchen Personen und insbes 
gesetzlichen Erben des am 6 
1879 in Lemberg verstorben 
auf seine Verlassenschzfr eln 


NB 
jste! god 


I 


abryka i skład kapeluszy 
pod firmą 


ANTONI KAFKA 


Lwów, ul. Halicka 4, obok katedry. 


Poleca na sezon wiosenny i letni kapelusze i cy- 
lindry najmodniejsze, własnego wyrobu, jakoteź ka- 
pelusze i cylindry wyrobu P. ©. Habiga c. k. 
nadwornych dostawców we Wiedniu; oraz innych 
fabryk zagranicznych w najmodniejszych fasonach 
i kolorach, po najtańszych cenach. Wielki wybór 
kapeluszy dla dzieci także czapek sportowych dla 
Pań i Panów. 
CENNIKI GRATIS i FRANCO. 


Precz z Kalamarzani 


ihr Erbrecht binnen Einem Jabr® 
unten gesetzten Tage gerechnet, 
Gerichte anzumelden, und anter ng fi 
ibres Erbrechtes ihre Brbserkle p 
bringen, widrigenfalls die Ver Job r 
für welche inzwischen Herr . 
Nack, Advokat in Prag III. A 
schafts - Kurator bestellt worde 
jenen, die sich werden erbserklär 
Erbrechtstitel ausgewiesen heben ieh 


st pret i 


z w y 
Wieczne pióro 
nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- 


towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- 
razów, każdemu niezbędne. 


"u Cena kor. 420 w 42 ratach miesięcznych po 

*B kor. 10. Prawo gry natychmiast po złożeniu 
3 pierwszej raty. — Gazeta losowań i czeki 

darmo. 

Dom bankowy i kantor wymiany 


ROHATYN i ULAM 


2 pd, REY ZO z 4 cje" 
| Ultonia: 11 kwietnia 1911. p 


Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 
z przesyłką poleconą 1 kor. 25 hal., za za- 

liczką e 20 hał. więcej. 


wa BAK: 3 „TY 


ARERI 


Prag, am 23 Dezember m 
- grile 


Telefon Nr, 527, 


| ksanten Erben. fa 
Von dem k.k. Bezirks Gerichte y, ji 


und ihnen eingeantwortet, kar" s 
tretene Teil der Verlassenscb8 pätt® 
wenn sich Niemand erbserklë 
ganze Verlassenschaft vom S188 
eingezogen würde. Pi 
K. k. Bezirks-Gerieht für die 
Abteilung 1I. 


